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Od administracji. 


M Zapraszamy szanownych prenumeratorów 
a8zych do wczesnego oduowieuia  prenumera- 

| Yona II, kwartał 1876. 

Cena prenumeraty na „Gazetę Naro- 

| 4“ pozostaja ta sama, t. j~: 

*prz esyłką pocztową wraz z „„Tygodni- 

| kiom Niedzielnym :* 


| dow 


| rocznie — . 20 złr. — ct. 
| półrocznie . NO, — 
| kwartalnie 5 A b ają 
miesięcznie i ©; ś<q0 y 
W miejscu bez „Tygodnika Niedziel- 
nego“ wynosi prenuinerata : 
rocznie X . 15 zir — ct. 
półrocznie . r a ati 4 
kwartalnie . A A 
miesięcznie 4 b, wo Os 
Lwów d. 28. marca. 

„ (Gościniec dla Galicji p. ministra Ziemiałkow- 
Eo — Sprawa propinacyjna w sejmie bakowiii 
x miez, sejmów przedlitawskich, — Wojskowe 

Prawy austrjackie. — Przewóz broni „la Serbii 


Przez Austro Węgry zakazany, — Wieści o mobil- 
lzacji w Prusiech. — Sprawa wschodnia; o roz- 
Wowje Rodicza z powstańcami; prośba Lubibrati 
owej ; Au]. Gazeta o sprawie ertlowskiej ; sto 
SUhki gabinetów petersb. i wied, — l dymisja No- 
Wikowa. — Wieści o abdykacji cara Aleksandra II.) 


Kiedy p. minister Ziemiałkowski 
 Wyjeżdżał z Wiednia na sejm galicyjski, mini- 
rjalna Polit. Corresp. podała , następującą 
Wiądomość ze Lwowa: „Spodziewają się tutaj, 
: za jego udziałem i czynną interwencją q0 
Wiedzie się powziąć w sejmie praktyczne n 
hwały, któreby zdolne były zapobiedz lichwie 
nie tyle środkami represyjnemi, jak raczej pre- 
encyjnemi, mianowicie przez odpowiednie- u- 
regulowanie stosunków kredytowych na prowin- 
Ji, oraz przez uwolnienie małej posiadłości i 
A trzebnych sprzętów wieśniaka od egzekucji i 
Icytacji.* M 
Organ ministerjalny wcale się nie przyslu- 
p. ministrowi tym komunikatem. „Tutaj,* 
we Lwowie niczego się nie spodziewano z 
a jeżeli czego się nie 
śpodziewają, to tego, że p. minister jeszcze nie 
Odstrychnął się od kraju aż tak dalece, aby 
mia? to zamierzać co mu Polit. Corresp. przy- 
pisuje. Już nawet we Wiedniu i Peszcie nikt 
lie złapie uczciwych ludzi na ową plewę „pre- 
Wencyjną* przeciw lichwie — a chcianożby nas, 
Galilejczyków na nią złowić? Wszakżeż już i 
wojskowych organach dziennikarskich, mia- 
lowicie zaś w organie ministerstwa wojny po- 
awiają się ogniste, a nawet groźne artykuły 
Przeciw lichwie, — i niema kraju, narodu, ni 
by nie domagał się represji prze- 
tw lichwie. že żydzi i dzienniki. żydowskie — 
zatem wszystkie centralistyczne i niemiecko- 
Wadiarskie stają w obronie nieokiełznanej wol- 
ości lichwy, i właśnie owe „prewencyjne“ śro- 
tczki zalecają — to rozumiemy doskonale — 
àle wątpimy, aby minister takzwany galicyjski 
o Galicji właśnie z takiemi środeczkami się 
dawał jako gościńcem z Wiednia. Jakie to ma 
yć owe „uwolnienie małej posiadłości i potrze- 
dnych sprzętów wieśniaka od egzekucji i licy- 
cji“ — Polit. Corresp. nie powiada. Słowo nie- 
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HAD MODRYH DUNAJEM 


B. Bolestawite. 


(Ciąg dalszy). *) 


— O czemże mówiliśmy ? zapytał. 
<~ — Innym razem to dokończymy — odezwał 
śię hrabia Panter — kwestje to skomplikowane 


, Zbytecznie i wielostronne... Pan dobrodziej jesteś 


łeszcze drogą zmęczony... znajdziemy inną chwilę... 
, _— Tak jest, podchwyciła Aniela żywo — 
*odróż zawsze bardzo nuży ojca mojego. 

„ Słomiński nic nie mówił, jakby wątek w nim 
erwał się nagle. 

Goście żegnali się i wychodzili — ostatni 
Rzewski wzrokiem pożegnał Anielę, która smu- 
die ma się uśmiechnęla podając drżącą rękę. 
/ — Nadto nas tu było — odezwał się sta- 
"Y — a nie umieją w naradach żadnego utrzy- 
lać ładu, i w tem tradycja stracona... Sejmo- 

ego porządku zapomnieli a rokoszowy dnch 
nich został... 


Drzwi się zamknęły — Aniela odetchnęła 


głowę tuląc w dlonie, padła na fotel przy sto- 
f u. 


z Nazajutrz Rżewski dosyć rano wyszedł 
e hotelu, a około południa powróciwszy z prze” 
adzki po mieście, jakimś instynktem Wiedzio- 
Słomińskiego, 
łe się o jego zdrowie dowiedzieć. — Odpo- 
a «i Żadnej nie otrzymał. Ponowiwszy puka- 
w. Przypatrzył się drzwiom i postrzegł że 
40h klucza nie było. 
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We Lwowie. Wtorek dnia 28. Marca 1876 


dawno podniosło, że taki plan się gotuje, że o 
nim już wspominały nieco pisma wiedeńskie — 
ale zarazem wykazało, że plan ten zamiast być 
tarczą dla wlościanina, jeszcze bardziej oddał- 
by go na oflarę żydom i dopieroby doprowadził 
do zupełnego wywłaszczenia ludu naszego z 
ziemi ojców. 

Powyższy komunikat półurzędowy ma tę 
dobrą stronę, że wskazuje, na jakiego to ro- 
dzaju sieci zamyślają pewne stery łapać wło- 
ścianina naszego przy nadchodzących wyborach 
do sejmu. P. minister mógł bardzo miłego go- 
ścińca przywieźć z Wiednia, a to sankcję usta- 
wy sejmu naszego przeciw pijaństwu — i go- 
ściniec ten godził by się z zamiarem, przypi- 
sywanym przez Pol. Corresp. p. ministrowi na 
wyjezdnem do Lwowa, — bo tylko ta, albo je- 
szcze dosadniejsza ustawa jest jedynym istot- 
nie skutecznym środkiem „prewencyjuym* prze- 
ciw lichwie. 

Przyczyną, która szlachtę bukowińską spro- 
wadziła do sejmu czerniowieckiego, 
zdaje się być sprawa propinacyjna. O: 
na to zdaje się być owym „uprawnionym, ży- 
wotnym postulatem kraju“, którego załatwienie, 
y oświadczył przy wstąpieniu do sejmu br. 
Vassilko. przyrzekł rząd. Jak wiemy, na tem 
samem posiedzeniu sejmu, wniósł p Schón 
bach projekt ustawy propinacyjnej, ale zaraz 
na następnem, tj. 24. b. m. dr. Zottai tow 
wniósł inny projekt w tej sprawie, podpisany 
przez pp. Zottę, * A. Wassilkę, Czuperkowicza 
(archimandrytę, jako reprezentanta 1. kurji 
dworskiej, tj. prawosławnych duchownych wła- 
ścicieli wiejskiej posiadłości), Jakóba Szymono- 
wicza, Lejbukę Barbera (żyd, posiadacz wielkiej 
własności), Józefa Łukasiewicza i Łupuła. Nie 
mamy przed sobą ani jednego ani drugiego pro. 
jektu — ale jak widzimy z nazwisk posłów 
którzy projekt dr. Zotty podpisali, projekt. 
Schónbacha dążył zapewne do puszczenia wła- 
ścieieli prawa propinacyjnego z kwitkiem prze 
ciw czemu znowu ci się połączyli bez różnicy 
przekonań politycznych, wyznania i- narodo- 
wości. 

Dr. Zotta wniósł zarazem. aby zewzgię 
du na naglość sprawy a krótkość sesji projekt 
Jego uznano za naglący, i aby mu dano głos 
do uzasadnienia projektů: Poczem dr. Zotta 
wyłożył swoje motywa, i zażądał odesłania pro- 
jektu do komisji propinacyjnej. Przeciw temu 
powstał p. Schónbach, z powodu, że pro- 
jekt Zotty. jaką będący kopią galicyjskiej usta- 
wy propinacyjnej, nie odpowiada stosunkom 
Bukowiny, i skończył żądaniem, aby sejm nad 
projektem dr. Zotty przeszedł do porządku 
dziennego. Br. Waąssilko wykazał p. Schön- 
bachowi, że chociaż tak dłago zasiada w sej- 
mie, nie wie jednak, Że nad takim formalnym 
wnioskiem nie można przejść do porządku dzien- 
nego Marszałek von Kochanowski oświad- 
czył, że życzeniu p. Schónbacha może się stać 
zadość tylko w ten sposób, jeżeli sejm nie przyj- 
mie wniosku dr. Zotty co do formalnego trak- 
towania, tj. jeżeli go nie odeszle do komisji. 

Nastąpiło głosowanie, i wniosek dr. Zotty 
został przyjęty znaczną większością; a komisja 
propinacyjna wybrała br. Wassilkę na przewo- 
dniezącego. Na temże posiedzeniu sejm przyjął 
rezolucje komisyjne, wzywające rząd, aby w po- 
wiatach Kocmańskim i Sereckim ustanowił fizy- 
ków powiatowych, i aby pomuożył liczbę wete- 
rynarzy rządowych na Bukowinie. 

W sejmie styryjskim stronnictwo 
anticentralistyczne opuściło sejm, gdy poczęły 
się obrady nad preliminarzem szkolnym. 

Podobnis stało się w sejmie górno- 
austrjackim przy rozprawie nad wnioskiem 

(pobierania opłaty od spadkobierstw na rzecz 
krajowego funduszu szkolnego. Mowcy stron: 
nictwa anticentralistycznego wykazali, że pod 
nowym systemem szkolnym dodaiek na szkoły 
ludowe z 6 pre. wzmógł się na 22 prc., a gro- 
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Spytał przechodzącego w tej chwili kellne- 
ra — eo się stało z jego sąsiadami. 

— A — proszę pana, przed godziną albo 
więcej, kazali przynieść rachunek, powóz zaszedł 
i wyjechali. 

— Jakto? dokąd ? 

— A niewiem... 

Rzewski nezuł się tem daleko mocniej do- 
tknięty niż by się mógł spodziewać. Zbiegł na 
dół do odźwiernego. 

-— (i państwo co obok mnie pod Nr. 10 i 
11 mieszkali? zapytał. > 

— Wypnieśli się przed godziną. 

— Dokąd? 3 

— Nic mi nie powiedzieli. | k 

Rżewski stał jeszcze zadziwiony i zmar- 
twiony tym niespodziewanym wypadkiem, gdy 
nadszedł hrabia Panter. 

— Szczęśliwy sąsiedzie pięknej panny, — 
odezwał się śmiejąc -— cóż słychać? Nie wiesz 
jak się ma dziś nasz stary — zapaleniec, pa- 
trjota... 

— Wyjechali! odparł Rżewski. 

-— Jakto wyjechali! podehwycił hrabia — 
nie mogli wyjechać! to niepodobna. — Dokad? 
jak? kiedy? 

— Nie byłem w domu, nie wiem nic. Hra- 
bia stał wryty — myślał i czoło mu się zasę- 
piło... Wtem szelest jedwabnej sukni posłyszeli 
za sobą i śliczna, strojna, wesolutka, z oczyma 
jasnemi jak dwie gwiazdki, blondynka, ukazała 
się. prosząc o przejście, bo ci panowie sobą jej 
drogę zaparli.. | | 

— Numer dziesiąty? zapytała odźwiernego. 

— (i państwo wyjechali.. = 

, Hrabia z nadzwyczajną uwagą wpatrywał 
się w to zjawisko, którego blask olśnił też na 
chwilę Rżewskiego, oprzeć się wrażeniu było 
trudno. 

Piękna Wiedenka, bo ubiór i postawa mie- 
szkankę stolicy zdradzały, nie zdawala sie ani 
wejrzeń unikać, ani lękać tak bardzo nieznajo- 
mych. Bawiła się wachlarzykiem i ombreską. 

— A! wyjechali ? zawołała żywo — dokąd- 
że! to doprawdy dziwne! 

— I my się właśnie temu nagłemu wyjaz- 
dowi pana Słomińskiego dziwimy, rzekł hrabia. 


=p zna 


zi już dojściem do 30 pre., gdy tymczasem mło- 
dzież szkolna coraz bardziej dziczeje, jak to na- 
wet wykazują akta krajowego zakładu zabez- 
pieczeń od ognia. 

W sejmie vorarlbergskim poczęły 
się już obrady nad wypracowanym przez Wy: 
dział krajowy, z polecenia sejmu, projektem „u- 
stawy o katolickich szkołach "ludowych dla 
Vorarlbergu“. Szkół niekatolickich projekt ten 
zupełnie nie dotyka. 

W sejmie morawskim posłowie ba- 
rodowi wnieśli interpelację do Wydziału krajo- 
wego, dowodami wykazującą, jąk okropny nie- 
ład pod rządami centralistycznego Wydziału 
krajowego panuje w krajowym zakładzie obłą- 
kanych tak pod względem administracyjnym, 
jakoteż postępowania ze słabymi. 

W skutek najw. postanowienia z d. 26. 
lutego będą gracje inwalidów patental- 
nych i dodatki za rany wypłacane od d. 2. 
kwietnia w ratach miesięcznych z góry dnia 
drugiego każdego miesiąca (a nie w ratach 
kwartalnych z dołu), dodatki medalowe zaś w 
ratach miesięcznych z dołu. 

Wiener Ztg. donosi : „Niepomyśln y wy- 
nik zwyczajnego poboru rekrutów wroku 
1875 należy przypisać zbyt rygorystycznemu 
osądzaniu zdolności do służby wojskowej, tu- 
dzież nchylanin Się wielu poborowych od zwy: 
czajnego stawienia się, opaźnianiu W stawianiu 
dodatkowem, a wreszcie temu, że we wielu 0- 
kręgach rekrutacyjnych liczba n wolmien od woj- 
ska nie odpowiada zasadzie powszechnego 0- 
bowiązku do służby wojskowej i , prawnym 
wymogom co do uwelnienia od służby wojsko- 
wej. Skutkiem tego ministerjum obrony krajo- 
wej wydało upomnienie, że ani ister do 
ustawy wojskowej, ani reskrypt ministerstwa 
wojny z d 7. lutego 1871 iff9 marca 1875 
uie należy tak tłumaczyć, jakoby tylko zupeł- 
nie bez wady będących można. za zdolnych u- 
znawać i asenterować, gdyż reskrypta te wcale 
nie zmieniają przepisów instrukcji do ustawy 
wojskowej, Gdzie nie zachodzi wąt!o ŚĆ kom- 
pleksji (körperliche Schwache), wolno obo- 
wiązanych do poboru nwalniać tylko w wy- 
padkach specjalnych, podanych w instrukcji do 
ustawy wojskowej i w instrukcji do oględzin 
lekarskich. Każdy poborowy, którego ko- 
misja asenterunkowa nie uwolniła jednogłośnie, 
Kona stawiany -przed- komisję snperarbi- 

„Pozwolenie » do stawienia isigi w / okręgu 
pobytu w myśl $. 18. instrukeji ma być dawa- 
nem tylko wyjątkowo w razach zasługujących 
na szczególne uwzględnienie, i tylko wtedy, 
jeżeli podanie w właściwym terminie było 
wniesione. 

„Z ociągającymi się należy natychmiast po- 
stąpić w myśl $. 52,3 instrukcji, a podania o 
uwolnienie dokładnie i ściśle rozpatrywać.“ 

Pierwszy ustęp powyższego rozporządzenia 
dotknie wyłącznie prawie tylko żydów. Drugi 
ustęp jest zbyt snrowy, i powinien być w cia- 
Pk W EA 

e , mi i t. p. 
wiat i dlitręgii maanani «1 latsa OPI 

linistrowie węgiers sioj: 
przybyć do Wiednia, a L 30. bath. Podznd wię 
dalsze austro-węgierskie rokowani ; 
dlowe i DAN W AG Ania *etow oiin- 

Jak widać z okólnika nemiestni a 
skiego do starostów w Czecha gpył A RAE 
spraw wewnętrznych wydał pod d. 12: bm. za- 
kaz transportowania przez Austrję 
60.000 karabinów szaspotowych, które 
rząd serbski wraz z amunicją zakupił na 
kredyt w Berlinie. Taki Sam nakaz wydała 
pragska dyrekcja skarbowa do urzędów komor 
na granicy. Władze mają zarządzić wszystko 
co potrzeba, aby niedopuścić transportu, A 
gdzieby go próbowano, broń aresztować į win- 
nych karać. Zapewne w Caiej Anstrji i Wọ- 


Wczoraj, mieliśmy przyjemność być u niego wie- | 


czorem, mowy o żadnym wyjeździe nie było, 
owszem zdawało się, że dłuższy czas zabawić 
mieli. a tu, nagle.. znikli nam. 

—- Być może, wtrącił Rżewski cicho, że tu 
dla starego, nie bardzo zdrowego podobno czło- 
wieka, nadto było wrzawiiwie 1 niespokojnie. 
Zbyt wielu znajomych, sąsiadów. Troskliwa 
córka wyszukała zapewne Inne spokojniejsze 
mieszkanie. 

Pani Dyzia, gdyż ona to była =- nie słu- 
chając dłuższego rozumowania, z minką troszkę 
skrzywiona, usunąła się nie Żagnając tych pa- 
nów, których oczy za nią pogoniły, Niemogła 
naturalnie w dłuższą z niemi wdawać się roz- 
mowę. . 

Rżewski skłonił się hrabiemu, i unikając 
domysłów i przypuszczen a zbliżenia większego, 
powrócił kwaśny dosyć do swojego numeru. 

Nie powinno go to było tak bardzo obcho- 
dzić, co się stało z tem państwem nie dawno 
mu jeszcze zupelnie obcem, & jednak uczuł jakąś 
doskwierającą przykrość, i rzucił się w krzesło 
po desperacku, jakby go spotkał zawód najbo- 
leśniejszy. Od pierwszego dnia, a bardziej je- 
szeze od wezorajszego wieczora, zajmował się 
coraz mocniej losem tej biednej córki i tem co 
ją otaczało. Wyobrażał sobie, iż powinien był 
stawać w jej. obronie, służyć, spełniać względem 
uciśnionej obowiązek rycerski opickuna. Stary 
obudzał w nim zarazem szacunck i politowanie. 

Rżewski gniewał by SIĘ byl, gdyby wie- 
dział na kogo gniewać się Moze, oprócz losu. 
Zdawało mu się, że pama Aniela powinna go 
była zawiadomić choć słówkicm 0 sobie. „Jeszcze 
tak rozmyślał, zapalając cygaro, które u niego 
służyło zawsze do rozpędzema czarnych myśli, 
ody nagle pnknięto do drzwi I — nie wszedł, 
ale wpadł Paschalski z twarzą pomięszaną. By- 
strym wzrokiem zmierzył siedzącego, 


— Przepraszam pana — rzekł — cóż się 


stało ze Słomińskiemi ? 

— Byłem w mieście, Wracam w tej chwili, 
nie niewiem, oprócz że wyjechali. 

Paschalski niedowierzać się zdawał, kręcił 
głową. 
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NA WAZON 


NARODOWA 


Rok XV. 


Przedpłate i ogłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE bióro administracji „Gaz. Nar.“ 
przy ulicy Sobieskiego pod liczbą 12. (dawniej no- 
wa ulica l. 201) i ajencja dzienników W. Piątkow- 
skiego, plac katedralny |. 7. W KRAKOWIE: ksie- 
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.” ajencja p. 
Adama, Correfour de la Croix, Rouge 3. prenume- 
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboug. Poi- 
sonniere 33. W WIEDNIU. pp. Hassenstein et Vogler, 
ar. 10 Wallfischgasse, A. Oppelik Wołlzeile 29. Rotter 
et Cm. I. Riemergasse 13 i G. L. Daube et Cu. I. 
Maxilianstrasse 5. W FRANKFURCIE: nad Me- 
nem w Hamburgu pp. Hazsenstein et Vogler. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 centów 
od miejsca objętości jedaago wiersza drobnym dru- 
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowane nie 
Manuskrypta drobne uie 


ulegają frankowaniu. Mar 
ja niszczone. 


zwracają mię, lecz b 


grzech wydano taki nakaz —. którego powo-|li pod $ilną strażą odwiezieni w głąb kraju ce- 
dów i celu zrozdmieć niepodobna. Nie jesttojlem internowania ich. Rząd austre-węgierski o- 


wydanie wojny, ale na każdy 
krok mieprzyjacielski — a co najgorsza — na 
nic riep atny. Jeżeli nie przez Austro-Wę- 
gry, to przez Moskwę i Rumunię, a w ostate- 
cznym razie morzem do Ramunii Serbia spro- 
wadzi tę broń, tylko e kilka lub kilkanaście dni 
później i trochę dreżej — ale koleje austro 
węgierskie utracą zysk, jakiby przypadł im z 
tego przewozu, i Serbia będzie na Austro- Wę- 
gry oburzobą, i 

Vaterland donosi na miejscu wybitnem: 
„Wiarogodne wiadomości prywatne, jakie otrzy- 
mujemy z krajów pruwkieh, stwierdzają ponow- 
uie fakt, że w Prepi © ch esynią teraz wszel- 
kie przygotowawja, jakie są potrzebne, aby m o- 
bilizację całej siły zbrojnej, skoro 
będzie uchwalona, przeprowadzić można z naj- 
większym pospiechem i jeszcze energiezniej jak 
d¥®nemi laty. Plan, z jakim wię nosił p. Bis 
mark na r. 1875, został udaremniony- (przez 
Anglię i Moskwę); to jednak wcale nie stłnmi- 
ło w nim żądzy sprowadzenia wojuy i skorzy- 
stania z niej z całem wytężeniem pruskiej prze: 
wagi militarnej. Kogoby p. Bismark zamyślał 
zniszczyć nagłym najazdem — na to odpowiedź 
nie jest trudną.* i 

Ile prawdy jest w tej wiadomości, osądzić 
nie możemy ; umieszczamy ją jednak w sxere- 
gu spraw, dotyczących Austiji i Węgier. 


Niektóre pisma wiedeńskie tak podają spra- 
wozdanie z rozmowy jen. bar. Rodicza 
z przywódzcami powstańców": 

Namiestnik zalecał im przyjęcia reform, 
zwracał ich uwagę na to, że Austrja nie scier- 
pi nadal, aby powstanie szerzyło się w jej są- 
siedztwie, i wszelkich użyja środków: przeciw - 
działania onemu. Radził im przeto, aby nie szli 
za przykładem tych, którzy na ślepo wtrącają 
lud własny w przepaść nieochybną. Gdy na tę 
mowę powstało niezadowolenie między powstań- 
cami, Rodicz rzekł w rozdrażnienia: „Ludzie, 
Jestem także-Serbem, i w moich żyłach płynie 
krew serbska; czyż możecie mniemać, że mi nie 
leży pą,sercu dobro wasze, dobro mych braci? 
Poradźcie ludowi, aby broń złożył i nie liczcie 
ani na Austrję, ani na Czarnogórę. * Austrja 
zamknie dla was swoje granice, a Czaraogóra— 
o tem jestem: mocno; przeświadczony, — poma: 
ga6,Wwam nadal. nie będzie. Idźcie więc za ra- 
dą moją, bo w przeciwnym razie pożałajecie 
tego.* Na to odrzekł mowca powstańców, Jafta 
Belobrk, że o poddaniu się nikt nia myśli. Dzię: 


kował on Austrji za jej uprzejmość i gościne. 


|ność, w jaką prayjęła rannych i wychodźców, 


„lecz błądzi ten — mówił Belobrk dalej — kto 
mniema, że środki zamierzone potrafią nas za- 
straszyć. My i nadal polegać będziemy na na- 
szem ramieniu. Oręż nasz, za zrządzeniem bo- 
skiem, da nam te reformy, które rozkują nas z 
więzów wiekowych i uczynią nas narodem wol: 
nym.* W ten sam sposób mówił także Trifko 
Wnkałowicz i inni. Jenerał Rodicz — dodają 
powyższe dzienniki — rozstał się z przywódz- 
cami powstańców, przekonawszy się, że ta nie 
pomogą ani słowa, ani środki dotychcząsowe. 

Grożbę Rodicza — jak wiadomo — zaczął 
rząd austrjacki urzeczywistniać, a rolę tę ma- 
nifestacyjnie obwieścił po świecie i podał do 
urzędowej wiadomości rządu tureckiego, jak to 
przekonać się można z następującego artyknłu 
dziennika Turquie: 

„»C. k. rząd austro-węgierski zawiadomił co 
dopiero W. Portę, że rząd ten widział się znie- 
wolonym dla tem skuteczniejszego położenia ta- 
my powstaniu w Hercegowinie uwięzić między 
innymi kilku przewódzców powstania, nie mniej 
niejaką pannę Merkus, wspierającą powstań- 
ców pieniądzmi i, żywaością. — CEAN ta zo- 
stała wydaloną z krajn, przewódzcy zaś zosta- 


— Ale przysiągłbyin, Że pan wiesz dokąd 
i gdzie ich masz szukać.. oh!. mnie tego po- 
"wiedzieć nie zechcesz.. o to mniejsza! Troszkę 


*będę miał w tem zachodu, ale nareszcie dójdę 


dokąd mi się schowali, czy w mieście, czy na 
Wiedeniu, czy na Leopolstacie. 

Rżewski zimno dodał tylko: 

— Daję pann słowo honoru, że o wyjeździe 
ich weale nie wiedziałem. 

Paschalski popatrzał nań zamyślony i roz- 
targniony. 

— Do domu powrócić nie mogli! nie mogli! 
szepnął. 

Zakręcił się po pokoju parę razy, ale wi- 
dząc, ze Rżewski cygarem zajęty, niema ochoty 
do rozmowy, już miał go pożegnać, gdy kellner 
wszedł z listem w ręku... 


Rzucił nań okiem po drodze Paschalski, 


się na twarzy, zdawało się, jakby list chciał 
wychwycić z rąk służącego, lecz musial wy- 
nijsć. 

Rżewski się <zarumienił, , zobaczywszy na 
kopercie rękę kobiecą. nieznaną, domyślił się 
kilku słów panny Anieli. Wychodzący Paschal- 
ski dał mu wzrokiem do zrozumienia, iż odgadł 
także, co mu przyniesiono. 


W. istocie... -koperta tylko zaadresowana 
była ręką panny Anieli, a list w kilku przecz-| 
nych słowach pożegnania, / napisał, znać na jej 
żądanie stary Słomiński, dziękując za. miłe, to- 
warzystwo w podróży i okazywaną im Życzli- 
wość. W przypisku stał numer domu na Kartner- 
ringu, do którego się Słomińscy przenieśli, 
Rżewski uradował się mocno, bo zostawienie 
adresu dowodziło, iż mu odwiedzić ich! było 
wolno. Prawie dumnym się uczuł tem, vi zara- 
zem rad, Że mógł się im przydać na co. 

Obiecał tylko sobie, idąc tam, dobrze twa- 
ać, aby Paschalski nie śledził go, <©0 bardzo 
być mogło. Chował list do kieszeni starannie, 
gdy wpadl hrabia. 

— Przepraszam pana dobrodzieja — zawo- 
lal z progu, -- kellner mi powiada, że Slomiń- 
scy list panu zostawili? pewnie go zawiada 
miają o swych obrotach? o nowem mieszkaniu? 


chwilkę się wstrzymał, wyraz gniewu odbił mu | 


jest to|trzymał ze strony ks. czarnogórskiego uspaka- 


jsjące zupełnie doniesienia co do stosunku jego 
do rocha zbrojnego; prócz tego wydano odpo- 
wiednie rozporządzenia względem szczelnego 
zamknięcia granicy i odcięcia powstańcom 
wszelkiej z zewnątrz pomocy." 

ona Lubibraticza wuiosła prośbę 
do rządu serbskiego, w której żąda, 
aby tenże rząd, ze względu na to, że Lnbibra- 
ticz jest poddanym serbskim, starał się u rzą- 
du cesarskiego 9 uwolnienie i wypuszczenie je- 
go do Serbii. Na radzie ministrów jeszcze nie 
roztrząsano tej Sprawy; mniemać jednak nale- 
ży, że. rząd belgradzki poczyni stosowne kroki 
przynajmniej przez pośrednictwo ajenta swego 
w Wiedniu. 

Mimo zapewnienia Rodicza co do solidar- 
ności politycznej między Austrją a Czarnogórą 
w sprawie wschodniej, jest podstawa do mnie- 
mania, że pierwsza niedowierza ostatniej. 
Zagraniczne bowiem dzienniki stwierdzają, że 
istotnie wydano zakaz wywozu broni z 
Austrji do Czarnogóry. 

Podając niżej wiadomość  Anysburgskiej 
Gazety o zamierzonem przez cara Aleksandra 
usunięcia się od spraw państwowych, musimy 
przytoczyć co taż Gazeta pisze o stosu n- 
kach Moskwy do Aastrji. „O aferze Er- 
tla w Wiedniu tak mówi korespondent 
Augsb. Allg., Zig. — i spowodowanej przez te- 
goż sprzedaży austrjackiego planu mobilizacyj- 
nego pułkownikowi moskiewskiemu i attache 
wojskowemu, p. Mołostwowowi —milczą oczywi- 
ście wszystkie dzienniki moskiewskie, tak w 
moskiewskim, jak niemieckim oraz franecuzkim 
wychodzące języku, gdyż im się jeszcze nie n- 
dało pochwycić odpowiedniej sposobności do 
sprawy tak brudnej i rzucającej tak szczegól- 
ne światło nie tylko na rząd móskiewski, ale i 
na stosunki między gabinetami petersbargskim 
a wiedeńskim. Nie mniej przeto sprawa ta do- 
stała się de wiadomości publicznej i wywołała 
gorące dyskusje. Zgadzają się powszechnie na to, 
że pułkownik Mołostwow mie działał na wła- 
sng rękę, przyznawszy mu nawet ekscen- 
tryczność, jako okoliczność łagodzącą. Na- 
wet. ludzie  najpoważniejsi, na Żaden spo- 
sób mie, należący do, alarmistów, widzą 
w tem postąpienia moskiewskiego attache do- 
wód, że obecna przyjażń między gabinetami 
wiedeńskim a petersbnrgskim nie będzie długo- 
trwałą, 1 że prędzej lab później przyjdzie mię- 
dzy.obu państwami do wojny z powodu spra- 
wy wschodniej. * 

Jeśli o sprawie Ertla milczą gazety mo- 
skiewskie, to natomiast znajdujemy w Wiado- 
mościach Petersburgskich wiadomość 0 fakcie, 
który zdaje się być skutkiem owej sprawy. Do 
gazety tej donoszą z Wiednia, że ambasa: 
dor moskiewski w Wiedniu, Nowików 
otrzymał dymisję, czy na rozkaz rządu 
lub na własne Żądanie — nie wiadomo; ale 
gazeta tłumaczy fakt dymisji tem, że między 
ambasadorem a hr. Andrassym zaszły nieporo- 


zumienia. 


Bardzo ważną wiadomość podaje 4ugsb, 
Allg. Zig. w swej petersburgskiej koresponden- 
cji z dnia 19. bm. „Pogłoska — piszą do tej 
gazety — że car Aleksander na dłuższy 
czas opuszcza carstwo moskiewskie, 
zamierzając zamieszkać na wyspie Malcie, i po- 
rucza na ten czas rejencję swemu nà- 
stępcy tronu, nietylko się utrzymuje, ale 
nabiera coraz większej pewuości, Car czuje 
się zmęczonym i rozstrojonym”*. Da- 
lej korespondent, pochlebnie przedstawiając na- 
stępcę tronu moskiewskiego, mniema, że abdy- 


kacja dzisiejszego cara pomyślnie wypadnie dla 
e 5 ARS NME CE- 


Ja, jestem starym przyjacielem ich domu, nje 
mógł bym się dowiedzieć ? 

— Pan Słomiński w istocie był tak laskaw, 
podziękować mi kiłku słowami, za male, nie 
nieznaczące usługi, jakie mogłem oddać mu w 
drodze, ale więcej nic... więcej w liście nie 
ma nic. 

— Nie piszą, czy pozostają w Wiedniu ?—. 
zapytał z widoczną nieufnością, hrabia. 


— Nie — nie piszą. 
Hrabia stanął, zadumał się, ukłonił z lekka, 
1 wyszedł. 


Rżewski tylko co sie wyciągnął w foteln. 
gdy znowu -zapukano; już go to w końcu nie- 
cierpliwić zaczynało, odwrócił głowę z niechę- 
cią, gdy postrzegłszy wchodzącego, z radości 
aż krzyknął, zerwał się z krzesła i pobiegł go 
ściskać. 

— (o tu stryjaszek robi? — zawołał. 

— "To ja się ciebie powinienem zapytać, co 
ty tu robisz, urwisie jakiś: ja? ja przecie za 
interessem, a ty żadnych niemasz? hę? więc 
przyjechałeś się bałamucić tu! A! te Wiedenki! 
te nieszczęsne Wiedenki, co nam naszą młodzież 
na gniłki przerabiają! 


Stryj, który to mówił pół żartem, pół se- 
rjo, był człowiekiem lat może pięćdziesięciu, 
czerstwym i zdrowymi, wesołej otwartej twarzy, 
oczu jasnych, silnym, krzepkim, zbudowanym 
na herkulesa.. łysym tylko tak fatalnie iż mu 
mało co blond włosów po;nad uszami zostało. 
Łysina ta, po staremu mówiące, jak petyna.. nie 
zdawała mu się zawadzać, nosił ją ani sztncznie 
pożyczanemi włosy z tyłu zakrytą, ani tupetem 
zamaskowaną — jak Bóg dał, otwarcie i szeze- 
rze, t.dobrze mu z nią nawet było. Ubrany 
skromnie ale z pewnem staraniem, trzymał się 
Jeszcze jakby resztką młodości — i łatwo w nim 
było poznać starego kawalera, który życin nie 
dał za wygranę. Z oczów widać było daleko 
bystrzejsze pojęcie niż u bratanka, a na ustach 
żartobliwy uśmieszek okraszał wyraz dobroci... 

(D. e. n.) 


carstwa moskiewskiego. Co do znanej nienawi- pracę około podniesienia uniwersytetu lwow- 


si, jahą tchnie następca tronu do. Niemców 
korespondent powiada, że ją bardzo przesadza- 
no, co już i z tego jest widocznem, że w jego 
otoczeniu znajduje się wielu Niemców. 


|skiego w krótkim 


czasie z tak świetnym 
skutkiem, słusznie spodziewać się mogli po 
rządzie, który sprzyjał krajowi, że w 
uznaniu tych usiłowań utorowali owoce tej 
pracy, która oprócz zasłażenia się sprawie 


Czy mamy we Lwowie uniwer-|polskiej i uprawę wiedzy i nauki za cel 


sytet polski ? 


główny sobie wytknęła, i cen ten osiągnęła. 
Już wtedy miał rząd sposobność przekonać 


Nasi zastępcy w sejmie i Radzie pań-|się, że odpowiednćmi śiłami niemieckiemi za- 
stwa, i publiczność cała, zdają się być te-|ledwie uniwersytety niemieckie zaopatrzyć 
go przekonania, że uniwersytet lwowski jużjjest w stanie, a dla nas miałby chyba same 


jost polskim. Świadczy 0 tem obojętność pu- 
wszechna co do~ spraw uniwersyteckich, 
zdaje się wynikająca z siłnego przekonania, 
żo pierwsza ma. wschodzie kraju instytucja 
naukowa jest już stanowczo zdobytą dla na- 
rodu. Niepojętą też wszędzie napotykamy 
ignorancję co do stosunków uniwersyteckich 
tak dawniejszych jak obecnych. Nie dziwna 
tedy, że nirznając braków, nikt nie stara 
sie o poprawę wytrwale, statecznie i gorli- 
wie, jak na to sprawa zasługuje. 

A. przecież sprawy uniwersytetu lwow- 
skiego nie są okryte tajemnicą. Z tego, co 
dzienniki w swoim czasie podawały, i co jest 
powszechnie wiadomem, łatwo napisać histo- 
rje tego+uniwersytetu z lat. ostatnich. 

Początki polskich wykładów sięgają r. 
1567, kiedy ustanowiono na wydziale pra- 
wniezo-politycznym suplentury z polskim ję- 
zykiem wykładowym dla cywilnego prawa i 
procedury, dla procedury karnej, jakoteż dla 
prawa handlowego. Stało się to za rządów 
ministra Beusta, od którego otrzymał kraj 
niektóre cenne koncesje, po części przez ga- 
binet obecny już cofnięte. 

Za czasów „blirgerministrów *, gdy de- 
legacji naszej do uchwalenia konstytucji już 
nie potrzebowano, trzymano się ściśle Zaga- 
dy, że ani dla powyższych przedmiotów nie 
będą zaprowadzone stałe katedry polskie, 
ani też polski język jako wykładowy dla 
innych przedmiotów dopuszczony. Zamiar ten 
objawiło ministerstwo w r. 1868, nie pozwa- 
lając obecnemu profesorowi, a wówczas do- 
centowi, p. Bilińskiemu, ekonomię wykładać 


mierności, które już w samym początku z 
siłami rodżimemi mierzyć się nie były w 
stanie. = m 

Nie da się zaprzeczyć, Że się coś stało, 
ale stało się wcale inaczej, aniżeli się spo- 
dziewano. Oto w-r. 1871 oznajmił minister 
Jireczek uniwersytetowi Ilwowskiemu, że wolą 
jest Najj. Pana, aby odtąd ustały ogranicze- 
nia co do używania języków krajowych w 
wykładach, i żeby nikt nie był mianowany 
profesorem, któryby nie władał temi języ- 
kami, naznączając zarazem termin trzyletni 
do wprowadzenia w życie tego najwyższego 
postanowienia, który termin już skończył 
się w lecie w r. 1874, 

Z osnowy tego reskryptu ministerjal- 
nego wynika, że nie zaprowadzą się ani 
polskiego, ani ruskiego języka jako wykła- 
dowego, lecz żąda się jedynie od profesora, 
aby jednym lub drugiem językiem ląrajowym 
władał, pozostawiając mu wszelką swobodę 
wykładania i w języku niemieckim. Nadto 
nie dotyka wspomniany reskrypt dawniejszych 
przepisów co do języka niemieckiego, jako 
urzędowego dla: służby wewnętrznej i na 
zewnątrz, który jest nim dotąd. _ Wszystkie 
napisy urzędowe, ogłoszenia, korespondencja 
między władzami uniwersyteckiemi prowadzą 
się w języku niemieckim, w którym odby- 
wają się także obrady senatu i wydziałów, 
a co już jest weale potwornem: językiem 
dla rygrozów jest również niemiecki, cho- 
ciaż wykłady są prawie wyłącznie polskie. 

Gdy profesor opuści salę wykładową, 
przestaje być polskim profesorem, a »taje się 


m 


po polsku. zmuszając go tem samem do wy- | urzędnikiem niemieckim. 


kładów «w języku niemieckim. Dopiero po 


ustąpieniu „biirgerministrów*, za minister-| moralnej przewagi żywiołu polskiego. 
stwa Potockiego, zamianowano dotychczaso-|zaś przewaga ta 


Lecz i profesor polskim jest tylko dia 
Że 


jest tylko moralną, zdo- 


wych suplentów, dr. Kabata zwyczajnym. a | byta niezmordowaną i rzetelną pracą i pra- 
innych dwóch nadzwyczajnymi profesorami, i|wdziwym patrjotyzmem, wykazaliśmy wyżej 


przez to trzy katedry polskie stale zapro- |wobec 
wadzono. Nie robiono też od tego czasu no-|którem była mowa, 


wym docentom trudności w wykładaniu po 
polsku. Faktycznie od tego czasu język pol- 
ski jako wykładowy był, chociaż nie zapro- 
wadzony, to już cierpiany. Za biirgermini- 
strów nie wywarło w tej mierze Żadnego 
wpływu, znane rozporządzenie z d. 5. wrze- 
śnia 1369 r., które zaprowadziło język pol- 
ski jako urzędowy dla wszystkich urzędów | 
z wyjątkiem poczt, telegrafów i uniwersyte- | 
tu lwowskiego. Nadaremnie oczekiwano tej | 
koncesji za ministerstwa Potockiego, 8 po 
energii i stanowczości ministerstwa Hohen-| 
warta spodziewano się więcej, aniżeli 0- 
trzymano, zwłaszcza, że żadne nie zacho- 
dziły przeszkody zaprowadzenia języka pol- 
skiego * jako * wykładowego. / Każdy bowiem 
obznajomiony z literatury polską w zakresie 
ściśle naukowym, -(a-do-tych musimy zali- 
czyć ówczesnego ministra oświaty, dr. Jirecz- 
ka, jako Słowianina) nie mógł wątpić, że nie 
braknie kandydatów. na katedry wydziału 
filozoficznego. Jak bówiem późniejsze wyka- 
zały wypadki, miejsce obskurantów zajęły 
natychmiast pierwszorzędne znakomitości. — 
I niezawodnie mielibyśmy jeszcze. Świetniej- 
sze na tym wydziale grono profesorów,- gdy- 
by w kiłku wypadkach nie narzucono z gó- 
ry wydziałowi kandydatów mierniejszych. 
Nawet wydział prawa i administracji, 
który ze. względu: na-specjalność -praw- au- 
strjackieh nie mógł przybierać sił z całego 
świata polskiego, już był wówczas dowiódł 
wyższości żywiołu polskiego na 


najwyższego postanowienia ,* o 
iż każdemu z nāu- 
czających wolno zapowiedzieć wykłady w 
języku niemieckim. Gdyby to uczynił, stra- 
ciłby na sympatji w kraju, ale zyskałby 
wówczas protekcję u góry, i zamiast długie 
lata czekać na profesurę, od razu otrzymał- 
by takową, jeszcze z dodatkiem orderu i 
tytułu. A jaką szkodę mógłby jeden taki 
odstępca wyrządzić? Odjęto Radzie szkolnej 
daleko silniej zagwarantowane prawa bez 
wszelkiej przyczyny. A jak silną byłaby 
dla rządu, krajowi niechętnego, podobna 
przyczyna, oparta pozornie na jednym przy- 
kładzie, że sami Polacy chcą uczyć się po 
niemiecku! Ą w ślad za tem mogłoby nastąpić 
i zwinięcie uniwersytetu lwowskiego, bo 
obok. niemieckiego w Czerniowcach nie po- 
trzeba +» drugiego takiego we Lwowie. — 
Wszakże sam p. minister oświecenia, gdy 
bawiąc u nas, przyjmował profesorów uni- 
wersytetu, przemówił do jednego w ich gro- 
nie Niemca, że posiadanie go jest szczę- 
ściem dla uniwersytetu bo młodzież ma 
sposobność uczyć się u niego po niemiecku. 
Jakiem, że dopiero szczęściem byłoby dla 
uniwersytetu w oczach pana ministra, gdyby 
młodzież miała dwóch takieh mistrzów, albo 
wcale gdyby oprócz takich — nie miała 
innych! 

Osobistością, którą pan minister powyż- 
szem przemówieniem zaszczycił, jest p. dr. 
Bühl, profesor historji i prawa niemieckiego, 
który oprócz tego za osobnem wynagrodze- 


własnym niem wykłada ustawodawstwo skarbowe, filo- 


gruncie. Jeszcze za czasów, gdy wykładają- |zofię prawa i prawo narodów, Nie władając 
cym po polsku wolno było być tylko docen-|żadnym językiem krajowym, powinien był 
tami, a o systemizowaniu stałych katedr pol-|w myśl przytoczonego powyżej najwyższego 


skich rząd nietylko nie myślał, lecz owszem 
przeciwne objawił zamiary, zgłaszali się a- 
spiranci. Żadna gałąź prawniczej wiedzy nie 
była pominiętą. A zaiste próby talentu i 
wiedzy, jakie składali wobec ludzi, z prze- 
konania i narodowości wrogich żywiołowi pol- 
skiemu, a nadto dobrze tego świadomych, że 
kandydatom chodzi o wyparcie żywiołu nie- 
mieckiego, nie musiały być nieznacznemi, 
skoro uzyskały ich uznanie. 

I w samej rzeczy walka wkrótce się 
rozpoczęła. Młodzi docenci rozpoczęli od te- 
go, że przestrzegali ściśle godzin wykłado- 
wych, uważali na pilne uczęszczanie na wy- 
kłady i pytali ściśle przy egzaminach, cho- 
ciaż mieli do zwalczenia miebezpieczną kon- 
kurencję, schlebiającą próżniactwu i lekko- 
myślności. Oprócz tego po kilku latach dzia- 
łalności każdy z nich wykazał się dowoda- 
mi wiedzy tak wobec kraju jak zagranicy. 
Polacy zrobili wszytko co do nich nale- 
żało, a daleko więcej, aniżeli najściślejsze 
przypuszczać mogły nadzieje. Wydział pra- 
woy już był zdobyty dla polskiej narodowo- 
ści, a co równie ważnem także było, dla wie- 
dzy i nauki; wnet zaginęła tradycja o pró- 
żnych salach wykładowych a egzamina rzą- 
dowe przestały być instytuacjami dla wyda- 
wania świadectw uzdatnienia. Co się tyczy 
zaś wydziału filozoficznego, to nauka polska 
zdobyła sobie prawo być uprawnioną na u- 
niwersytctach w kraju polskim. Wszakże u- 
niwersytet krakowski już był wówczas pol- 
skim. 

Yak stały rzeczy wr. 1871. Kraj i ci, 


co w jego imięniu podjęli i doprowadzili 


postanowienia opuścić uniwersytet nasz już 
w r. 1874. Lecz jest Niemcem, więc wido- 
cznie można zrobić dla niego wyjątek i po- 
zwolić mu uszczęśliwiać uniwergyset nie- 
mieckiemi wykładami, choćby nawet niele- 
galnie. Inne względy nie mogły spowodować 
rządu do pominięcia woli cesarskiej, bo sam 
p. Buhl wie, że żadną pracą naukową nie 
wzbogacił nauki, a pan minister wiedzieć o 
tem powinien. Gdyby p. Buhl teraz dopiero 
chciał zostać profesorem i żądano od niego 
tyle, ile żądają od Polaków, znalazłby się w 
największym kłopocie. 

Mamy też dla każdego z licznych 
przedmiotów, które dr. Buhl wykłada, zna- 
komitych kandydatów. Po innych uniwersy- 
tetach, zazwyczaj dla tych przedmiotów 
istnieją trzy katedry, Dr. Buhlowi to wcale 
nie przeszkadza, aby utrzymać się przy ka- 
tedrze tylu przedmiotów i przy sutych re- 
muneracjach. Nawet wtedy, gdy był habili- 
towany docent dla ustawodawstwa skarbo- 
wego, dr. Tymiński, uznano za stosowne po- 
zostawić Buhla przy tym przedmiocie i remu- 
meracjach. Polityka rządowi jasno objawia się 
w tym jednym przykładzie, że stanowisko 
Niemca ma być utrzymane choćby nawet z 
krzywdą dla umiejętności i mających na 
jego posadę lepsze prawo. 

Ostatni to może przykład, 
pierwszy. 

Gdy p. Schmidt, poprzednik nowo-mia- 
nowanego profesora zoologii, dr. Syrskiego, 
już był sprzykrzył sobie zawód profesorski, 


ale nie 


czny przedstawił go do emerytury, mini- 


sterstwo zwlekało tak długo z załatwieniem 
wniosku, aż p. Schmidt zniecierpliwiony, 
sam udał się do referenta w Wi-dniu Lecz 
jakież było zdziwienie szanownego profeso- 
ra, gdy go tam przywitano zapewnieniem, 
aby był całkiem spokojny, bo propozycja 
Wydziału wbrew jego woli nie będzie u- 
względnioną. Dopiero po wyjaśnieniu z jego 
strony, Sprawa została załatwioną według 
wniosku Wydziału, a raczej po myśli p. 
Schmidta. Mniejsza o to, że ten grymas 
niemiecki pozbawił uniwertytet katedry zoo- 
logii przez rok przeszło, chociaż przedsta- 
wiono na nią trzy znakomitości europejskiej 
sławy. 

Wszystkie te daty, za prawdziwość 
których ręczymy, niech raz pouczą naszych 
doradców korony i reprezentantów, Że nie- 
bezpieczną jest rzecz, sprawę zasypiać, bo 
widocznem jest dla każdego, który sprawę 
sumiennie badał, że obecne ministerium nic- 
tylko nie myśli o wykonaniu istniejących 
przepisów, lecz nadto radeby cofnąć je o 
tyle, o ile to tylko można. Obiegają też po 
głoski, że ma być wydany reskrypt nowy, 
zmieniający wiadome ces. rozporządzenie w 
ten sposób, że język polski ma być zapro- 
wadzony jako wykładowy dla wszystkich 
przedmiotów z wyjątkiem tych tylko, któce 
p. Buhl obowiązkowo wykłada. 

Byłoby to znowa koncesją pozorną, 
zapewne ogłoszoną jako wielka łaska dia 
niewdzięcznych Polaków. 
polski jnż faktycznie jest wykładowym pra- 
wie dla wszystkich przedmiotów i byłby 
nim już dla wszystkich bez wyjątku, gdyby 
p. Buhl nie rozpierał się wygodnie aż na 
trzech katedrach wbrew prawu, pod powagą 
samego monarchy  ogłoszonemu. 
się tedy przedewszystkiem, aby naprzód 
rozkaz cesarski był Ściśle wykonany, wtedy 
ustaną niemieckie wykłady p. Buhla. i ża- 
den rząd już wtedy wykładów zniemczyć 
nie potrafi, bo na polu wiedzy i nauki je- 
steśmy silniejszymi, aniżeli na polu wielkiej 
polityki. 

A zabiegi nasze mogą i muszą dopro- 
wadzić do celu, bo działać będziemy w i- 
mieniu prawa. 


Następnie byłoby już rażącą anomalią, W celu przeprowadzenia hipotek mniejszych po- 


gdyby język niemiecki został nadal utrzy- 
many jako urzędowy dla korespondencji i 


rygorozów. Pozwalamy na to, aby rząd nam, 


wtedy zrobił taką koncesję, lecz nigdy ko- 
sztem wykładów p. Buhla. Pierwiastek nie- 
miecki, który pan Buhl przedstawia, musi 
być przedewszystkiem wyparty. 


Korespondencje „Qaz. Nar." 


Wiedeń d. 23. marca. 


(Y.) Sejm  dolno-ansirjacki, który dotąd 
prawie znaku życia nie dawał, ożywił się nieco 
w ostatnich czasach i stanął poniekąd w opo- 
zycji do rządu. Nastąpiło to z powodu wystoso- 
wanych do sejmu petycyj przez niektóre gminy, 
proszących o pozwolenie podwyższenia podatku 
gminnego. Namiestnictwo ni ztąd ni z owąd, 
pisze do sejmu notę i ostrzega po ojcowsku 
gremium poselskie, ażeby pod Żadnym warun- 
kiem na, podwyższenie nie przyzwoliło, Dr. 
Kopp odczytał to urzędowe pismo w pełnej Iz- 
bie, która takowe bardzo nie mile przyjęła. 
Zkąd przysłaża rządowi prawo do podobnego 
opiekowania się, nikt nie wie, a zwłaszcza te- 
mu rządowi, który dał świetne dowody, „jak to 
on umie oszczędzać, zwiększając corocznie nie- 
dobór. -Tym postępowaniem rządu widzi się 
Sejm obrażony i uważa notę namiestnika za 
rodzaj nagany. Dlatego, Ra wniosek dr. Grani- 
tscha, uchwalono zastanowić się szczegółowo 
nad tem pismem i zdać następnie o niem spra- 
wę. Oczywiście, że przy tej sposobności przyj- 
dzie do ostrych przymówek i do wyrzutów 
przeciwko rządowi — jeśli austrjaccy posłowie, 
o czem wątpić nie należy, powiedzą rządow: 
słowa prawdy, to dożyjemy dziwnego zjawiska. 
że właśnie stolica państwa grać będzie pod 
tym względem prym w obronie praw autonomi- 
cznych, kiedy przeciwnie inne sejmy w słodziu- 
chnej pogrążone są drzemce, 

Ministerstwo spraw zagranicznych nie przed- 
łoży tego roku wspólnej delegacji „czerwonej“ 
księgi, tylko ma zamiar debiutować z zupełnie 
nową barwą. Wybór padł na kolor „brunatnej“, 
tym sposobem austrjacka mądrość dyplomaty- 
czna będzie tego roku zawarta w księdze „bru- 
natnej", w której prócz konsularnych Sprawo- 
zdań będą niektóre noty, odnoszące się do spra- 
wy schodniej, ogłoszone, Fantazja hr. Andrasse- 
go pod tym względem wyboru barwy, niewła- 
ściwie sobie postąpiła, powinna ona była bowiem 
zamiast „brnnatnego* wybrać kolor czarny, 
gdyż ten ze względu na wielkie fiaska na- 
szej zagranicznej polityki byłby nierównie od- 
powiedniejszy i dowiódłby światu, że żałobą świę: 
cimy — uronione korzyści, w 

Sojusznicy  centralistów  przedlitawskich 
„szlachetni“ Madiarowie zaczynają samym Niem- 
com diabelnie dawać się we znaki. Sprawą sie- 
dmiogrodzkich Sasów bardzo troskliwie zaczy- 
na się Izba poselska w Peszcie zajmować i 
ćwiczy ich podobnie jak słowiańskie ludy. Do- 
brze Niemcom się dzieje — jeśli oni wyszy- 
dzają ciemiężonych przez żywioł węgierski Sło- 
wiau — nie mogą nam wziąć tego za złe, że 
i my takiem samem na nich spoglądamy okiem. 

Między Vaterlandem a Fremdenblatem toczy 
się obecnie bardzo żywa polemika. Na spokoj- 
nym horyzoncie pojawił się meteor w postaci 
książki zatytułowanej „Fata morgana“, która 
w bezwzględny sposób smaga niektóre znakomit- 
sze osobistości, należące do wyższego towarzy- 
stwa a mile widziane przez centralistów. Fa- 
terland doniósł, że największe centralistyczne 
organa zostały przeknpione, ażeby 0 skanda- 
lach zawartych w „Fata morganie" ani słowa 
nie wspominały i tym sposobem całą tę sprawę 
zatuszowały. Uderzyć w stół, nożyce się ode- 
zwą.  Fremdenblatt w pierwszej linii czuł się 
obrażonym i wezwał w sposób bardzo niedeli- 
katny Vaterland, ażeby „to oszczerstwo odwo- 
lał“, na to odpowiada organ federalistyczny w 
następujący sposób: „Przekupstwo centralisty- 
cznych dzienników weszło po krachu w zupeł- 
nie nową fazę: teraz zarabiają one małe sumki 
albo przez ogłaszanie „skandalów z towarzy- 


„i na jego wyrażoną proźbę Wydział filozofi- | atwa“ albo też przez zamiiczasi: o takowych, 
‘Ongi w obec „potężnie rozwijających się stos 


Wszakże język | 


tej szkoły do trzeciej klasy szkół ludowych. 7) 


sunków gospodarczych* nie mieli oni nawet 
czasu zajmować się takiemi drobnostkami. 
Dziś inne nastały czasy. Trzeba się ałem za- 
dawalniać. Na dowód przytaczamy pojedyncza 
wypadki: wynalazcę cudownej maści dr. Kepe- 
Sa, br. Podesca, „Fata morganę*, skandaliczne 
historyjki z życia kawalerskiego br. Alberta 
Rothschilda w przededniu jego zaślubin i t. p. 
Naturalnie, że podobne wystąpienie napawa 
złością „rewolwerowców ” i że przez szmaty łają 
daleko dosadniej aniżeli najwymowniejsza ma- 
trona z Naschmarktu. Fremdenblatt przoduja 
pod względem delikatności, mógłby on śmiało 
na wystawę do Filadelfii posłać próbki swojego 
polemicznego stylu. 


Sprawozdania sejmowe. 


Jedenaste posiedzenie sejmo ws z dnia 27, marca. 


Początek o godzinie 10 min. Przewo- 
dnieczący marszałek krajowy Włodzimierz hr. 
Dzieduszycki; komisarz rządowy p. Bartmański. 

Pp. Krzeczunowiez Kornel i tow. 
złożyli do laski marszalkowskiej wniosek, aby 
sejm na podstawie $. 19. statutu krajowego u- 
chwaiił rezolucjję, wzywającą rząd do przepro- 
wadzenia we właściwej drodze ustawodawczej 
zniżenia opłat prawnych od przeniesienia wła- 
sności nieruchomej, a zaprowadzenia opłat od 
interesów gieldowych i przy orzeczeniach giet- 
dowych sądów  polubownych, dalej do dokta- 
dnego przestrzegania czasu zmiany Właściciel: 
przy wymiarze opłat skarbowych, a wreszcie 
aby pomnożono w naszym kraju urzęda 
podatkowe, ałbo przynajmniej urzędników przy 
| Ftniejących urzędach tej kategorji. 

Pp Abrahamowicz i tow. wnoszą. 
„aby sejm wezwał rząd do przeprowadzenia w 
drodze ustawodawczej zmiany dotychczasowego 


[akcyzę od wagi bydła nie zaś od sztuki, co 
w porównaniu z krajami zachodniemi, gdzie by: 


Starajmy | dło rzeźne jest lepiej tuczone, przyprawia nasz | 


petycyj, ogłasza zarazem, do której komisji o- 
desłał ją marszałek do roztrząśnienia, jednak 
jeżeli wówczas uczyni jeden poseł wniosek, aby 


krajo znaczną stratę pieniężną, gdyż Galicja 
| konsumając znacznie mniejszą ilość mięsa, jak 
ludność zachodnich prowincyj, wyższą kwotę 
i podatku konsumcyjnego opłaca z tego tytułu. 
Świętojurscy posłowie głosowali w Radzie pań- 
Igtwa z Niemcami za zaprowadzeniem terazniej- 
szego, krzywdzącego nasz kraj, systemu opo- 
datkowania bydła rzeźnego, otóż chodzi o to, 
aby sejm dopomniał się teraz o usunięcie tej 
niesprawiedliwości. 

Petycje weszły następujące: u? 

1) Rudki, Wydział pow., o powiększenie sił 


siadłości, i udzielenie pożyczek Towarzystwom 
zaliczkowym przez bank narodowy. 2) Świerz- 
biński Ignacy, rządca szpitalu św. Ducha w 
Krakowie, o podwyższenie ekwiwalentu ua po- 
mieszkanie, opał i światio. 3) Skarb państwa 
Brody o zaasygnowanie 604 złr. na zalesienie 
wydmisk piaskowych pod miastem, która to 
kwota tytułem grzywien za wykorczowanie par- 
celi lasowych na rzecz fundusza kultury krajo- 
wej ściągniętą została. 4) Cwierzewicz Edward, 
przełożony obszaru dworskiego w Bartkówce, 
o uchwalenie taryfy przewozowej. 5) Zakrzew- 
ska Marja, wdowa po sekretarzu Wydziału kra- 
jowego, o dar z łaski. 6) Nauczyciele szkoły 
ludowej w Kamionce Struwiłowej, o zaliczenie 


Rada miasta Chrzanowa, 0 zniesiesie niektórych 
$$. ustawy gminnej, tudzież zarządzenie rewi- 
zji ustawy gmiunej. 8) Bilińska Teresa, 0 wy- 
płatę zaległej należytości za ntrzymanie pod- 
rzutka Emiliana Hrabowskiego. 9) Gminy: Brzy- 
ska, Błażkowa, Ujazd, Wróblowa, Kładowa, 
Lipnica Dolna i Dąbrówka, o zapomogę na wy- 
kończenie kościoła parafialnego w Brzyskach. 
10) Gmina Gorlice o uwolnienie nowo-wybndo- 
wanych domów od dodatków krajowych. 11) To- 
warzystwo galicyjskiej kasy zaliczkowej we 
Lwowie, © ndzielenie połecenia Wydziałowi kra- 
jowemu, aby z rozporządzalnych funduszów n 
niego, lokował kwotę aż do wysokości 50.000 
złr. celem wspomożenia zarobka ludności gło- 
dem nawiedzonej. 12) Międzybrodzie Lipnickie, 
gmina, w sprawie załatwienia sporu gminy Z 
kilku jej członkami, o używanie pastwiska gmin- 
nego. 

Izba przystępuje do porządku dziennego. 

Na pierwszem miejscu jest uzasadnienie 
wniosku p. Kowalskiego o stopniowe za 
prowadzenie języka ruskiego jako wykładowezo 
dla wszystkich przedmiotów nauki w głównej 
szkole wzorowej we Lwowie, t. z. grecko kato- 
lickiej, Wniosek ten odesłany zostal do komisji 
edukacyjnej. 

P. Czajkowski 
krajowego odpowiada na interpelację p. Biłousa, 
żądającą wyjaśnienia, co Wydział uczynił dla 
zbadania obecnego stanu przemysłu domowego 
w Galicji, i w celu pomnożenia specjalnych 
szkół rękodzielniczych w naszym kraju. Wy- 
dział adał się z żądaniem dostarczenia dat po- 
trzebnych, i poczynienia wniosków do Izb han- 
dłowych, władz autonomicznych i zakładów, lecz 
dotychczas otrzymane wyjaśnienia i sprawozda- 
nia dozwoliły Wydziałowi krajowemu wystąpić 
w obec sejmu dopiero z jeduym wnioskiem w tej 
materji, mianowicie co do zaprowadzenia szkoły 
garucarstwa w Kołomyi. Wydział krajowy przy- 
rzeka na najbliższą sesję sejmową przygotować 
wyczerpujące sprawozdania i wnioski w kwe- 
stji podniesienia przemysłu domowego w Ga- 
licji. 


w imieniu Wydziału 


P. Chrzanowski uzasaduiał następnie 
wniosek swój następującej osnowy : 

Wysoki sejm raczy uchwalić : $$. 82. i 83. 
regulaminu obrad sejrau królestwa Galicji i Lo- 
domerji wraź z wielkiem księstwem Krakow- 
skiem znoszą się w teraźniejszem brzmieniu i 
mają brzmieć, jak następuje : 

$. 82. Sekretarz wyznaczony przez mar- 
szałka do utrzymywania spisu podawanych pe- 
tycyj, spisuje takowe z krótkim wyciągiem ich 
treści i podaje do wiadomości sejmu według 
tej krótkiej treści. Odczytanie całej osnowy 
petycyj postanowić może tylko sejm uchwałą 
powziętą bez rozpraw, na wniosek jednego po 
sła uczyniony, albo podczas odczytywania spi- 
Su petycyj albo przy rozprawach nad sprawo 
zdaniem komisji o tej petycji. 

Marszałek przekazuje petycje 
śnienia komisji petycyjnej, wyjąwszy, jeżeli do 
przedmiotu, którego tyczy się treść petycji, wy- 
brang już jest przez sejm oddzielna komisja, w 
takim razie przekazuje marszałek petycję tej 
komisji specjalnej, sekretarz odczytując spis 


do roztrzą- 


petycję odesłać do komisji innej od tej, do któ 
rej ją przekazuje marszałek, rozstrzyga sejm 
uchwałą powziętą bez rozpraw. 

$. 88. Komisja petycyjna i te komisje, któ- 
rym oddano petycje do roztrząśnienia, rozpo- 


systemu pobierania opłaty konsumcyjnej od by-, 
| dta rzeźnego w ten sposób, ażeby opłacało się| 


=" a i 
znawszy je, przedstawiają sejmowi gprawósda 
nia o tych petycjach, przyczem pominąć mogł 
formalność drukowania sprawozdania i rozda 
wania go na 24 godzin przed postawieniem gr 
ita porządek dzienuy. Jednak jeżeli sprawozdw 
nie komisji o patycji zawiera wniosek obciąża” 
jący budżet funduszu krajowego, projekt usta 
wy, lub zmianę istniejącej. postąpić 


takiem sprawozdaniem pod względem formal: 


nym w sposób przepisany $. 43, regulaminu ni- | 


niejszego. Komisja specjalna obradująca nu 
przedmiotem, którego tyczą się także: petycić 
przekazane jej do roztrząśnienia, może*sprawa 
zdaniem o tym przedmiocie | wnioskami w nim 
Zawartemi zalatwić zarazem petycje, tycząch 
się tego przedmiotu. 

Wniosek ten mający na celu uproszczenie 
sposobu traktowania spraw*w sejmie; "prze: 
zany zostal komisji prawniczej. 

Sprawozdawca komisji głodowej p. Abra hm 
mowi cz wstępuje na trybunę iodczytuje sprawo 
zdanie jej, tyczącę się środków waradczych, jakie 
przedsięwziąć wypada dla zapobieżenia grołącenii 
w tym roku ludności wiejskiej niedostatkowi, r po- 
wodu nieurodzaja zboża w zeszłym rokn, braki 
paszy i wylewów wód Ubolewamy, że brak miejsca 
nie dozwala nam podać osnowę grantownego Bpra” 


wozdania komisji, w którem  dotknięto wszystkich 
objawów i przyczyn zubożenia naszego kraja. Wnio 


ski jedaak komisji, będące konklazją wywodów 


przytoczonych w sprawozdaniu powtarzamy w renit 


miejsca, pomimo Żeśmy je już raz podali, a tw 
dlatego, aby wątek rozpraw uczynić dla czytelników 
uiniejszego sprawozdani zr zumiałym. Wnioski ko 
misji brzmią : 

Wniosek A. 


Upoważnia sią Wydział krajowy, ażeby w | 


razie, jeżeliby uchwalona przez Radę państwa 
suma 200.000 i 500.000 złr. nie wystarczała na 


zaradzenie niedostatkowi, panującemu w kraju | 


Z powodu braku paszy i nieurodzaju zeszło: 
rocznego, zaciągnął pożyczkę bieżącą do wyso- 
kości 300.000 zir. j 
Z kwoty tej 300.000 złr. przeznacza sejm: 
41. Złr. 200000 a. w. na pożyczki dla tych 
powiatów, w których ludność niedostatkiem do“ 
tknięta potrzebować będzie zasiłku zwrotnego 


na zaknpno nasienia, uskutecznienie zasiewów, | 


tudzież na zakupno zboża na żywność. 


„Pożyczek tych udzielać będzie Wydział 
krajowy powiatom w miarę rzeczywistej po: 
trzeby. 


Powiaty, które pożyczkę otrzymają, będą 
obowiązane opłacać odsetki bieżące w wyso” 
kości 6%, od dnia podniesienia pożyczki i mają 
zwrócić otrzymane pożyczki najdalej w ciągu 
lat pięciu weding warunków, z Wydziałem kra- 
Jówym un ówienych. 


2. Upoważnia się Wydział krajowy, ażeby | 


w razie niewystarczenia kwoty 200.000 zł. przeź 


Radę państwa uchwałonej, użył na zapomogę 
okaże konieczna | 
Z kwoty tej | 
udzielać będzie Wydział krajowy zasiłków bez- 


i 


bezzwrotną, gdzie się tejże 
potrzeba, kwoty do 100000 złr. 


zwrotnych na roboty publiczne, tym powiatom, 
kiórych ludność zagrożona głodem, nie będzie 
mieć innego sposobu ratowania się, a w miejs- 
towościach gdzie te roboty publiczne, z jakich- 
kolwiek powodów będą niemożliwe, potrzeba 
zaś ratunkn nagła i konieczna, bezwarunko- 
wych zasiłków bezzwrotnych. | 

Wniosek Wydziąłu krajowego w sprawie 
zapobieżenia niedostatkowi, grożącemu u ludno- 
Ści wiejskiej, z powodu braku paszy i nienro- 
dzajów zesziorocznych, niemniej petycja Rady 
powiatowej krośniańskiej, tej samej treści, tu- 
dzież petycja Rady powiatowej  mieleckiej, z 
przyczyny niedostatku, spowodowanego wyle: 
wem wód, uważa Wysoki sejm tym sposobem 
za zała' wione, 

Następnie Wysoki sejm raczy uchwalić re- 


należy 4 


i 


| 


zolucję ad B. i wniosek a C. A 


Rezolucja B. 

Wysoki sejm raczy uchwalić: 

Wzywa się ć. k. rząd: 

1. Ażeby na podstawie porozumienia się 
wladz rządowych z Wydzialem krajowym za- 
rządził postępowanie w udzielaniu pożyczek i 
zasiłków ze skarbu państwa na cele zapobieże- 
nia niedostatkowi wyznaczonych, w ten Sposób, 
iżby działalność w tym kiernnku rozwinięta 
władz rządowych i Wydziału krajowego o ile 
to okaże się możliwem, była jednolita. 

2. Ałeby na podstawie ministerjalnego roz- 
porządzenia z 29. maja 1874 1. 1181. 0 zakre- 
sie władz skarbowych powstrzymaną została 
egzekncja podatków stałych, a to nietylko w 
gminach niedostatkiem, skutkiem zeszłoroczna- 
go nieurodzaju lub tegorocznych wylewów wód 
ilytkniętych, lecz również na obszarah dwor- 
skich, tam gdzie klęska nieurodzaju zeszlorucz: 
nego jest widoczna, niemniej, ażeby zaległości 
podatkowe stąd urasłe, bez prowizji zwłoki roz- 
łożone zostaly na raty aż do lat trzech. 

3. Ażeby najbliższej Radzie państwa prze- 
dłożony został wniosek rządowy do zmiany w 
ustawodawstwie państwowem, na podstawie 
którego odpisanis podatków gruntowych zarzą- 
dzonem by być mogło, nietylko w wypadkach 
klęsk elementarnych dotychczasową ustawą 
przewidzianych —- lecz również w razie mieu- 
rodzaju — szkód w polu przez myszy, robac- 


two, szarafńczę i inne tym poiłobue kięski w 
obsiewach zrządzonych. 
Wniosek C. 
Wysoki sejm raczy uchwalić : 
Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby 


dla zbadania przyczyn zubożenia powszechnego 
w kraju i zwiększającego się  upadkn gaspo- 
darstw wiejskich, tudzież obmyślenia środków 
dla podźwiguięcia kraju z tego smutnego stanu, 
zwołał aukietę i wynik jej czynności przedło* 
żył przyszłemu sejmowi, 

Do rozprawy jeneralnej nie zażądał nikt głosw 

Przy rozprawie szczegółowej wniósł p, Zye 
blikiewicez, aby na zapomogę głodową pżył Wy- 
dział krajowy tytułem pożyczki resztek kasowych 
z r. 1874 dochodzących do kwoty 400 000 zł., ja” 
koteż resztek pożyczki głodowej x r. 1873, 

Wniosek ten popiera dr. Antoniewicz, í 
sprawozdawca komisji także godzi się z nią. Izb. 
go przyjmaje. 

Do astępn lgo wnioskn A, poseł Grossa 
którego popierają pp. Wolański Erazn i Kw 
walski, wnosi, aby opuścić słowa: „Uskuterenie” 
nie zasiewów, tudzież na zakapno zboża na ży” 
wność*. Taka stylizacja uchwały przeządzałaby, 29 
aapomogi mogą by' udzielane li tylko na świśłć 
określone cele gospodarskie, gly teraźniejszy nić” 
dostatek pomiędzy ludnością wiejską objawia alf 
rozmaitemi sposobami, którym zaradzić potrzeba ~ 
nie należy przeto wiązać rąk komisjom głodowy” 
powiatowym. Sprawozdawca komisji p. Abrahś 
mowicz przyjmuje tea wniosek p. @ rosaa, * 
Izba także nań godzi się. 

Przy rozprawie nad dragira nstępem wuiosk* 
A. poseł ks. Zakliński wnosi, aby pożyczk 
głodowo z wyzaczonej przez sejm kwoty 200.00 
złr. udzielane, nie były oprocentowane, 

P. Gross odpowiada, że gdy procent byit 
bardzo niski 6%/,, i roadrobniony będzie na rati 
to nie zacięży oa nikomu, Zresztą Wydział b% 


wy będzie rmatsiał płacić procent od całej kwoty | zbioru, i targowych c6a złemiopłodów. Otóż-bio- | 
vąe przeciętną cyfrę ilości zebranej pszenicy, 


pożyczki, więc słusżuą rzeczą, aby ci, którzy z tej z ng cy i bra i 
pożyczki będą korzystali, zapłacili ten drobny, przy- | żyta, jęcziwienia i hreczki w pięcioletnim okre 
sie oł r. 1870 do 1874, w porównaniu z rezul 
tatem zbioru w r. 1874 okaże się, 
16,318.000 korey twardego ziarna 
Uwzględniwszy 


padający na nich procencik. 


P. Zyblikiewicz opowiada historję po- 
życzki głodowej z r. 1873, aby wykazać do jakich 
rezultatów prowadziłoby realnie przyjęcie wniosku 
Oto kraj pożyczył wtedy nomi- 
co wyniosło podług knrsu 
1,166.000 złr. tak, że powiaty mają zwrócić efek- 
tywnie 1,166.000 złr. z procentem w ogólnej kwo- 
cie 316.000 złr., razem przeszło okoto 1,480.000 zł. 
gdy w 40letniej amortyzacji tej pożyczki kraj ma 
spłacić rocznemi ratami po 105— 106.000 złr., o- 
gólem 4,260.000 złr., więc strata kraju na tym 
2,260.000 zł. 


ka. Zaklińskiego. 
nalnie 1,600.000 złr. 


interesie kredytowym wynosi 


żniwa dały 
jak inne lata w tym okresie. 
zaś tę okoliczność, że w r. 1874 


rolnych w tym roku w kwocie 


podaje do wiadomości Izby, 
Cyfry 


był obfitszy jak w latach poprzednich, 
się suma ubytku w dochodach z gospodarstw 


milionów złr., z czego na obszary dworskie 
przypada okvło cztery miliony złr 

Zastępea komisarza rządowego, p. Lóbel, 
że władze podat- 
kowe otrzymały od ministra fiuansów instruk- 


że ostatnie 


zbiór kartofli 
okaże 


ośmnastu 


te dowodzą, do jakich rezultatów, jak mocno za- 
ciążyłoby krajowi proponowine przez ks. Zakliń 
skiego darowanie procentów — bez rzeczywistej 
potrzeby. 

P, Kowalski wnosi, aby nmorzenie poży- 
czek udzielanych z fundnszn zapomogowego ZACZY- 
nało się w pół roku po podniesieniu pożyczki. Po- 
słowie Chrzanowski i Męciński wyjaśniają, że opła- 


cję, iżby przy ściąganiu podatków postępowały 
z jak największą względnością, a gdzie to oka- 
że się koniecznem, aby rozkładały spłatę zale- 
głości tegorocznej na cztery równe kwartalue 
raty, licząc pierwszą ratę od tegorocznego 
kwartału letniego. 

P. Abrahamowicz z zadowoleniem 
że 


canie pierwszej 


czynał się dopiero w 
życzki. 


Po przemówieniach pP- 


raty amortyzazyjnej 
władnie w pół rokn t. j. po żniwach, kiedy wło- 
ścianom najłatwiej uiszczać wszelkie wypłaty, 
że wniosek p. Kowalskiego jest zbytecznym. 
P. hr. Wodzicki rozszerza wniosok p. Ko- 
walskiego w ten sposób, aby zwrot zapomóg za- 
rok po podniesieniu po- 


Spławińskiego 


przypadnie 


tak 


rowość w ściąganiu zaległości od 
dności. 


nad rezolucją komisyjną litera C. 
i Za- 


przyjmuje to oświadczenie, czyniąc uwagę, 
takie rozpcrządzenie tem więcej na czasie 
raz przychodzi, że niektóre starostwa 
Krośnieńskie zapowiedziały „nieubłaganą* 


Nader ważną kwestję podniósł 
blikiewicz, gdy marszałek otworzył 


ko dodatek do tej rezolucji rozszerzającą 


te- 
jak np. 
su- 
zubożałej la- 


p. dr. Zy- 
rozprawy 
W nosi on ja- 
po- 


klińskiego zabrał głos sprawozdawca p. Abraha 
mo wic z i wyłuszczał szkodliwość przyjęcia popraw 
ki p. Kowalskiego i Wodziekiego. Zdaniem mowcy 
należy pozostawić wyznaczenie terminów rat Wy- 
działowi krajowemu, który w każdym wypadku u 
względni specjalne stosunki pożyczających, i wy- 
znaczy im takie terminą zwrotów, jakie będą im 
najdogodniejsze, byleby spłacili cały dług w prze 
ciągu pięciu lat, Co się tyczy wnioska ks, Zakliń- 
skiego, aby pożyczki były bezprocentowe, wyka- 
znje mowca niesłnszność zasadniczą tego Żądania, 
aby cały kraj opłacał procenta od kwot, z których 
osobiście użytkować będą pojedyncze indywidua, 
Gdy ks. Zakliński wyraził się że pomoc Rady pań- 
stwa uchwalona dla dotkniętej głodem ludności 
kraju naszego jest więcej wspanialomyśiną, przy- 
pomina p. Abrahamowicz, że w sumie, zanotowanej 
przez Radę państwa, znajdują się też w pewnej 
części | nasze własne pieniądze, któremi rajchsrat 
dysponnje; niesłusznie przeto ks. Zakliński s «ra 
się npośledzić wartość pomocy, ndzielanej dotknię 
tej niedostatkiem ludności, ze strony kraju. 

Przy rozprawie nad ustępem drugim wniosku 
A. zapytuje ks. Fełech, co komisja drogowa rozn- 
mie pod wyrazem „roboty publiczne" i kto będzie 
orzekał o potrzebie przedsięwzięcia takich robót? 

Sprawozdawca odpowiada, że Wydział krajo- 
wy, który zająć się ma repartycją zapomóg. Ustęp 
ten przyjęto bez rozpraw. 

Przeciwko rezolucji B. zabiera głos p. Qro- 
cholski, zwracając nwagę, że nie „należy nchwa- 
lać bez potrzeby rezolucyj, zawierających wezwa- 


prawkę następującej osnowy: 

Wysoki sejm uchwali: Zwołać się mającej 
ankiecie sejm przekazuje do rozpoznania wnio- 
sek następującej treści. 

1) Wydział krajowy dołoży starań, aby 
każda ile możności Rada powiatowa założyła w 
swoim powiecie kasę zaliczkową. W powiatach, 
posiadajątych już kasy zaliczkowa, dążyć na 
leży do zasilania tychże. 

2) Kula Rada powiatowa. która tego żą- 
da, otrzyma na założenie nowej lub zasilenie 
istniejącej już kasy zaliczkowej powiatowej po- 
życzkę z funduszu krajowego w ogólności przy 
najmniej 5.000 zir. Od pożyczki tej opłacać bę- 
dzie kasa zaliczkowa funduszowi krajowema 
po 6 od sta, sam zaś kapitał wróci najdalej w 
dziesięciu latach. 

4) Z nwagi, że powyzsza dotacja kas 4a 
liezkowych okaże się niedostateczną, Wydzial 
krajowy zaprosi Towarzystwo kredytowe zien- 
skie, Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń, tu 
dzież kasy oszczędności, aby ze swej Strony 
pożyczkami przyszły Radom powiatowym w 
pomoc. 

5) W miarę dalszych potrzeb Wydział kra- 
jowy przedkładać będzie sejmowi odpowiednie 
wnioski, dążące do rozwinięcia powiatowych 
kas zaliczkowych w całym kraju. 

6) Wydział krajowy wypracuje projekt wa- 
runków, wskazujący Radom powiatowym, w ja- 
ki sposób powiatowe kasy zaliczkowe zakłada- 
ne i w jaki sposób pożyczki mieszkańcom po 


nie jakieś do rządn, aby to nie spowszedniało. | wiatu udzielane być powinny. 


W tym wypadkn niema potrzeba wzywać rząd, aby 


Sprawozdawca chętnie przyjmuje w imie 


rozdziela! pożyczki i zapomogi „w porozumieniu z|niu komisji wniosek dr. Zyblikiewicza, 


i sejm 


Wydziałami powiatowemi”, gdyż rząd nawot i bez |także uchwala go jednomyślnie wraz z komi: 
tego wezwania musi to uczynić, chociażby tylko ze|syjnym wnioskiem lit. C. wzywającym Wydział 
względn na § 102 alinea b) ustawy gminnej, któ. |krajowy, aby wyznaczył ankietę dla zbadania 
ry nie dozwala gminom zaciągać pożyczek, baz ze- | przyczyn znbożenia powszechnego ludności na- 
zwolenia reprezentacyj powiatowych. szego kraju. » Ą y 
Sprawozdawca przychyla się do wnio- Petycje tyczące się sprawy głodowej gmi- 
skn p. Grocholskiego i cofa nstęp lszy rezolncji|ny Majdan lipowiecki, kolbuszowskiej i Nowo: 
lit. B, nad którym w skntek tego nie głosowano | sądeckiej, Rady powiatowej i gminy Rohatyn i 
nawet. Babińce poruczono przekazać właściwym wła- 
Przy rozprawie nad nstępem 2gim rezolncji B|dzom do załatwienia w myśl uchwał sej- 
zabiera głos p. Szeliski głównie w imię interesu |mowych. 
właścicieli obszarów dworskich z żądaniem, aby Koniec posiedzenia o godzinie 2giej. 
sejm wezwał rząd do rozłożenia tym, którzy te-|stępue jutro we wtorek o godz. 
go potrzebnją, całego podatku tegorocznego bez | południem. 
prowizji na lat trzy. 7 
P Polanowski przykładami faktycznemi 
z Sokalskiego powiatu udowadnia, jak nrzęda po- 
datkowe umieją ze szczegółniejszym talentem wy- 


Na- 
iltej przed 


Z Izby sądowej. 


Proces o rozmyślne a fałszywe ogłoszenie 


tłamaczyć na niekorzyść opodatkowanych wszelkie wieddydłacalności. 
rozporządzenia, mające na celu ulżenie w ściąganin - 
podatków. (Dokończenie, ) 


P, Jasiński Józef żąda, aby sejm kra- 24. b. m, 


jowy dopomniał się w uchwale o pabliczne ogłasza 
nie wszelkich rozporządzeń rządowych, mających 
na celn udzielenie nig ludności w opłacauiu po- 
datków. 

P. Hausner podaje do wiadomości Izby 
cyfrę ubytku w dochodzie ludności rolniczej na- 
szego kraju w skutek zeszłorocznego nieuro- 
dzaju, jaką wynalazł z porównawczego zesta- 
wienia szczegółowych dat statystycznych ilości 


W czterogodzinnej mowie zastępca prokurato- 


grożenie bezpieczeństwa społecznego wlaśnie 2 te- 
go powod, Że ten, który ma stawać m straży i 
w obronie zobowiązań społecznych, sam dopomaga 
do ich naruszania. Co do p. Zygmunta Linduera, 
to powiada o nim pan zastępca prokuratorji, że 
wchodzi do sprawy jak Piłat w Credo, ża widoczną 
jest rzeczą, że tylke słabość jego charakteru, ktò- 
ra nie pozwoliła mu oprzeć się namowom p. Emila 
Latineka, sprowadziła go na ławę oskarżonych. — 
Wyłuszczywszy wszystkie dowody przeciwko oska- 
rzonym, p. Zastępca prokuratorji temi zakończył 
słowy: Społeczeństwo nasze w smutnym Znajduje 
się stanie. Słyszymy ciągłe, że bankructwo i lichwa 
wysyssają najżywotniejsze zeń soki. Nie dość je- 
dnak narzekać i wskazywać na dręczące nas złe, 
należy je potępić. Właśnie macie przed sobą po- 
dobny wypadek. Dzisiejsza sprawa stanowi fakt 
wielkiej doaiosłości, i wasze orzeczenie jako orga- 
na opinii pnblicznej wielkie znaczenie mieć będzie. 
Pamiętajcie, że werdyktem swym stanowicie o przy- 
szłości naszego spoleczeństwa. Pamiętajcie, że przy- 
szłe pokolenia za to, co zrobimy, na8 sądzić będą. 

Następnie przemawiali pp. obrońcy: pp. Lati- 
neków dr. Siterski, p. Zygmunta Lindnera dr. Po- 
piel, i dr. Leona Rappaporta dr. Jekieles. O ile p. 
zastępca prokuratorji nagromadził dowody, potępia- 
jące oskarżonych, o tyle pp. obrońcy starali się 
przedstawić swoich klientów zupełnie niewinnymi, 
Najłatwiejszą była rola p Popiela, który też 
bardzo dobrze z niej się wywiązał. P. Siterski 
musiał łamać się z wielkiemi tradnościami; udała 
mu się głównie ta część mowy, w której bronił p. 
Walentego Latineka, ojca p. Emila. Dr. Jekie- 
les w długiej przemowie osłabia! i zbijał dowody 
p. zastępcy prokuraforji, Obrona ta, bardzo zrę- 
cznie ułożona i bardzo dobrze wygłoszona, wywar- 
ła na słuchaczach pewne wrażenie. 

25. b. m. 

Po powtórBem przemówieniu p. zastępcy pro- 
kur. tosji i pp. obrońców, które trwało kilka go- 
dzin, nastąpiło po południu streszczenie całej spra- 
wy przez sędziego przewodniczącego, p. Kostra- 
kiewicza. W bardzo jasnych i treściwych słowach 
podniósł wszystkie ważniejsze punkty oskarżenia i 
obrony. W cgóle należy się uznanie p, przewodni- 
czącemn za bezstronność, zimną krew, ludzkość i 
cierpliwość w dochodzeniu prawdy, Które to przy- 
mioty w wysokim stopniu okazał podczas rozprawy. 

Na zadune pytania pp. sędziowie przysięgli, 
po kilkogodzinuej naradzie, odpowiedzieli co na- 
stępuje : 

1. Na zapytanie, czy p. Emil Latinek w złym 
zamiarze dla wierzycieli wciągnęł do spisu długów 
śr ik pozycję p. Z. Lindnera, — jednogłośnie 

ak, 

2, Na pytanie, czy p. Emil Latinek Zastawil 
towary w galicyjskim banku kredytowym w celu 
nkrycia 15.000 zł. dla siebie. — jednogłośnie tak. 

3, Na pytanie, czy p, Emil Latinek w złym 
zamiarze dla wierzycieli oddał 4 beczki cukrn do 
sklepu Latinek & Gawlikowski, jednogłośnie tak. 

4. Na pytanie, czy p. Emil Latinek pożyczył 
od p. Joela Jollesa 600 zł., tając swoją niewypla- 
euność, — 11 głosów tak, jeden nie. 

5. Na pytanie, czy p. Emil Latinek pożyczył 
od p. Eliasza Mendrychowicza 500 zł., tając przed 
tego pośrednikiem swoją niewypłacalność, — 11 gło- 
sów tak, jeden nie, 

6. Na pytanie, dootyczące winy p. Żygmnnta 
Lindnera, — jednogłośnie nie. 

7. Na pytanie, dotyczące winy p. Walentego 
Latlneka, — jednogłośnie nie. 

8) Na pytanie, czy dr. Leon Rappapert wie- 
dział o tem, że akt notarjalny p. Zygmuuta Lind- 
nera jest zmyślony, — jednogłośnie nie. 

9. Na pytanie, czy dr. Rappaport kazał pod- 
czas zgromadzenia wierzycieli p. Emilowi Latine- 
kowi oddać pieniądze p. Walentemau, ażeby ten ja- 
ko właściciel takowych wystąpili, — dziesięć gło- 
sów tak, dwa nie. 

10. Na pytanie, czy dr. Rappaport zatrzymał 
2000 zł, n p. Emila Latineka jako część zysków, 
jednogłośnie ta k. 

11. Na pytanie, czy dr. Rappaport zwracając 
pieniądze pp. Latinekom, Zatrzymał 500 zł, pod- 
stępnie, — 10 głosów tak, dwa nie. 

Dwunaste pytanie jako ewentualne odpadło. 

P. zastępca proknratorji prosi try- 
bunal o uznanie, na podstawie werdyktn ławy pp. 
sędziów przysięgłych, pp. Emila Latineka i dr. 
Leena Rappaporta za winnych zbrodni oszustwa i 


KT. za współudział w części dramatycznej, p. Zbo-|styczńych z programem pabinetu francuskiego: 


ińskiemu art. dram. za objęcie i gorliwe prowadze- 
nie reżyserjł przedstawienia ; wreszcie p. Jareckie- 
mu, dyrektorowi orkiestry teatralnej, za kierownic- 
two wykonanej przez orkiestrę uwertury, i pp. Sey- 
farthowi i Czajkowskiemu za wypożyczenie forte- 
pianu Ehrbara po bardzo zniżonej cenie. 

Dochód brutto z przedstawienia wynosi 739 al 
80 ct., koszta wynoszą 508 zł, 45 ct., pozostaje 
czystego dochodu 231 zł. 35 ct. 

D. 26. marca 1876. 
Stanisław Starzyński Gustaw Ujej.k 
prezes. sekretarz. 
Jak jaż o tem w właściwym dziale Gazety. 
doniośliśmy, wydał p. Kazimierz Bruno Andrószow- 
ski. broszurę p. t. „Dowody za szerszą kulturę 


Niemcy przekonują zię, że zewnętrzna polityka 
nowego gabinetu włoskiego będzie im pomocną 
w energicznem wykonaniu polityki kościelnej. 
Gabinet trzymać się będzie w sprawach kościoła 
polityki stanowczej. Można wróżyć, że wszyst- 
kie państwa zadowolone będą z Włoch. W po- 
lityce zewnętrznej gabinet nie zaprowadzi zmia- 
ny, 
Włochy pozostaną zawsze czynnikiem pokoju i 
cywilizacji, 

I. o 


ale wewnątrz rządzić będzie liberalnie. 


Telegramy Gazety Narodowej. 
Wiedeń 27. marca. „Politische Corre- 


spondenz* przynosi wiadomość urzędową, że z 
powodu energicznego nacisku Austro- Węgier 1 
Moskwy na rząd serbski, serbski minister 
spraw zewnętrznych udzielił dypłomatycznemu 
agentowi austrjackiemu ks. Wrede następujące 
oświadczenie w formie urzędowej: Rząd serbski 


chmielu w Galicji“. Dodajemy obecnie, że broszura 
ta kosztnje 40 centów, główny skład jej w księ- 
garni Karola Wilda, a połowa dochodu z sprzedaży 
przeznaczona jest na pomnik dla ś. p. Seweryna 
Goszczyńskiego. 

Piszą nam z Drezna, iż w dnin 19, marca, 
J. I. Kraszewski ze wszystkich stron świata, 


odebrał powinszowania telegraficzne i listowne ja 
ko w dnin swoich imienin. Oprócz Poznania, Kra- 
kowa, Lwowa, mieszkańcy innych miast polskich, 
niezapomnieli złożyć hołdn wielkiemu pisarzowi. 
Z Wiednia, z Berlina a nawet z małych zakładów 
naukowych niemieckich młodzież pospieszyła z prze- 
słaniem życzeń swoich, Tak ogólne uznanie dla za- 
słag niestrudzonego pracownika na polu polskiego 
piśmiennictwa i polskiej oświaty, notujemy tataj 
jako objaw Żywotności narodowej, nie nlega bo- 


nie ma zamiaru napadać Turcji, ami też prze- 
szkadzać w czemkolwiekbądź  pacyfikacy jvym 
usiłowaniom mocarstw, i tym sposobem ścią- 
gać na się zbiorowe wystąpienia tychże; przy- 
gotowania wojskowe dotąd poczynione są tylko 
uzupełnieniem organizacji wojskowej Serbii, 
która w ostatnich latach zaniedbaną zostala. 


Przyjechali dnia 27, marca 1876. 

HOTEL ŻORZA: B. hr. Łoś ze Stanisławowa, 
R. John z Krakowa, A. Fischl z Wiednia. 

HOTEL EUROPEJSKI: K. Brzozowski z Pa- 
ryża. A. Chodorowski z Mokrzyszowa. W. Jani- 
szewski z Królestwa. F. Potulski z Krakowa. F. 
Zieritz ze Stryja. 

HOTEL LANGA: Seps Sefłair, kapitan z Lon- 
dynu. A. Łucki z Sarn. B. Nowosielecki z Grązio- 
wy. H. Dupety z Paryża. 


wiem wątpliwości, że w czci tej wyrażonej jednej 
osobie jest zarazem uznanie i peszanowanie idei 
polskiej, — sprawy naszej ogólnej. 
Stowarzyszenie młodzieży polskiej „Ognisko“ 
w Wiednin, otrzymało następną odpowiedź od naj- 
zasłnżeńszego z pisarzy naszych J. I. Kraszew- 
skiego na przesłany Ma z powodu imienin adres: 
„Z sercem przejętem najżywszem nucznciem 
wdzięczności za dowód, tak dla mnie chlabny, współ- 


czucia I uznania polskiej młodzieży — odebrałem HOTEL ANGIELSKI: T. hr. Karnicki z Woł- 
drogie mi pismo wasze. — Jeśli co być może na-|cznch. 

grodą najmilszą , najsowitszą za dlugą pracę wy 

trwałą — to takie dowody jakieście mi dali, mili "Tzw 


WTEATRZE hre. SKARBKA 
We wtorek dnia 28. marca 1876 
Drngi występ 
panny K. MARCO, spiewaczki koloratnrowej 


TRAVIATA 


Opera w 4. aktach Józefa Verdiego. 


panowie ł bracia — iż ona znajdnje w młodych 
duszach nznanie. Niedługo dobiegnę lat pięćdziesię- 
ciu mojego zawodu, niedługo też i do kresu mi 
naznaczonego ; miejcie panowie drodzy tę pociechę 
Żeście mi ozłocili jesienny dzień Życia i rozrado- 
wali pismem waszem, które jako drogą zachowam 
dla mnie pamiątkę. 

Przyjmijcie serdeczne, gorące dzięki i Bóg daj 
aby się wam szczęściło, wiodło na drodze pracy, 
na drodze walki, tradu i poświęceń jakich po nas 
wymagają najświętsaze względem narodu obowiązki, 

ciskam wasze dłonie z uczuciem wdzięczności, 
kochani bracia i ziomkowie.... 
Drezno 20. marca 1876, 
J. 1. Kraszewski. 

D. 9. b. m. nmarł w Sieniawie (nad'Sanem) 
Antoni Mroczkowski, wieloletni rządca galicyjskich 
dóbr (Oleszyce) hr. Tytasa Działyńskiego, admini- 
strator majątków ziemskich księcia Władysława 
Czartoryskiego. Zmarły powszechnie był szanowany. 


Kapelmiatrz p. Szirer. 
OSOBY. 
Panna K. Marco. 
Pna Wajcówna. 
Annina Pri Skalska. 
Alfred Germont P. Zakrzewski, 
Georg Germont, jego ojciec P. Kohler. 
Gaston, wicehrabia de Lo- 
torieres 
Baron Dophal 
Markiz Obigni 
Doktor Grenevil P. Praszyński. 
Józef, służący Violetty P. Sanecki. 


Violetta Valery 
Flora 


P. Wojnowski. 
P. Koncewicz. 
P. Zieliński. 


Dla osób, które w roka bieżącym adadzą się 
z powoda wystawy powszechnej w Fiładelfi do 


Przyjaciele Violetty. — Rzecz dzieje się w Paryżu 
i okolicy tegoż. 


rji, pan Edward Banch, zgrupował szczegółowo | wnosi o wymierzenie względem nich kary ciężkie- 
wszystkie fakta, świadczące o winie oskarżonych. |go więzienia od 5—10 lat. Jako łagodzące okoli- 
Najwinniejszymi przedstawiają się: pan Emil La-|ezności dla p. Emila Latineka przytacza, że nie 
tinek i dr. Leon Rappaport, Zwłaszcza ten o0-|był dotąd karany ,- że poczynił częściowe wyznania 
statui rozminął się ze szczytnem  powołaniem|j że znajdnje się w więzienia już od siedmiu mie- 
adwokata, którego obowiązkiem jest ochraniać |sięcy; dla p. Rappaporta, Że nie był karany, że 
fateresa swych klientów. Widzę w tem — po-|szkoda nie jest wielką i Że jest ojcem licznej ro- 
wiada pan zastępca proknratorji — największe za- | dzjny, 
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Lwów, z Izby handlo- płacą| żąda, placą żąda. | placa] żąda 
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IEEE - Czern. - Jassy|126 50 
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Dr. Siterski podnosi joszcze dla swego 
klienta i inne okoliczności łagodzące, jako to, że 
nie posiadał odpowiedniego Wykształcenia, że ma 
żonę i dziecko, ł że ŻO0A kobieta słabowita brz 
zdrowia i bez utrzymania potrzebuje pomocy. 

Dr. Jekieles rozdrażnionym głosem zgłasza 
zażalenie nieważności, A CO do złagodzenia wy 
miarn kary dla swego klienta zrzeka się głosu. 

Trybunał, po godzinnej naradzie, skazuje p. 
Emila Latineka na 3 lata a dr, Rappaporta na 2 
lata ciężkiego więzienia i ponoszenie kosztów 83- 
dowych. 


nom 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Dziś we wtorek 0 godzinie 4tej, a nie o 
Gtej, jak pierwotnie ogłoszono, w sali ratnazowej 
odbędzie się czwarty z rzędu odczyt naukowy na 
rzecz Czytelni akademickiej, Dy, Józef Sznjski, 
prof, nniwersytetn Jagiellońskiego i sekretarz a- 
kademii nmiejęniości w Krakowie, bawiący w na- 
szem mieście jako posel Na sejm krajowy, poda: 
„Charakterystykę Kazimierza Wielkiego.“ 

— Panna Marko, Ssplewaczką  koloraturowa, 
która wystąpiła w piątek w „Rigolecie,* bardzo 
dobrze przyjętą została przez pąbliczność. Głos 
jej mile brzmiący, o skali dość obszernej okazuje 
wiele wprawy, która jej Pozwala wykonywać naj- 
trudniejsze fiorytnry z łatwością. Bliższe ocenienie 
talentu nowej spiewaczki odkładamy do następnego 
jej występu. c 
Wydział „Czytelni akademickiej! we Lwowie 
składa niniejszem najszczersze podziękowanie Wmn 
pann dr. Tadeuszowi Żalińskiemn za powiedzenie 
w przeciągn postu w Bali „Czytelni“ sześcin wy- 
kładów o fizjologii i hygienie narządu oddechowego. 

— Wydział „Czytelni akademickiej we Lwowie 
składa niniejszem najszezersze podziękowanie wszyst- 
kim, którzy w przedstawienin amatorskiem w tea- 
trze hr. Skarbka dnia 20. b. m. na rzecz Czytelni 
nrządzonem , wziąć udział lub do jego wykonania 
przyczynić się raczyli, mianowicie pani T, i pannie 
B., które przyjmując współudział w części mnzy- 
kalnej prawdziwie ją uświetniły, dalej panom K. i 
K. A. za współndział, szanownemn dyrektorowi 
Tow. muz. zaś, p. Kar. Mikulemn, za zajęcie się 
nrządzeniem i czynną pomoc w części muzykalnej, 
również za bezpłatne wypożyczenie fortepiann z Tow. 
mnz.; p. Linkowskiej i p. Kwiecińskiej artystkom 
dramatycznym, amatorkom pannom L., i L. i ama- 
torom pp. JB. JK. WM. AN. FP, JP, LP. WP, 


Ameryki donosimy, iż po wylądowaniu w Nowym 
Yorkn mogą stanąć w niedawno założonym „Hotelu 
Polskim* przy ulicy Henry Street (New York) nr. 
320, blisko kościoła polskiego. W hoteln tym oprócz 
restauracji polskiej, znajdą mieszkania wygodne i 
czyste z pościelą i wszełkie informacje potrzebę 
dla Polaków za cenę umiarkowaną. Właścicielem 


Początek o godz. 7. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Wiodeń 27 marca 1876. 
godzina 10. minat 40 przed południem. 


: j 3.60 5 y 41. 
tego hotelu jest p. Wilhelm Budzyński. Jest także |pajaaniak o o paast TL50 
w Nowym Jorku Polska agentura, utrzymy-| Koloi Kar.Lud. 187.— Kolej poładn, 103.25 


wana przez pana S. Ledóchowskiego przy nlicy 
42. Westh 4 th. obok redakcji Kurjera Nowojor- 
skiego, który w językn polskim wychodzi dwa ra- 


Fraako- austr.,  —.—. 
Losy x r. 1860 


Losy tureckie 
Oblig. indem. 


zy na tydzień. Polska agentnra dostarcza biletów = "a ery trak M 
na przeprawy morskie i spełnia akuratnie wszelkie Rnbel papier. EL, Osposob. stałe 


(zlecenia, dostarcza tłumaczów, ndziela informacji. 
Jest to wie.ką wygodą dla podróżników polskich, 
iż w mieście tak wielkiem jak Nowy York, znaj- 


Wiedeń 27. marca 1876. 
godzina 2. minut 50. po poładuiu. 


dą schronienie i posłagę n swoich współziomków, | Akcje fran.-uus. 17.50 Węgier. kred. 138.25 
W Filadelfii mogą Polacy informować się u pana Auglo-austr. 70.10. Unionabank 66 50 
J. N. Popielińskiego nr. 342, — 6 th street. Kolej Kar. Lal. 186— Nordbshn. 178 50 

— Czytamy w pismach monachijskich 0 wyro. | Kolej południo 103.25 Kolej Atród.  108.— 
kn sądu przysięgłych, który w tych dniach wyda- | Kolej Elżbiey 154 — Kolaj Taw.-czer. 127. — 


Węg. Nordostb. 106.50 
Wiener-Bauges. 19.—, 
Gal. indemniz. 86.25. 
Franco-H.Bank 34.50. 


Rndolfsbahn 116.b0 
Węg. Ostban 37.— 
Losy zr.1864 31.75 
Verkehbrsahn 74.DU 


ny został na p. Hrycaja-Zawadowskiego, kupca ty- 
tonlu w Monachium, rodem ze Lwowa, za fałszywe 
bankructwo. Skazany został na trzy miesiące wię- 
zienia, 


Losy tureckie 21.50. Baubank-Aci. 7.— 
— Na pomnik śp. Goszczyńskiego przy- > = 
słali do administracji Gazety Narodowej pp. B. N. Kolej bk | 200,—. Rankverain. 58.50 
1 zł., J. K- ze Zł... 1 zl, Edward Rozwadowski z Marki AN, LOLA Losy węgier. 43.50 
Turówki 5 złr. r Ieu Ct. Di. /i)0 

— Mianowania. Nadprokurator państwa w Usposobienie: mdłe. 
Krakowie zamianował Romana Pindelskiego, kance- Berlin, 24, marca. Russ, Banknaten -—.— Cra- 


dit. Act. 288.50 Lombarden 181.— Galizier 83 25 
Staatsbahn 490.— Ramxanuier 26.— Nesterr,-Bank- 
noten 175.95 Usposobienie — 


listę c. k. sądn obwodowego w Rzeszowie, adjnn- 
ktem przy zakładzie karnym w Wiśnicza. 


pa 1 


Gospodarstwo, przemysle i handel. 


Lwów. Sprwozdanie targowe z d. 
24. marca 1876 r.: Hektolitr pszenicy 70'43 ki- 
logramów 6 zł, 09 c.; żyta 70-kilogr."4 zł. 45 en 
jęczmienia 59 kgr, 4 zł, 48 e.; owsa 40— kilo 
gramów 3zł. 80 e.; hreczki 00 kilogr. — zł. — e. 
prosa 75 kgr. 4 zł. 58 c; grochu 00 kilogr. — 
zł. — c; soczewicy — kilogr. — zł. — C; fa- 
soli 00 kilogr. — zł, — c.; ziemniaków 80 kilogr. 
2 zł. 35 e., 100 kilogr. siana 2 zł. 93 c., słomy 
2 zł. 17 c. — Metr knb. drzewa twardego 4 zł. 
56 c., miękkiego 3 zł, 81 c. 

Miejski nrząd targowy. 

Lwów dnia 24. marca 1876. 

Wiedeń d., 27. marca. (Tel. Gaz. Nar.) 
Dziś na targu było 3.338 wołów, między temi 
galicyjskich 669. Za galicyjskie płacono 48 do 
53 złr. za kilogr. Za węgierskie po 49 do 54'/, 
złr. Ceny utrzymały się aż do końca targu. 

Wilhelm Amirowicz, 
Caffe-Stierbók, 


Pociągi Kolejowe z głównego dworca: 
Odchodzą ze Lwową 

Do Krakowa: rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy); po południu o godzinie 5, 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi- 
nie 11 min. 26 (pociąg pospieszny), 

Də Podwoleczysk: (z głównego dworca); 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie- 
szny); w pełudnie o godz. 12. min. 5 (po- 
ciąg mięszany); w Rócy o godz. 10. min, 
57 (pociąg osobowy). 

Do Czerniowiec: Iano o gowzinie 6. min 

50 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 

13. min. 50 (pociąg mięszany) ; w nocy o 

godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany). 

Z Czerniowiec: o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz, 
5. m. po południu. 

Przychodzą do Lwowa 

z Krakowa: o 5 godz. 50 min. rano (pospie- 
szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
wieczów. 


Ze Stryjn: codziennie o 9. godz. 3. minut 
wieczór. 

Do Stanisławowa (przez Stryj): 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany). 

Do Podwołoczysk (z Podzamcza) : w poto 
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany `. 
w nocy © godz. 11. min. 32 (pociąg mię- 
szany). 


Ostatnie wiadomości. 


Ze Złoczowa donoszą dnia 27. marca do 
Gazety Lwowskiej: „Wczoraj wieczorem nsunęła 
się ziemia na przekopie kolei żelaznej około 
budki strażniczej nr. 405 koło Jezierny w miej- 
scu zwanem Karamanka. Dzisiaj usunął się zno- 
wu przekop koło budki strażniczej nr. 390 w 
Płuhowie. W obudwu tych miejscach komani- 
kacją koleją jest przerwana, pociągi osobowe 
kursują jednak z wyjątkiem popsutej przestrze- 
ni, na której podróżni przesiadają z pociągu do 
pociągu. Towarowe pociągi zostały "wstrzymane. 


rano ^ 


Nadesłane. 


Zmiana lokalu. 
Biuro Towarzystwa zaliczkowego we Lwowie, 


Wypadku żadnego nie było.“ ; 
Courrier de Bruxelles donosi o agitacjach 
między politycznymi wygnańcami, przebywają- 
cymi w Belgii i Szwajcarji. Obiegają tam ma- 
nifesty do narodu fraucuskiego, przemawiające 
za ułaskawieniem depntowanych komunistów. 
Rzymski Diriłto podaje artykuł, charakte- 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieogr. poręką, 
przeniesione zostanie daia 27, marca 1876 r». do- 
tychezasowego lokala przy nlicy Akademickiej |. 5 
do kamienicy przy placu Marjackim l. 9 (niegdyś 
Wgo Hndetza obecnie Wgo K. Kisielki) 1. piętro, 
na prawo. 

Pan Rudolf Körber c. k. notarjasz w Gli- 


ryzujący politykę zewnętrzną nowego gabinetu., nianach zakłada Towarzystwo zaliczkowe w tem 


Program gabinetu, twierdzi on, 


daje Europie|mieście z zakresem działenia na sądowy powiat 


rękojunie, że pomyślne stosunki z mocarstwami | gliniański. 


trwać będą dalej. Program ma wiele punktów 


nc o. > 


akUS TW. SERUS 
URIERNIA 


fabryka 


C 3 


5 


Lwowie. ul. Hetmańska l. 6. 
Przy "nadchodzących świętach 
Wielzancenyh polecaja: w najwiek- 
"*in wyborze Baranki cukrowe ró- 
nti wielkosci od 15 et. zacząawszy. 
wa (pisanki) konserwowe, kryszta- 
wo. dragantowe otwierane, czeko- 
lwisowe jakieh dotad nie było, i ró- 
bias i iune przedmioty zastosowane 
iwa, Ubrania na torty i mazurki 
iscie i maczek cukrowy. 
Panów Cnkierników z prowincji 
uprasza sie o wczesne zamówienia. 
Z uszanowaniem 

F. Gros i W. Strus. 


EiowwE WW WWWWYW 


-y ONCeejonowane biuro wywia- 
deweze J. Łipowskiego w 
Buczaczu ma do nastręczenia 
alolnych ekonomów, leśniczych, 
pisarzy, guwernerów itp. Łaskawe 
lecenia Wiel. chlebodawców 
niezwłocznie załatwia. 


t 


mme: 


leczy za pomocą inhalacji i aparatu 
pnenmatycznego 


Wszech Medycyny 


Dr. J. MAHL 


ulica Krakowska liczba 2. I. piętro, 
1542 dom p. Wallacha. 3—-? 
Ordynuje od godz. 3—5. 


W Czahrowie 


pół mili od dworca koleji Czornio- 
wiokioj w Bukaczowcach, jest za- 
rm o zbycia zupełnie dobrych i 
zdatnych 


Dzierzenów 30. 
Zgłosić obszaru 
dworskiego. 1884 3—3 


Dr. Edward Sawicki. 


Zawiadumia wszystkich P, T. 
kliestów i przyjaciół swoich, że 
1. stycznia L876, przestał być 
lekarzem  ordynacyjnym w za- 
sładzie psychiatrycznym na Kul- 
perkowie. 

Natomiast objął w Szpitalu po- 
wszechnym we Lwowie nadane mu 
przez W. Wydział krajowy posadę 
prymarjusza oddz, kob. eherób 
wewnętrznych, i otwiera 
praktykę lekarską =w- chorobach 
wewnetrznych tak dla swoich kli- 
entów we Lwowie jako też i na 
prowincji. 1889 3 —3 
Ordynacja domowa od B do & po 

południu, 
Kopernika 


się do zarządu 


` 
(ma 


Ulica l. 3, ebok 


aptaki p. Mikolascha, 


Natiirliches 


Mineralwasser 


als Selters, Emser, Schwalbacher ist 
so oben in frischer Füllung einge- 
troffen bei 1911 1—1 
Victor Goldbaum, 
Carl-Ludwigsstrass» Nr. 29 Lemberg. 
D'e übrigen Gattungen kommon in 
einigen Tagen an. 


Glówna wygrana 


200.000 złr., 


uajniższa wygrana 195 zł. 
Dnia 1. kwietnia 1876 


nastąpi wielkie ciągnienie przez urząd 
ustasowionej i poręczonej c. k. austr. 
pramiowej pożyczki państwowej z r. 1858 
w «umie 42 mil zl. , f 

Pomiędzy wygranymi tej pożyczki 
znajdują się wysokie wygrane, A G0: 
200 * 00, 150.000, 50.000, 25.000, 20.000, 
15.000, 10000, 5.600, 2.000, 1.000, 500 
itd. i po 195 zt. a. w. jako najniższa 
wygrana. 

Żadna inna pożyczka loteryjna nie 
przedstawia takiej szansy wygrania. jak 
niniejsza, i każdemu przedstawia się 
możność. przy niewielkiej wkładce wy- 
grana 200.000 zt. uzyskać. 

Jeden los z numerem serji i nume- 
tel wygtywającym kosztuje 2 zł , 8 losy 
5 zl, 7 losów 10 zt, 15 losów 20 zł. 
w. na. w banknotach. 

Łaskawe zlecenia za przystaniem na- 


Lżytości szybko, sumiennie i franko 
uskuteczniają się; do każdego  zamó- 


wienia dolącza się urzędowy plan lo- 
terji, każde żądane objaśnienie chętnie 
się udziela a po dokonanem ciągnieniu 
whaz wygranych każdemu uczestnikowi 
przesyła się bezpłatnie, jak również 
wywrane wypłaca się bezzwłocznie. 
Ujrasza rię przeto o rychlo zgłasza- 
kie się wprost do domu handłowego : 
J. Breycha, 
w Frankfurt am Main, 


—-3  Postalozzi-Strasse N. 8. 


z Wi F z" 
Kamienica 

w Śródmieściu dó 
wiądomość w 
Ajencji dzienuików J. Polińskiego, u. 


Hetin iska 1. 10. Pośrsdnictwo wyklucza się. 
1903 2—3 


jednopiątrowa > 
aprzedania.  dliższa 


> - Ga oo adsotoctaówówówówiiwo "4 


9 KA {Y Ą j 
* IWE ART 
6 ł i 
pigulki i proszek 
Y spu wadza wprost od Merlsona w 
Lulyna i utrzymuje na skladzie 


P. Mikolascha w LWOWIE 
pudełek 1 zł. 


G 
$ 
4 
9 
$ 
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Para malych 
50 e w. a 


Para średnich pudełek 3 zł. 
50'e. ©. 8. 1373V1I 18 ? 
Para familijuych pudelek 12 zł. 


245 m1 ia Go "R EW, ak GO a 0 ŚJ, 0% 


Przez cały Post! 


i ziokfisz 


po 45 ct. pół kilog. 


mæ Gruntownie leczy SE 
wszelkie słabości sifilityczne i skórne. upła- 
wy i stryktury, tudzież zgubne skutki sa- 
mogwałtu szczególnie, osłabienie siły męż- 
‘ności, polucje itd. Speojalista chorób wene- 
rycznych i skórnych prak, lekarz medycyny, 
chirurgii i położnictwa 


J. KURPNIEL. 


suchy 
moczony „ 18 ct. 


w w handlu 
St. Markiewicza 


n ŁU 


1164  Realność 


do sprzedania, polożona głównym 
frontem do ulicy Żótkiewskiej, pod 1. 59, 
skiadająca sę z nowego domu z oficyną, i 
pięknego ogródka, 25 lat wolna od podatko. 
Wiadomość u właściciela na miejszu, 


mieszkający przy ulicy Sobieskiego Nr. 12. 
(1. piętro drzwi Nr. 14. ordynuje od 9.do 12. 
przed, od 2. do 5. popołudniu. Dla słabych 
z innymi spotykać sie niechcących od 1. 
do 2. god. Zamiejscowym udziela rady li- 


we Lwowie, w rynku licaba 42. 
1699 5- 6 


Ponieważ wszystkie dawniejsze 
środki używane do pielęgnowania ust 
i zębów, sole i kwasy w sobie zawie- 
raja, co się obecnem pojeciom hygieny 


MŁODY CZŁOWIEK, 


kawaler, były jednoroczny ochotnik, po” 
siadający, kilkoletnią praktykę w biu- 
rach administracyjnych tak rząd owych 
jakoteż prywatnych, zaopatrzony świa- 
dectwami z calego czasu swej slużby, 
peln acy cbecnie obowiązek rachimni: trza 
w jednym z większych skarbów, obe- 


zuany przeto z prowadzeniem wszalkichy 


ksiąg gospodarczych, poszukuje posady 
rachmistrza, kasjera lub kontrolera w 
skarbach w kraju lub za granicą. O Ha- 
skawa zgłoszenio się uprasza pod adresą: 
T. K. posto restante PODKAMIEN, 


kolo Brodów. 1879 3-3 
W mocy uczniów wyższej szkoły go- 

spodarstwa wiejskiego w Dubla 

nach, niniejszom uprasza byłych uczniów 
szkoly Dublańskiej pp. Grzywińskiego Jana 
Wolskiego Kazimierza, Żukiewicza Lon- 
gina, Welichowskiego Józefa, Aulicha El- 
gara, Kurylłe Ludwika, Niewiadomskiego 
Jana i Bilińskiego Zygmunta, o przysłanie 
w ciągu czternastu dni swoich adresów 


ydział Towarzystwa bratniej Po- 


stownie i wysyła lekarstwa. 


dentystycznej sprzeciwia, sporzadziłem 
odpowiednio najnowszym badaniom 
chemii fizjologicznej i terapii denty- 
stycznej wodę do ust i proszek 
do zębów pod nazwą: 


ADAMANTYNA 


1527 9—? 


Poszukuję się 
kupna lub dzierzawy 
APTEKI. 


Bliższej wiadomości udzieli p. J.§ polecam je PT. Publiczności jako leki 
Łobos w aptece p Mikolascha wsĘdo pielegnowania ust i zębów naj- 
Lwowie. 1904 2—3 odpowiedniejsze i doświadczeniem wy- 


próbowane. 

Cena fiakonu wody do ust z prze- 
pisem użycia 1 zł. 

Cena proszku do zębów 4 przepi- 
sem użycia 60 ct. 

Główny skład u podpisa- 
nego we Lwowie ulica i>o- 
minikansk: i. 8. tudzież w apte 
kach pp. Boisera, Krzyżanowskiego, 
braci Lazowskich, Miihlinga we Lwo- 
wie, Amirowicza w Stanisławowie, Ma- 
szewskiego w Przemyślu. Bohusa w 
Jarosławiu i Smiechowskiego w Na- 
dynmnie. 

Zamówienia zamiejscowe wysełam 
natyehmiast za zaliezką pocztową. 

W moim zakładzie ordynacyjnym 
podejmuje jak dotychczas wszelkie w 
zakres terapii i techniki dentystycznej 
wchodzące czynności jako to: plombo- 
wanie, uśmierzanie bolu, wyrób sztucz- 


wodny, o dwóch kamieniach, o milę drog 
od Lwowa oddalony, jest natychuniast di 
wydzierżawienia. — Bliisza wiado 
mosć we Lwowie przy ulicy Stryjskiej, 
L23 A. m pierwszem piątrze. 


Znajdzie umieszczenie egzaminowany 


LEŚNICZY, 


mogący się wykazać Świadectwami do 
broj konduity, odpowiedniego uzdolnie 
nia, oraz z odbytej kilkuletniej praktyki 
Zyloszenia pisemne przyjmuje zarząd 


w ich własnyu interesie. 1918 1—2 
Sekretarz: Wiceprezes : 
Mikutowiez. Z. Korewieki 

Dublany, dnia 22. marca 1876. 


dóbr CEWKÓW, poczta Cewków. 


1835 2—3 nych zębów, szczęk obłuwatorów itd. 


Zęby wyjmuję w znieczuleniu tlen- 
kiem azotawym (Lustgas) bez bolu. 


M. D. Lisowski 


Jest zaraz do wydzierżawienia 


WIES 


w Stryjskiem, składająca się z ob-|$ 
szaru z 466 morgow ornej ziemi, 308 m.|jg 


sianołęci i 688 m. pastwisk lasowych, z dv- 
bremi budynkami i propinacją. O bliższe 


szczegoły można się dowiedzieć ustnie lub|$ 
pisemnie u K. Dzieduszyckiego w SIE-|8 


CHOWIE, o. p. Stryj-Sokołów. 1779 4—6 


Folwark OBOZOWISKO, ; 


poczta Brzeżany, poszukuje: 
Nasienia Kkoniczu cerwo- 
nego oraz Wyki, Ekonoma bez- 
Żonnego, ma do zbycia dobre bro- 
niaki. 1881 5—3 
Z. Bogdanowicz. 


CUKIER 


żelazisty płynny 
KRALA 


SWEN 


dentysta i specjalny lekarz 
chorób ust we Lwowie, 
ulica Dominikańska 1.8, 1119 12 


i Posiadłość ziemska: 


PA 
t 


9 
R w pickbej i ŻyŹnej okosicy nad uuaa 
spławną rzeką, z przestrzenią $ “0 CO mp 
3 600 morg. pola, 900 morg, lasu, & Į | A | JET 
w 3 folwarkuch z Łudynkami i i | 9 Adi 1d 
mturowanemi, gorzelnia, mly: em, żę korzenny, galanteryjny i rozmaitości w 
jpnieście prowinejonalnem we wschodniej 
Galicji, jest Z wolnej ręki wraz z RKA» 
MRENECĄ lub Lez tajże do sprzedania. 
Bližsza wiadomość nddeli Ajencja 
dzienników J. Woiińskiego we 
Lwowie, ul. Hetmańska l. 10. 18:6 5 —15 


Gwoździe do tratew 


przyst osobi ne, lub nieprzysposo- 
bicne, sprzedaje po cenie najumiar- 
kowańszej. 1178 1—2 


Ph lipp Callmann, Stettin. 


ININE SENES ANINE NENN SG, 


Dla cierpiących 0 


$ tartakiem itp., jest d9 sprze- 
s dania po cenie umiarkowanej. g 
Bliższą wiadomość udzieli Wuy 
Nurkowski, adwokat we 
LWOWIE. 1766 5—6 


„Wietcor* 
OGIER pełnej krwi angielskiej 
stanowi ol 1. marca br. v 
OŻAŃSKU p i st. Jarosław 
obce klacze: 

pełn j krwi po 50 zł. 
pół kiwi po 30 zł. 
i dla stajni ZZA 


Owies i siano 


Jeden z najlepszych prepa- 
ratów żelazistych zawierający 
żelazo w takim połączeniu iż 
go organizm najłatwiej przyj- 
muje. 1373IV 18 

W aptece pod gwiazdą P. 
MIKOLASCHA we Lwowie. 

Cena flakonu 1 zł. 20 ct. 


kokki dla szewców 


całkiem białe, spiczaste, równe, po 
najteń-zej cenie, otrzymać można we 
fabryce takich kołków i kopyt. 


Abeles et. Co. 


1169 1 - 30 Prag 1187/11, 


Bez bolu ibez wstrzykiwania 


bez lekarstw przeszkadzających trawie- 
niu, tudzież bez chorób następnych i 
przerwania zatrudułenia, wylecza wedluz 
zupelnie nowej metody, doświadczonej w 
niezliczonych wypadkach 
upławy rury moczowej, 
tak świeżo powstałe, jakoteż oardzo za- 
starzałe, naturalnie, gruntownie i szybko 
Dr. HARTMANN, 
członek lekarskiego Wydziału, 
w Wiedniu Stadt, Habsburgerg nie jak 
dawniej, lecz Stadt, Seilergusse Nr. 11. 
Wyłecza także wyrzuty skórne, zwę- 
żenia, upławy u kobiet, hl.daczkę, nie- 
płodność, upławy, 1092 44—100 
osłabienie męzkie, 
bez wyrzynania i bez wypalania zołzo- 
wych luv kitowych wrzodów itd. Zacho- 
wuje najściśtejszą dyukrecję. Na listy z 
honorarjum z nazwiskiem lub literą 
odpowiada odwrotnie. Za nadesłaniem 


seime E 

ay actie [BLI i Ci szanowni PT. odbiorcy, któ- 
jedyny środek przeciw Migrainiei ŻY ry w wyśl ogłoszenia Rady gmin- 
Newralgio m, EIĆ nej miasta Glognitz z d. 27. sty- 
A. Bohussa [lg cznia 1876 życzą sobie otrzymywać 
1689 aptekarza w Jarosławju, 7—12 Biọ ¥ dobrym stanie ulopok ze ziół: ule 
który w początkach alabości t. j. przy pejskich góry Schneeberg, Schnee- 

rozpoczęciu bolu głowy co kwadrans 


E 


ć 


po cenach targowych. 
Zgłoszenia przyjmuje właściciel 
w miejscu. 1747 3—3 


OGG GP GR GP SEBA GSO SO SPACJE G SEA P5 SESESCAA 


piersi i płuca. 


bergs Krauter-Allop, wyrabia- 
ny przezemnie od r. 1856, raczą 
wyraźnie przy zamówieniach przy- 
taczać : 


W ilhelm>s 

Schneebergs Krauter-Aliop. 
Oryginalna zapieczętowana flaszka 
kosztuje | zł. 25 e. Opakowanie 20 c, 
Glowny skład u Franz 
Wilhelm, Apofhieker in Neun 
kirchen. 1801 4—14 
Prawdziwego uiopku 
tego możua dostać we LWOWIE 
tylko w aptekach pp. Jakóba Beise- 
ra, Zig. Ruckora, Jakóba Piepeza 

iw handlu Karola Śchubutha. 


po 25 kropli na cukrze użyty dal- 
szemu rozwojowi całkiem tamę kła- 
dzie. Cena 1 fłaszeczki 1 zł. w. a. 
Do nabycia w aptekach: We Lwo- 
wie u p. Z. Ruckera i J. Piepesa, w 
Krakowie u p. Trauczyńskiego. Redyka 
i Stockmara, w Brodach u p. Liszka 
i Kulaka, w Czerniowcach u p. Krzy- 
żanowskiego, w Jaśle u p. Palcha, w 
Kołomyji u p. Sidorowicza w Prze- 
myślu u p. Maszewskiego, w Pedwo- 
łoczyskach «u p. Schneidra, w Rady- 
mnie u p. Swiechowskiega, w Stani- 
sławowie u p. Stechera i Amirowiczą, 
w Sanoku u p. Zarewicza, w Stryju 
u p. Drągowskiego, w Sokalu u p. 
A) Mussila, w Tarnowie u p. Reida, w 
Tarnopolu u p. Jamrogiawi.za, tu- 
dzież w wszystkich aptekach większych 
miast państwa  austrjacko - węgier- 
skiego, pruskiego, Rumunii i Serbii, 


È 


ru 


| 


g 


© a a 
Ziemniaki 
biale późne amerykańskie, 

która w ciągu 7letniej uprawy wydały od 10 do 14 ziarn plonu z 
zawartością do 221/,0/, mączki (krochmalu) sprzedaje od marca do 
końca kwietnia br. folwark Grzybowice wielkie 1 milęod sta- 
cji kolei lwowskiej, przy gość. Żółkiewskim po cenie 3 zł. 5O ct. za ko- 
rzec 102 kl, (180 ft. w.) Zamówienia pod adresem: K. Pańkowski 


5 zt. W. a. przesyła odwrotną pocztą 
lekarstwa wraz z opisem użycia, 


m Dr. Schwaiger 


1173 za pomocą swego 4 —36 


1) 
ekstraktu z roślin 

(Vegetabilien - Ekstrakt) 
leczy w czterech tygodniach gruntownie 
pod gwarancją nawet przedawnione skutki 
omanizmu, osłabienie męzkości, upławy 
itd., jako też wszystkie inne choroby płcio- 
we, tak u meżczyzn, jak kobiet i to w 
najkrótszym czasie, Za 2 zł. otrzymać można 
flakon wraz z informacją za przysłaniem 
gotówki lub za pobraniem pocztowem 


wprost od Dr. Schwaiger 
Wien, VII Schottenfeldgasse 60. 


Świeżość, Piękność i Młodość 
nadaje twarzy i powłoce ciała 


CREME-ORIZA 


DE NENO©N DE ŁENCŁOS 


L. LEGRAND, dostawcy perfum wielu 
, panujących domów 

207, ulica Saint-Honore w PARYŻU 

i w głównych magazynach perfum we 
Francji i zagranicą, 

Wa Lwowie w aptece P, Mikolascha, 

w magazynie galant, P. Strzyjowskiego 

1016 18—24 


profesor w Dublanach, 1816 2—8 


PASZA WOŁOWA 
nadrzeczna na 400 wołów 


Wygi 50 korcy. 
Siana 


w najlepszym gatunku sążni wiedeńskich 80, tulzież przy kolei 
200 sągów drzewa grabowego 
jest do sprzedaży za gotowe pieniądze. 
Zglosić się: Zarząd ekonomiczny Poddniestrzany , 
poczta Brzozdowice. 
konsultacje w Paryżu, 113 


HEMOROIDY =: 


Przeczytać dzielo MONOGRAFIA HEMOROIDÓW dwudzieste 
danie, I. TOM, in 8. — 4 fr. 


Dostać możua we Lwowie w aptece P. Mikolasch. 


1926 1—1 


uśmierzu i Lczy w dni kilka 
użycie PIGULEK i POMA- 
DY Dr. LEBEL, który daje 


wy- 


1819 3 -26 


OGRODNIK 


praktycznie i teoretycznie wykształcony, 
mogący się wykazać najlepszemi swiade 
ctwami tak pod wzlędem nzdolnienia we 
wszystkich gałęziach ogrodnictwa jak I 
nabytej praktyki w dużych ogrodach, znaj- 
dzie bezzwłocznie umieszczenie 
pod bardzo korzystnemi wa- 
runkami. Adres udzieli Binro insera. 
towe J. Polińskiezo we Lwowie, ulica 
Hetmańska l. 10. 1856 6 -3 


otwiera kurs letni 24. kwietnia 


Gospodarczy zakład 


przy uniwersytecie w Lipsku 


1067 1-1 


Prof. Dr. Blomeyer. 


0 


| 
0 
| 
0 F, W. Królikowski, (> 


1.6 [0 0-0— ©-0-0-0g; 
0 
Q 


Ô Kawior 


Na post 


połocam 1 kilo. 
grabo ziarnkowy 
Wyzine mało słoną 
Sledzie zawijane beczutka 
holendrskie sztuka 
szkockie para 
wędzone sztuka 
marynow. olbrzymie 
beczulka 4 
á maryn. zwykła sztuka —12 7 
Moskalłe beczutka zt 220 
Sardynki, Wanczyk, Ho- 
miary, Łosoś wędzony, 40808 A 
w oliwie w puszkach wyborny, We Yy 
gorze, Minogi, Auchorse iti. | 


1 


ŁU 


1832 3- (i Lwów. 


Doo o10-00->oO/" 


GÓRALE " 


do Żniwa (ko-iarzy odbieraczy), st'ę-|BE 
włościań- 


zy Biuro Dirkes 
skiego w Wowy!: largu. 


Przestroga 
przed falszowaniem f 
Przez 26 lat wypróbowane 


preparaty anaterynowe 


c. b. nadwornego dentysty Dr. J. G. Popp, 


9 


we Wiedniu, Bogiergausse 2. 
Do plombowania 
dziurawych zębów 


nie mass skuteczniejszego 


0 


A|Ogólne Zgromadzenie Towarzystwa zaliczkowego w Rudkach 


OGLOSZENIE. 
Ixi 


ia 2. kwietnia 1576 odbędzie sie zwyczajne 


Stowarzyszenia zarejestrowanego x ograniezona poreką o godzinie 3. po poładnin 
w Sali Rady powiatowej. Porządek dzienny: i 
1. Zagajenie. 
2. Sprawozdanie Dyrekcji po koniec roku 1375. 
8. Udzielenie Dyrekcji absolutorjam za prowadzone rachunki i ezynności. 
4, Wybór dwóch członków do Rady nulzorenej. i 
5. Wybór stałej komisji skontrującej. 


y 1905 2 
Budki 20. marca 1876, 


i lepszegof 


Henryk Janko. 


Terlecki. 


L. 33475/750. 
Dzierżawa folwarku miejskiego 


„BILOHORSZCZE.“ 


SE Celem wydzierżaw enia folwarku miejskiego „Biłohorszcze”, 
| obok missta Lwowa położcnego obejmującego: 
roli ormj morgów ckoło 
aianożeci 7 i 3 . . A 69 
va sześć jo s bie następu sewh od dnia 24. czerwca 1S76 
A poczynać się mających lat, odbędzie się publiczna licytacja va 
pomoca pisewnych ofe t na daniu 12. kwietnia b. r. 
dzinie 11. przedpołudnacim w biurze Dep. I. Magistratu. 
Cena wysułania u-tanawia iie u: sumę 15800 zł. w. rocz- 
czynszu dze żraw ego. 
Obowią any bedzie dier/zawca w razie sprzedania folwarku 
3 tego, po upływie jurwszych trzech lut z dsierżiwy ustąpić va 
4 odszkedowan em w ustępie XVII. warunków Deytacvjnych usta- 
KS No WIGNEM. 1014 1—5 JR 
Ws elako pr yjęte być mogą takie uf rtv bezwarunkowo W 


134 
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ne 


" 


środka nad plombe 


w Wiedriu, Stadt, Bognergasse Nr. 
plombe ty każda osoba z zupełną } 
twością I bez bolu može sobie wlożyć 
w próżny ząb, takowa zaś zaraz lączy 


samu jego psucia sią i bol usinierza.| 


ANATERYNOWA WODA do UST 
Dr. JC OGORNA 5 
e. k. nadwornego dentysty w Wiedniu, g 
Stadt bognergassz Nr. 2. 
we flakonach | zł. 40 cent. > 
jest najenakomitszym środkiem w ron- § 
matycznych bolach zębów, zapaleniach | 
opuchnięciach i wrzodach na dziąslach, B 
rozpuszczi znajdujący się na zębach ka. K 
mień winny i niedopuszcza dw tworze- 
nia się nowego; umacnia chwiejące wię f 
zsby przez wzmocnienie dziąselj a o- 
czyszczując zęby i dziąsła od szkoli- 
wych materyj, nadaje ustom przyjemną 4 
świeżość i usuwa ciężki zapach 2 nich Ę 
już po krwtsze:n użyciu, 


Anaterynowa PASTA de zębówĘ 
De. J. U. POPPA 
c. k. nadwornego dentysty we Wiedniu. 
Preparat ten utrzymuje świeżosć i 
czystość oddechu, a oprócz tego shu? 
i do nadania zębom świetnej bialej þar- 
wy do psucia się takowych  niedojnisz- 
cza i dziąsła wzmacnia. 1308 11—52 
Dr. J. G. POPPA 
roślinny proszek do zębów. 
Oczyszcza zęby tak dalece, ił przy 
codziennem jego użyciu nietylko usuwa 
się zwykiy tak niemiły kamień winny, 
ale i sama glazura zębów wzrasta pod 
względem białości i delikutności. 
7 SKŁADY: 
Wa Lwowie: apteka pp. Millinga, P 
Mikolasza, J- Beisera, Zygm. Ruckera, 
i Jakóba Pipesa i kand]. pp. Bonit. Stiłlera 
gi K. Strzyżowskiego, W Krakowie: pp. 
$ Górecki, J. Jahn. L. Feintuch, E. Stock- 
gumar apt. i N. Redyk aptek, Siedlicki 
apt, w Drohobyczu: w apt. Lud. Do- 
jlrzynieckiego, jakoteł wo wszystkich 
| aptesach, handlach perfum i galant. na 
j prowincji w Galicji i na Bukowinie. 


9 


Ł 


Przestrogm! 

Ponieważ bardo częsta fałszywa prepa- 
 rala jakoby mego wyrebu, z raem nazwiskiem 
Bi memi oznakami sprzedawane bywaja taniej, 

lub po równych cenach leas notorycznie naj- 
„gubniujsze skutki za soba pociągnęły, lub 
zostały bez akntku, upraszam PT publiez- 
nośe, aby w danym razie taki fałszywy pro- 
f parat na mój koszt poczta mi przynyłańo z 
D wymienieniem sprzedajacega, przeciw które- 
A niu sadownie wystapie. 
Wazystkie moje annterynowe aparata maja 
tę sama formę i ozdobę, a to fiaszeczka, ka- 
| psia, zatyczka zewnęlrznego chwinięcia w do- 
B iaczonej broszurze uwidocznione, na pudetkn | 
kilu do plomhewania, proszku do zebów, Ș 
| słoika szklnnnego z pasta do zębów, tudzież 
opalrsone są protokolowana marka ochronną EH 
iw ten spoaóh ochronione sa wszystkie meje A 
gproparata przeciw  fałazuwaniu zapomoca JĄ 
| wzoru i marki ochronnej w państwie austr,- É 
f wegierskiem, w Niemczech, Włoszech, Rosji, G 
A Rumunji i Holaudji. s 
Wszystkie anaterynowe apar»ta dla po- 
wyższych wzglądów wysełam także sam za 
A zaliez eniem poertowem. 

Imieuia lałazerzy podawać bede od szasa 

do cazau publieenej wiadomości. | © 


Dr J. G. Popp., 


, 


do zè:bów E 
o k, nadworn. dentysty J. Gi. Poppa g 


się ze szczątkami zęba, zapobiega dal- 7 


EE 


wniesione nie reflektując na ewentuwiną sprzedaż folwarku. 
Oferty mja być zaojatro e w wadjam 
ofiarowinego czynszu dziereewnego rocznego. ż 
Fi Wa unii ii ytacji przajrzeć można w wyż wskizane u biurze Ø 
5% w godzinach urzędowych. 
4 Magisiratu kr. stol. miasta. 
Lwów, dna 18. marca 1870. 


wynoszące LO 


Feneralma Dyrekcja dla Austeji 
ogólnego Towarzystwa przeciw gradobieiu 


„ŁA MINERWA” w Paryżu 


| podsje niniejszem do wiadomości, iż urządziwszy we Lwowie 


| Jeneralną Ajencje dla 


< 


Hod: TnT. 7 baal gia 
alicji, Krakowa i Bukowiny, 
tejże zastępstwo powierzyło panom 867 8- 3 
Goldbsnium i Jasser we Lwowie 
którzy do przyjmywauia wtym zakresie Zabezpieczeń przeciw szkołom 
przez grad zrządzonym, są upowiżnieri. 
Ajenci raczą sią zgłosić u pp. woldbaam i Jusser me Lwowie. 


Towarz, kredytowe miejskie 


we Lwowie, 


udziela członkom swym pożyczki hipoteczne, gminne i zaliczki, 
wydaje 


G, Listy dłużne 


które maja ndział w dywidendzie z czystych zysków, « pokrycie prócz 
w poszczególnych pożyczkach w ich hipotekach, także w solidareej odpo- 
wiedzialności członków Towarzystwa (dotychczas około 150 0) sprzedaje 
takowe po notowanym kursie dziennym i wypłaca ich kupony, tak w bin= 
rze centralnym we Lwowie jak i w biurach ajencyjnych .okregowych i 
powiatowych, niemniej w Wiedniu w kantorze bankowym Niższo-austrja 
ckiego Towarzystwa eskontowego przyjmuja 


W kładki oszczędności 


w swych biurach od jednego zł począwszy na książeczki i 
marki whiadkowe 


procentując je po 67, za 14dniowem wypowi dz niem 


| 


» ŁU n» TY, 9 30 n n 
E a POEA, - 
Biuro Towarzystwa wo Lwowie, ulica Wałowa l. 2. 
Ti 15—7 D; rekcjau. 


(OO0ODOOOOMIOOOOOOOOOCOCO 


| Właścicielom fabryk wyrobu wody sodowej 
h J 


poleca 


Amopher Magnesit 


„potrzebny do otrzymywania ezystago kwasu węglowego po conach najniższych 


©. k. nadworny dentysta. Wien Bognergasac 2. 


Th. Bindtner, Spediteur 


Wien, I. Zedlitzgasse 4. 


Rozpisani 


(WJ 
e oferi 


Podpisana dyrekcja postanowiła w drodze konkursu od- 
dać stosownemu przedsiębiorcy urządzenie 


linij Garmów-Leluchów. 


Urządzenie to obejmywać ma: sprzęty do sal, biur-i 
koszar, narzędzia i rekwizyta dla słażby na stacjach konserwa- 


cyjnych 
szenia ognia. 


i w ogrzewalniach, narzędzia do oświetlania i do ga- 


Wykazy obejmujące ilość, warunki dostawy i plany mo- 


Zna 
pół do 4.) u podpisa 
w Tarnowie -— lub 
wymienionych. 
Oferty mają 
później do 8. kwie 


przejrzeć w godzinach 


urzędowych (od pół do 9tej do 
nej Dyrekcji lub w Inspektoracie budowy 
też wykazy te można kupić w miejscach 


do podpisanej dyrekcji naj- 
) tnia 1876 w południe do godziny 18tej 
I. Schottenring Nr, 25. 

Wiedeń d. 22 


być wniesione 


marca 1876. 


K. k. Direction für Staats kisenbahn-Bauten. 


(Przadruk nie będzie płacenym.) 


KKKKKKARKNKKKKRKKKKKKNAKAK Goszczyński. 
Esencja do ócz 5 Miki: 


Romersliausena x Jak tamte szybka zbiegiy, 1. 


h A pojda pawoli 
B udzo zbawienny ś:dek ku wzm'cnieniu wroku o tabi uego. p 4 Możesz listek zawziewie, milczeć? Msa 


W rptece p d gwiazdą P. MIKOLASCHA we Lwowit ME Sirany ty stai uięnew gig, wawa 
l F R 4 A g A „Lwowie. Riian Uzyż wielka oħara kilkoma shows 


Elandei 
Karola Ballabana we Lwowie 


Wszelkie Nasiona 


RKKRKRE 


Pm" x poleca | Cena flakonu I zł. 30 ct "NOC E l pe 
jarzyn, kwiatów polne lasowe i traco - 7." ł > . JE rozprószy owe mary zwątpienia” bawie 
p d PP a. ka a m a a i te Piest k atace miszun N 
oraz róże, georginie, szparagi i drzewa owocowe KRRKĘ RRKKKKAKR WRRKKKKKKA ' kl ci Es aja p ca A X 


r imut ej, dalek 1 ci UN m rZ 
Dóm handlowy pod firmą: Będą jak ud ROA. |" 


uiścić się 2 tego przyrzeczenia. Slemiisin 


4 = Z aT 
„kedalie Russmana swo iege gmamit an 


ce Lwowie przy w. Brygidzkiej 9 ta godzi? Niesrol sią tak donies prosz 
> - A dys 3 a [choć ojzdrowiu, powudzeniu i ezy wst: 

podaje nnejszem do miadomości Szanownych PP, intereswanych, że. przyjniniejsze? Kiedy Litwini wrócą? ice wi 
nadrhodzacej wiośnie przyjmuje zlecenia na zankupnho sndzoe cèi Db pod pełnym nazwislicn 
mek pruwdziwego zateckicgo elnnielu - "i - apost rest fan Ukuetmu przytzeczowu 
j a ŁZE: a5 g mie podobard o- pozy ięgnemi Ż powudu słabości epózniody. Twoj: 
wiurunkami, craz, ża ciągle utrzymuje sklad różnych a wybornych "gatunków 

1 


1929 1—1 Józefa 
zagranicznych cehmieli, z" = 1 p 
i 1895 2—2 , Warszawa, 23. marca J270. 


poleca tylko w doborowych gatunkach 


Wilhelm Adam „. Lwowie 


przy placu Marjachim Nr. 10. 1485 4- 12 


do zapuszczania posadzek 


w doskonałym gatunku, pudełko 1, w. wied. pa 70 ct., także 


F ATU 
Wosk (cercsyn) 
sina 
do frotowamia posadzek. który zupelnie zastępuje dobreć wosku 
szezołowego w jak sei bez najmniejscego odoru i jest o połowę 
taniej. Za granicą tlko ten gatunek jest używany, fak dla ta- 
niuści, jak według swego ladrego pelysku na posadzkach, 


| 


KKKAKAKARAKOKARAKAKAAACAE 
SYROP i WINO DUSARTA 


z miłeko-fosworanu wapna. 

Te przetwory są jedynemi, jakie służyły lekarzom szpitali paryzkich do 
stwierdzenia własności przywrotczych przeciw bledniczych i nłatwiających R 
' trawienie mleko fosforanu wapna. PODAWALI ( 

Używa się ich przed lub po jedzeniu, W ilości hieliszka przy użycin % 
wina, a w jlości łyżeczki przy użyciu syropu, * są one odpowiedniami : | 
Dia Dzieci b!'adych | W chorobach piersi 


NI AM - E ITa i12 


aa a 


m p 


KMKMMZMA | 


C. k. uprzyw. galicyjski 


> 


N ; 
N A oentcżn; ch 4 gauen rawieui A +, Talit ad kred to 7 BA W z y r ip?’ f JB Š 
„ Młodych dziewcząt w czasie raku apetytu l f; aiun > - l ||| | W A 4 
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Dostać można we Lwowiv: w aptekach pp. K Mikolascha Raizera 


Starców oslabionych. 1033 11 -—22 q 
i Zygmunta Ruckera; w Krakowie: w aptekach pp, Tranezyńskiego i Kalyku. 
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«własnego wyrobu 
Taniością i trwałością przewyższa wszelkie 


ASYGNATY KASOWE 


4 


R 


OXIZII IIIIIIIOLIIZIAIIILIEIZA or E Aż) 
-— z W. Ny. czterech GRY AT we] d d , 
CO O. a RÓG Gi | r.1 bezbarwna. Nr.3 jasionowa, Ne. 3 orzech, INr. & maloniowa S 0 APODOT t | | | | 
A P p = F b 4 b + N f v , e 
Niedokrewność , oslabienie. bladaozkę, skrofuły, ciorpienia nerwowe =- z załączeniem sposobu użycia takowej. a pi Ol en OW e / ( NOWEM W YPÓW jedzeniem ] 
slabości kobiece = B i Funt wystarczający na 'eden wiolki pokój kosztuje 1 głr- | ii "E e , b 
| leczą się zupełnie, zapomocą znanego sławnego przez wielu znakojni- D `: 6 Z fabryki świce woskowych i blichowni wosku p ] 5 
, : tych lekarzy w kraju i zagranicą poleconego, se i Hi FRYDERYKA SCHUBUTHA ISYNA | - 10 
| krew wzmacniającego med. płynnego cukru żelazistego, > ki we Lwowie, w Rynku I. 45. do nabycia, f. 3 UŁ 5 1) 3 
Józefa Fiirsta, apt. „Znm Weisen Engel* w Pradze na Poric. zk W Wiedniu: w handlu 1. liresiny Wcihburzpasse 27, te Pradze. f tudzież 


iz, Hciurichagiussc. M sierme: w handlu Ferd, 


w hnudlu J. Pre i i 
umie: w handlarh F. Fischer i St. Keintuch, 


Preparat ten ordynują następujące znakomitości medycyny: c. k, 
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Sehmiedi, w Kr 


Snjsez tuojYpow Wounaiqda* nuUozpodżrąy "TĘ 


ME Nagrodzona srebrem medale: zaslugi! 


GANSNTROPHAN. 
flakon 70 ct. 
Główny skład wysyłkowy znajduje się w Pradze u Józ. Fürst, 
apt. „zum weissen Ungel“, Schillingsgasse 1071 2. 


1863. DPP. XXXVIII. Nr. 98. mogą być użyta do lokowania kapitałów fundu- 
szowych. pupilarnych, kaucyj mmżeńskich wojskowych, na kaucje služ- 
bowe i wadya 1900 | t 


$| profesorowie wszechnicy, panowie: Dr. Eiselt, Dr, Halla, Dr. Jaksel s w rynku, w Tarnowie: w haadin F., Leszczynski, w Jiseasowie z 
| x Dr. Petters, Dr. kawaler kit ersheim, Dr. Steiner, Dr. Strerg itp. Z w Handlu Ji AE la | + ARAM a E perlite dka l 0 ky 
"11. TN zosztnia 0 Y hi Fh TT T sysławiu: w handli Ka Zablotny, » N’etrlAiCOwe o N - / 
4 3 r Cata fhrszka kt sztuje E Cty pót flaszki GW ct. : £ ki E, PE E w handlaech Ki RR fi pg 
Ł UWAGA. Ażeby uniknąć zamian. uprasza się panów konsun entów á Ņ kodrebskiego Spadko, W Usermowouech: w handlu | 
A | płynnego cukru żelazistego, dokładnie na to uważać, Że otwor opatrzony z Ign. EU A a fai "KA 4 9 
= i Ei T È ŚR wim k E - WE m siego. i hn e w hi u . Mor 3 , | 
„„ | „est kapslą metalową, na którym znajduje się wyejśnięta firma: „Apo-|e = We lk., w Podlibłoceyskach: wihdbdluń © | ŻAB i 
2 |theke zum weissen Engel in Prag am Porie, N. 109 2- V“, a na etykie M p G. Moruwetz. 
z | cie Medizinischer fiüssiger Kisenzucker. z m Ei które Maii lizia} ; ; k ; ". 5 ; 
'| Srođdkiem doświadczonym przeciw cierpieniom żołądka ,|25 A 23 a 5 oma ata | stym zysku rocznym jako dywidendę i na mocy wre- 
jest przez prazki fakultet medyczny rozbierany i polecony ż, z skryptu ministerjalnego z dnia 5. marca 1846 L: 16435 według prawa z duia 2. lipca 
? 
>] 
B; 


ratn. opiekar 


Dla cierpiących na piersi i płuca. Doświadczone i sławione 
Kraia prawdziwe Karolinskie ziółka Dawida, 
używane bywają Z na, lepszym skutkiem na cierpienia plutowe każdego 
rodzaju, szczególnie na chronicz e cierpienia katary pr ewedu odde- 
chowego i płuc, przeciw kaszlowi suchotniczeniu, i jako jedyna ochrona 
przeciw xuchotom (tuberkuło). Pakiecik kosztuje 2 ct. 


Maść żelazista 
leczy wszystkie odmrożenia w rzeciągu 8 dni. Pudelko 30 ct. 
Płynne mydło Żelaziste 
wyborny dotąd niczem nie zastąpiony środek od balu zębów, przeciw 
puchlinie dziąsel, zranieniu, oparzeniu, zgnieceniu, poceniu się uóg, ze- 
wnębtrznym chorobom naskórnym, wrżodonmi szkrulelicznym. 
Fiakon 1 zł, pół flakonu BO et. 


Aptekurza Ed. Praskowitza 
PROSZEK NA SZYJE wm 
wyborny Środek łeczniezy przeciw obrzękłości azyji, kretenizinewi, szkro- 
folicznym opuchnięciom gruczołów, przeciw ciężkości oddechania, chrypce 
itp. © Przy odpowiednem i ciągłem użyciu niezawo Inu wyłeczenie. 
Flakon z przepisem użycia 1 zł. 40 ct. 


POOK IONOK 


$ bGdessisie Kapiele 


1 
w Czarnym Morzu 
Villa Bello vue o paręset sąłni od miasta położona, jedyne A 
mieście dobrze urządzone laziouki na pelnem marzu. W cęrodzie 


A ê 0 c J 
przy łazienkach -restauracju, Spacery, muzyka, fajorwerki, Hutel o 14 
uumerach jeden lub dwa pokoje, od 100 do 3U0 rubli za numer UA ] ] 
sezon od l. maja po 1. p ździormka; w vgrodzio rozrzucon: 20 dom- xx | 


vid uf žog uassjom mmz syayjody tin 


i 
1 


54704%:0 


"U—120T Hod We 


ków od 2 do 7 pokoi bez mebli, przy nich kuchnie 1 składy, cona 
od 175 do 700 rubli za domek na sezon, Mieszkańee domków i 
hotelu mają prawo bezpł.tnej kąpieli i spacerów. Dla zzbrania 
bliższych wiadomości i zamówienia wieszkań, udawać się Lstownie 
lub «s biście pod adresem: Kantor hr. L. Grocholskiege 
w Odessie, ul. Kanstna l. 26, 1853 3-6 


1814 436 1]47%0 


s 


ysłowy zakła 
A 


5 


we L2wowie, ulica Wałowa l. 4. 
podaje do wiadomości, iż poeząwszy od 1. marca 1875 
wydaje następujące 


jasygnaty kaso 


4 ) . . . 
5 procentowe za  $-dniowem wypowiedzeniem 


Piękne biaie zęby, czyni chinowa woda i proszek 
chinewy do zębów. 

Woda chinowa wzmacnia zęby, niopoźwala by się krwawiły dzią- 
słu i tworzyty się osady kamionia na zębach, a przytem udzieli ustom 
przyjemną świeżość i chłód. Flakon wody chinowej 6 et. Pudełko 
proszku chinowego 30 ct. 11*5 35—36 


Rob Laffecteur | , 
| polecasię jako środek łagodny, smaczny na przaczyszczenia brwi. Flacon 2 zł. 
d Sklađy : we Lwowie w apt. Piotra Mikolascha, Zyg. Ruckera i J. Beizera, 


sa Dr. med, Faykiss'a == 
Spiski karpacki ekstrakt ziołowy 


flakon z przepisem użycia 75 ct. 


Spiskie karpackie cukierki ziołowe 


pudełko z przepisem użycia 35 ct. 


armacentyczno.przem 


6 


0 9738 47 'JĄLĄPIEGNZ "Ya ojew gjs 


*waMmK7ZsIYJ 4s0( TWĄAIGEJ FU au mOĄEUZ 11047 egal 


w Białej u Józ. Knauss i Er. Keler, apt, w Brodach u Ed. Liszki, apt., z 6 30 > 
w Stanisławowie u H, Beiłego, apt, « Stryju u J. Sieleekiego, apt., R! „kę 5 m ER 4 4 
w Tarnowie, u Tenczyna, apt., w OCzernioweach u C. Alth, F. Krzyża- È Spiskie karpackie ziałka fa b T m z, 
nowskiego, L- Bełdowitz, apt. w Bojan, u L. Giirtnera, apt. w 1682 4—6 pakiecik z przepisem użycia 25 et. 3 10 k s 90) x 

B i z Przy wysyłkach na prowincje doplaca Się za opakowanie 20 ct e , , LH r e 


| AE” Oferta.-ZR 


Trzy niezaplucone akcepta wystawiono na p. Feiwisch Emis we Lwowie | 
ua 539 zł. DO c. piatny 15. stycznia 1875, 


Z= Dia cierpiących na piersi i płuca. "EZ 
Przez wielu łekarzy eywilnych i wojskowych z najlepszym skutkiem uży- 
wane i polecone, przeciw kaszlowi, katarowi, chrypce, kokluszowi, grypie (In- 
flnenza), wazkości piersi, uciążliwemu oddechowi, kłócin w boku, zapalnym 
katarom opłucnej, zapaleniu płuc i innytu męczącym 1 osłabia jącym chorobom. 
Fe domowe s'odki lecznicze są prawdziwe do nabycia u samego : 


zaś wszystkie w obiegu*bqdące 77, asygnaty kasowe oprocen- 
towują się po Th tylko do dniu ł. czerwca 1875, 


A s > o , " . : 
a od tego terminu. PO 6.7.4 90dniowem wypowiedzeniem, 


na 524 „50 p n 29. marca " JOZ. WAYKISS, A zer. T cime | Josefstadt, tudzież we bw dwi r 

ć ER. 1. S potheker, Temesvar, Joscistadt, | ŻE owie ; é . 3 
na D20 „50 „ n 12, kwietnia y wapt Zygm. 'Ruekera; w Krakowie u apt. A. Siedleckiego, J. Trou K L Wow, 26. lutego 1875 
są do sprzedania « dotyczącemi protestami. 1066 1—3 czyńwkiego, w Nowym Saczu u spadkob. kosterkiewicza 1 ©. Millerz, 


Uprasza się oferty nadsy lać do 


Voeckler et Liesche Leipzig, NieHadstrasse S. 


Dyrekcja. 


nadejda w pierwszych dniach kwietnia i będa na składzie u 


PIOTRA MIKOLASCIA 


we LWOWIE 


Do zamówień zamiejscowych należy dołączyć kwotę odpowiednią, Resztę należytości wyrównam zaliezką 
Apteka pod gwiazdą i skład materjałów aptecznych we Lwowie. 


LILII ILILILILIL ILILILILIL ZLIZ L 
Ksiegarnia F. H. RICHTERA we Lwowie 


otrzymała na skład główny 


Wspomnienia z Włoch 


od roku 1864 — 1867 


Józefa Rogosza. 
Spis Rozdziałów : I, Przez Alpy. II. Kraj. II. Na ulicy. 1V. Pałace. 
V. Jedność włoska. Vi. II Re galantuo mo VII. Rządy papiezkie. VIII. 
Rzady hburbońskie PX Reżpieczeństwo publiczne. X. Odwaga. XI. Kobiety. 
XII. Brygańci. 1814 2—3 
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X 

i Cena 2 zł. a 
b 
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Księgarnia 


| oepfarte | Gzajkowstiego we Lwowie] 
| Tygodnik ASOT 


Cenu kwartalnie we Lwowie 3 zł. 30 ct., na prowincji £ zł. 
Ze styczniem b. r. rozpoczęła się nowa serja Tygodnika ilustrowa- 
nego z powodu tego i wszystkie artykuły. 


Wedrowiee Pismo illustrowane 
poświęcrne głównie podróżom, lecz mieszczące także powieści, dramata, 
życiorysy. opisy miejscowości najnowsze odkrycie geograficzne. 

Cena kwartalnie we Lwowie zł. 2.30. Na prowincji zł. 2.56. 


Biesiada literacka 


najtańsze pismo literacko - polityczne illustrowane 
wychodzi każdego tygodnia. 
Cena kwartaluie we Lwowie zl. 1.50. Na prowincji zł. 1.80, 


Dzieła Karola Szajnochy tomów 10. 


Dla prenumeratorów „Tygodnika ilustrowanego", „Wędrowca“ lub 
„Biesiady*. å 


we Lwowie za tom zł. 1.85. Z przesyłką pocztową zł. 2.20. 


Dzieła Zygmunta Kaczkowskiego 
1L tcmmów zir. 17. 


ATENEUM. 


Pismo naukowo literackie. Wychodzi zessytami +miesięcznenu. 
Cena półrocznie we Lwowie zł. 9. Na prowincji 9 zł. 36 e. 


IF Oprócz powyższych pism przyjmuje księgarnia prenumeratę na 
wszystkie pisma wychodzące w kraju i zagranicą. Szczególnie „Błuszcz 
kwartalnie 3 zł, z przesyłką zł. 3.60. Kłosy zł. 3.60, z przesyłką zł. 4.40. 
Tygodnik mód zł. 5.60, z przesyłką zł. 4.40. Przegląd lwowski zł. 2.60. 
Pr.egląd polski. Bazar 1.50 — zł. 2.20. Modenwelt zł. 1. — zł. 1.20. 
Saison zł. 1.90 — zł. 2.50. Mode ilustre zł. 4 — zl. 4.78. 


| 


prawdziwych web rumburskich, 
kich, cehustek białych i kolorowych, ręczników, obrusów, sêr- 
wet, serwetek. szczególny gatunek angielskich 
gów, tak zwane zomes, perkale kolorowe, dymkę biala i koloro 
płócienka, 
Płótma amerykuńskie, sztuka 40 lokci na 10 par kalesonów zł. 7.50. 
l para na guziki lub tasiewkę zł 195. Bawełnę prawdziwą Fo- 
temdorfską 3, 4 i 6 drutową. Pończoch saskich, damskich i dzie- 
cinnych. 
Obstalunki na bieliznę i zamówienia ne prowincje, uskuteczniamy 
jak najspieszniej i po najniższych cenach. 


KKA. 


wa, 


Angielski 
Grodzicki 


ZE> dostaje co tygodnia świeży trausport =€ 


Główny. sklad dla Galicji 


GUST SCHELLENGERO 


1668 13 —? 


obfity sklad wszelkich rodzajów 


H 


we Lwowie, w rynku pod liczbą 26. 
polecają swój 


PLOCIEN 


szwajcarskich, 
białych 
pokrycia 


dreliszków na materace, 


1876 


„iniżone ceny. 
“Portland -Cem 


we Lwowie. 


Nakładem powyższej księgarni wyszło: 
Verne Tajemnicza Wyspa tom I. Rozbitki w powietrza zł. 1.80, 
3 HI. opuszczony zł. 1.80. 121 3—3 
$ Tabieniecki, Pszczelnictwo %iy. zł 6. Rosenberg Li- 
piński, o Uprawie ziemi zł. 2.50. 

Wajgiel, Szkodniki maszych pól ogrodów i lasów, 
sprzętów domowych itp. 4 szczególnem uwzglednieniem 
szkodliwych owadów z 8 tablicami: kołorowane zł. 2.50. 


OGŁOSZENIE. 


Potrzebujemy 4980 kubicznych metrów zwiru rzecznego, 
który najpoźniej do 20. czerwen b. r. ma być dostawiony. 

Uprasza się wnosić pisemne propozycje opatrzoue mazką stem-: 
plową na 50 ct.” do "podpisanej „inspekcji ruchu najpozźniej de 10. 
kwietnia b. r. 

Bliższych szczegółów dostawy mdziela nasz zarząd -materjałów 
w Samborze. 1901 2—3 

Sambor w marcu 1870. 

Inspekcja ruchu. 


06060 00.000016 0 © a 075 


« Nowy skład mebli, 


Matecji na meble, luster, pająków, dywanów, 


karniszów do okien, kutasów i rozetek dv firanek , 

© wózeczków dziecinnych itp. ` [| 
| Utrzymnjemy na składzie wszelkiego rodzaju mebie obite i nie- | 
© obite, garnitury do jadalni i sypialni, toalety, bióra, stoliki © 


i do kart, do roboty i do czytania; wielki wybór mebli żelaznych tj. | 
łóżka, łóżeczka, kołyski, kanapy, krzesełka i stoliki do © 
` ogrodu i dobór mebli z drzewa giętego. , | 

Mając prawie dwudziestoletnią praktykę w handlu meblowym i po 
bierając zapasy nasze z najpierwszych żródeł produkcji, zapewnić możemy, 
iż nadto po nader niskich i stałych cenach sprzedajemy. 

W zakres interesu naszego+wchodzące zamówienia na roboty stolar- 
skie, tapicerskie i szmuklerskie przyjmujemy i najdokładniej załatwiamy. 

Na żądanie przesyłamy próbki materji i dajemy wszelkie objaśnienia 
względem cen, í , opakowania lub transportu.  Połecając skład nasz 
BZŁAUOWR w m P.T. Publiezności, prosimy 0 łaskawe zamówienia i © 
zostajemy z głęńokim szacnnkiem i poważaniem 1858 2— 4 


e ; è 
„ Rudolf Schön i Edward Scholz , 
, LWOW, Plac Marjacki, hotel Langa (w oficynach na prawo.) g 
|. ---0-0-0-0-—0-0-0 0 0-00 0-0 64 


Zamkięcie rachunków 
za czas od 1. stycznia do 31. grudnia 1875. 
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Celem wydzierżawienia folwarku miejskiego „Lewandówka“, bok 
miasta Lwowa połóżonego: 


. 33476. 


Dzierzawa folwarku miejskiego 


„Lewamcóó w ca. 


roli ornej morgów okolo 


sianożęci 
pastwisk 
na sześć po sobie następujących, 


Warunki licytacji przejrzeć można w wyż wzmiankowanam biurze 
w godzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 18. marca 1876. 


n » 


n » Ą 


Z Magistratu król. stol. miasta. 


na losy kredytowe 
po 5 zł. 


WMF Ciągnienie nastąpi już 1. kwietnia "W 


Główna wygrana 


der Administration 
des 


p 


PROMES Y 


| Da wiedeńskie 


5 et. i stempel, 2 zł. 50 ct. i stem 


Eg” Razem 7 zł. 50 ct. "Za 


Główna wygrana à 
AOOOOO zł. 

©ryginatne losy najtańsze 
W echslergeschiift 


„Mercur” 


we W 


Rachunek zysków i strat 


Winien _ Ma | Winien_ 
złr. | ct. Obrót kasy _złr._| gt. | złr. | ct. 
6679/47 Udziały członów 228/21 | Procenta pobrane 
105030 70'/,| Wkładki ua rachunek bieżący 38944/31'/,| 2056/92 a wypłacane 
66882 45| Pożyczti na weksle i skrypta 138943198 2148/99 e niewypłacone i do kapit. dopisane 
6460 67| Pożyczki na zastawy 9004/50 181084 5 na rok 1876 pobrane 
9200 35] Procenta 4205/91 1117/32 Koszta administracji 
1656 83| Fundusz zapasowy 175,52'/,|] Podatek zapłacony za rok 1875 
Koszta założenia 44389 75/88 Fundu*: rezerwowy na zapłacenie prdatku 
281 60| Koszta administracji 1398/92'/, za II. półrocze 1875 
3| 30|- Podatek zapłacony 178/82 49/32 109/, kosztów założenia 
38 84| Koszta prawne 197/20 1765|55"/,] Czysty zysk 
1215) 29] Zysk za rok 1574 | 1215129 || 990035 Bzałem 
Gotówka z 31. grudnia 1875 2688'46'/, STP —— = 
194449507, | Ogółem 197449607, | 438 Bilans na rok 1875 
Ogółem przychodu w roku 1875 197449,50'/, ai tA, Gotówka z 31 dnia 1875 
É rozchodn w roku 1875 194761! 4 1 Ud ia czło. kał nla D 
Gotówka z dniem 31. grudnia 1875 2688,46 '/. z ed. — i , 
a CRUESA grug | ADCR Wkładki na rachunek bicżący i procenta 
Ogólny obrót kasy w 1875 roku 39489901 zkapitalizowane 
Wynik z obrotu 72061153 Pożyczki udzielone członkom na skrypta 
6451 20 Udzi:ły członków i weksle 
66086 39 Wkładki na rachunek bieżący 2543/83 Pożyczki udzielone członkom na zastawy 
Pożyczki na weksle i skrypta 72061/53 Procenta na rok 1570 naprzód pobrane 
Pożyczki na zastawy 2543/83 Fundusz rezerwowy 
4994:44 Prorenta ( do zapłacenia pedutku 
1656,83 Fundusz zapasowy (za wypłacone pro- 
Koszia założenia 443/89 Fundusz rezerwowy ( centa od wkładek na 
Podatek 175/52'/, (rachunek bieżący za 
Koszta administracji 1117/32 (II. półrocze 1875 
Koszta prawne 158/36 394/57 Koszta założenia 
Gotówka z 31. grudnia 1875 2688|49*/, 1983 Koszta prawne zalegle u stron 
Ogółem 17918892 |. | | “Czysty zysk 
17846|75"/, Ogółem 


Sambor, dnia 1, stycznia 1876. 
Dr. S£ Bielióski. . 


Wydawca, włukęjciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


W. Krusturski. 


hola derskich i irlandz 


od dnia 24. czerwca 1876, 
poczynać się mających lat, odbędzie się publiczna licytacja, zapomocą ; 
pisemnych ofert na dniu 12. Rkwietmia b. r. o godzinie 11. przed 
południem w biurze Dopart. I. Magistratu, 
Cena wołania ustanawia się na sumę 1500 zł, w. a. rocznego 
czynszu dzierżawnego, 
Obowiązacy będzie dzierżawca w racie sprzedania folwarku tego 
po uplywie pierwszych trzech lat z dzierżawy ustąpić za odszk do wa- 
niem w ustępie XVII. warunków licytacyjnych ustanawionem. 

Wszelako przyjęte być mogą także oferty bozwarunkowo wnie- 
Sioue, nie refiektując na ewentualną sprzedaż folwarku. 
Oferty mają być zaopatrzone w wadjum wynoszące 10%, ofiaro- 
wanego czynszu dzierżawnego rocznego. 


Wollzeile Nr, 


Jedynie pewne w fermencie! ọọ- 
Uznane jako niezawodne! 


mo 1.7 E e 
Drożdże wiedeńskie 


| CUA A T OD. a BA — ZAC ma m OAK a TIKAI 0 o ERO Wio AMM mA 


ze sławnej fabryki 
Ad. ig. Miautnera i Syna 
w Wiedniu Sf. Marx. 
U i || Głównyskład diw Galicji w-haudlu 


Karola Bałłabana | 


Obrusy pojedyńcze 


Stotowa BIGLIZNĘ 


otrzymał świeże zapasy íi sprze- 
daje tanio 


karol Gruchol 
Handel płócien 


we Lwowie, rynck |. 4. 
Garnitur na 6 osób zł 5, 6, 7, 

na 2 osób zł. 12, 13, 15, 
na 13 i 24 osób zł. 21, 


szirtim- 


sztuka na 6 osób*zt2,72,50. 
sztuka na 12 osób zł, 4, 5, 6, 
Obrusy na lokcie, łokieć polski 
75 et. 1616 5—6 
Serwety tuzin zł. 4.50. 5, 5.50, 6, 
Nerwety do kawy: 
biale zł. 3, 4, 5,6 i wyżej 
kolorowe © prawdziwe  niciane 
trwałego koloru zł 2.60, 3, 4, 
5 i wyżej 
Serwetki deoscrowo mile białe tu- 
zin dł 20, 3, 4, kolorowe tu- 
zin zł 2.40, 3, 4, 
ęczniki szare kuchenne najlep- 
3290 gat. łokieć polski 24 et. 
Ściereczki do szklanek z brze- 
gami kolorowemi tuzin 1 i 5 zl. 
SME W mom handlu wyci- 
skają się wzory pod hafty; 
przyjwuje się bieliznę do zna- 
czenin atramentem albo do haftu. 
Złecenia zamiejscowe za zaliczkę. 


Karol Gruchol. 
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we LWOWIE. 


Na zbliżające się Święta Wielkanocne 


haudel 


i uprasza naju- 


zamówienia od dnia dzisiejszego przyjmuje 
Karola Balłabana na powyższe drożdże 
przejmiej o wczesna zamówienia, 


recze za dobreć drożdży i hajści- 
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IMĘ Nowa waga mtietryczna "ZEG 


ślejsze wykonanie laskawych rozkazów, 


, a 


oll, 


Dr. CHABEG o ee 36. 
Wi I PER UO leczy kro- | 


p ten 
I sty. liszaje, 


5 s t ATH 


COMMADA przeciw liszajom, wyrzutom 
KĄPIELE MINERALNE przeciw słabo | 
„„ściom naskórnym. 1037 4—45 

"PETR SYROP. 2 CYTRY. ! 
NIANU ŻELAZA, lo | 
ć2y gonoreje. utraty na 

sionia i uplawy biale, | 


, 3 


wyrzuty sy- | 
filistyczne. oczyści krew 


a Aaunp Ipa oiy pod a anozavqz) Aua7) 


| Waźae dla pań, 


4 
Najnowszym i szczególna 
wzbudzający m 


IGE” Nowa waga metryczna. "TEQ 


AU; 


senzację 


A ira a EANN E E A AASZEGCZEIE 


*rodkiem piękności, 
jest e. k, i król. weg. patentowana 


~pe 
Elisabeth Creme 
przez dr. med? $. Kkosenberga, 
fakultet medyczny i specjalistę dr. 
prof. Zeiss! rozbierzna i zupełnie 
odpowiednia i za nieszkodliwa uznana. 

Ta krema służy do pielęgnowa- 
nia płei, do utrzymania młodociannej 
cery aż dv późnego wieku. Usuwa 
piegi, pryszcze, liszaje, czerwoność, 
nawet zmarszczki i tałdy znikaja po 
częstem użyciu. Aktorkom przynieść 
może rzeczony środek wiełkie ko- 
rzyści. 

Cena słoika 1 zł. 60 ct. 

Zararem poleca Się 

s r 
Proszek dia pań, 
pudełko po 70 et. 

Za opakowania przy wysełkach 
pocztą, 20 ct 1651 6—6 

Główny skład we LWOWIE w 
apt. Zygmunta ituckerau. 


=i 


jag AA p i TET len x 

TAPSA 

Pana Giroult junior w Paryżu, 
ulica Ste Apoline Nr. 12. 


ZUPA ZALECANA. —. Tapioka Brezylijska czysta i naturalna jest po- 
karmem smacznym i- pożywnym, posiada własności hygieniczne uznane i po- 
 twierdzone oddawna, ale nie masz produktu służącego do pożywienia czło: 
wieka, któryby podlegał liczniejszym tałszerstwom. P, Payen sławny chemik, 
członek Instytutu francuskiego w swej uczonej rozprawie o pokarmach 
do pożywienia lndzi używanych tak okiośla wiasności Ta;ioki. 
czystej i naturalnej, które je wyróżniaja, od Tapieki sztucznej: Prawdziwa 
Tapioka brezylijska czysta i naturalna w niczem nie psuje bynanmiej, 
smaku i zapachu rosołu, uni mleka. Tapioka zaś podrabiuna zmienia i 
psuje smak płynów, robi je nieprzyjemnymi. 1020 26 --26 

Kupujący, którzy Żądać będą aty na każdej paczce znajdowaly się cechy! 
| prawdziwej i czystej Tapio i Groult, unikuą fulszerstwa i oszukaństwa, 
Jodyny sklad na Galicję w magazynie p. Piotra Mikoluscha wo bwasis, 


(PZZZETZZADIŁCTRYWEKE PREEKAKEKRAMKKAKE 
Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych 


galicyjskiego Banku kredytowego 


„10 


POPAKKKEAKAMAAAKAKA.) 
4 

y 

4 


X 


EN 
` 
` 


AF przy ulicy Wałowej pod Il. 4 | 
pel, przyjmuje od t. maja 1873 począwszy i 


a a 3 a a m 
Wkładki na książeczki oszczędności 
od Jednego zir. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je pó 
© od sta. £ 
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia. 
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iedniu, Udziela - m R ] 
« $ E = 
13. mmałic z tsai | 
= nar kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Jednego złr. Poul 
T 
Godziny czynności biurowych : 1182 18=7 
MLE od Ytej do tszej przed południem, 
- Bciej j ołudniu. 
af | ct. | od 3ciej „ 5tej po P u 
3200/35 PYA W TFE z 
m = aa | 
U. k ; alie. kolej 
„ k. uprz. galic. kolej | 
Aira 
H z: FEY i 
' W: 2% | 
9260185 - WSZEM" = 
"Sian. s 
bierny pns E ś 
EEE N FO/ 3 x 
G451 26 EE Ñ AW E 
66086 39 F uż z 
' Z dniem 31. marca 1546 znoszą się taryfy zbożowe zaprowilzoui 4, 
M dniem 1./18. grudnia r. g między stacjami kolei Kursko-Kijowskiej z jednej stroją a 
Motes 4 drogiej strony między stacjami awtejackiemi (Dodatek 1H. do środkowo- rossyjsko głu- 
j stryjackiej taryfy związkowej) 1 miemiesziemi Dodatek IV. do środkowo rossy jsko- ua lieia 
pólnocno-niemieckioj taryfy. r 
Pozycje zaś frachtowe dla stacji Kijów, Holendry, Kalinówka, Winnica i Gmi- 
75 88 wan kolei Kijowsko- Brzeskiej zawarte na strouio 4. IV. dodatku pozostają i MARIE 
w ważności. 
l Lwów dnia 17. marca 1576. 
—_176BI55'/4] 
17846|75'/,| | 1902 2—32 
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Z drukami „Giazety Narodowaj,, J. Dabrzahskiðgo i Re Urti. larim A. Ślórl. 


Dodatek „Gazety Narodowej” do Mr 71. 


Mowa posła Dr. Dunajewskiego 


(w sprawie reformy administracji 
krajowej i gminnej). 


Wniosek, który miałem zaszczyt przed- 
łożyć Wysokiej Izbie, zawiera zasady, na 
których opartą powinna być organizacja 
władz administracyjnych w całym kraju 
naszym, od gmin i tak zwanych obszarów 
dworskich, aż do najwyższych władz krajo- 
wych. Ponieważ zasady, które do wniosku 
dołączyłem, co do treści swej są pewnej do- 
niosłości, pozwoli Wys. Izba, ażebym o ile 
możności w krótkości przewodnie myśli wnio- 
sku rozwinął i przedstawił. 


Przedewszystkiam proszę przyjąc zape- 
wnienie, że gdyby zasady te wypływały z 
mojego tylko indywidnalnego przekonania, 
chociażby najgłębszego, nie miałbym odwagi 
zajmować W. Izbę wyłącznie osobistemi wy- 
obrażeniami lub planami obejmującemi orga- 
nizacją dministracyjną całego kraju. 


Praca ta powstała za inicjatywą posła, 
a dzisiejszego prezydenta miasta Krakowa, 
który uważa, Że mogłoby być rzeczą poży- 
teczną, aby posłowie lub i nie posłowie, wolne 
swe chwile, zamiast je przepędzać na czczych 
zabawach, * poświęcali rozbiorowi spraw pu- 
blicznych naszych, i o ile siły ich starczą, 
przyczyniali się do rozwoju i postępu tychże. 
Otóż zawiązało się szczupłe grono ludzi, za 
inicjatywą wspomnianego posła i zajmowało 
się przez długi przeciąg czasu badaniem wa- 
dliwości i zalet teraźniejszej organizacji, po- 
równywując ją z organizacjami innych krajów. 


Ażeby już nie wspominać o żyjących je- 
szcze członkach tego grona, niech Wys. Izba 
pozwoli, że wspomnę o dwóch mężach, któ- 
rych wysokie, znakomite zalety umysłu i 
serca, których poświęcenie dla sprawy publicz- 
nej, bezinteresowność i miłość kraju, narodu 
i ojczyzny, tak długo pozostaną w pa- 
mięci, jak długo polskie uczucie tkwić będzie 
w sercach naszych, że wspomnę o dwóch 
członkach, o Adamie Potockim i Alexandrze 
Kurzu. 


Otóż zajmując się tą sprawą, niepodobna 
było nieuwzględnić, nie rozbierać ustawy z 
roku 1866, o organizacji naszego kraju. Ro- 
zumie się, że proponując zmianę tej organiza- 
cji, musimy wychodzić z przekonania, że ona 
nie odpowiada rzeczywistym potrzebom ładn, 
porządku i postępu społecznego. Przekonań 
tych jednakże tak daleko nie posuwamy, abyśmy 
na chwilę mieli potępiać lnb nawet ganić 
pracowników około ustawy z roku 1866, bo 
owszem, chętnie przyznaję, że ustawa ta w 
porównaniu z innemi dawniejszemi zawsze 
była postępem, chociażby może nie zupełnie 
odpowiednim. 


Ktokolwiek bez uprzedzenia, sprawy ludz- 
kie, a zwłaszcza publiczne ocenia, ten wie bardzo 
dobrze, że żadna ustawa, że żadna, chociażby 
najstaranniej i najgorliwiej obmyślana po- 
prawa społeczeństwa, nie przynosi społeczeń - 
stwu tego, czego może samemu społeczeństwu 
brakuje, może mu pomódz, ale dać mu tego 
z góry 1 narzucić nie może, Wiemy także z 
badania dziejów prawa publicznego, że jeżeli się 
strunę ostatecznie przeciągnie, jeżeli czy to 
winą nieszczęśliwych okoliczności, czy ludzi sa- 
mych, jakakolwiek zasada do ostateczności 
doprowadzoną zostanie,—w chwili sposobnej 
następuje ruch wprost przeciwny: przeciwne 
oddziaływanie. Tak, jeżeli posuniemy waha- 
dło do ostatniego krańca linji, którą przebiega, 
niewątpliwie uwolniona od tej siły nie zaraz 
będzie środkowym regularnym biegiem nazna- 
czać czasu, ale poskoczy aż do wprost prze- 
ciwnego krańca. Kraj nasz do r. 1866 pod 
względem instytucji administracyjnych zosta- 
wał pod systemem, jak wszyscy wiemy, i 
jak wszyscy go nazywamy, Ściśle błurokra- 
tycznym. Wszystko, nie należące do składn 
tego systemu, było usuniętem od czynnego 
działania w sprawach publicznych i tylko w 
samymże systemie Diurokratycznym, u urzę- 
dników nominowanych spoczywała możność 
działania i sila działania. Jak każda jedno- 
stronność tak i ta, gdy okoliczności były po 
temu, wywołała oddziaływanie i starąnie się 
ile możności pod hasłem nie zawsze zrożu- 
mianem „autonomji* pewne sprawy usunąć 
z pod tego działania, oddając je pod wyłączny 
zatząd społeczeństwa, czyli jego wybrańców, 


Tak powstała ustawa z roku 1866. — 
Hasło wolności czyli autonomii tak silnie 
przemawia do wszystkich serc, Że tru- 
dno bardzo we wnioskach, ktore na pozór 
przynajmniej, tej wolności starały się pewne 
kłaść granice, przekonać tych, którzy się w 
rzeczach publicznych uczuciowością powodują. 
W tak jednakże świetnem i Światłem zgro- 
madzeniu jak Wys. Izba, niech mi będzie 
wolno zwrócić na to uwagę, że ostatecznie 
każdy rząd i każda administracja, jeśli ma 
być trwałą i pożyteczną, z dwóch koniecznie 
żywiołów składać się powinna, — z dwóch 
żywiołów : jednego, który przedstawia, tę 
wolność społeczną, to żywe nieustające po- 
czucie prądów i potrzeb społecznych t. j. z 
elementu wolności obywatelskiej, — i dru- 
giego również koniecznego, który przedstawia 
tę ścisłą, konsekwentną, na naukowem wy- 
kształceniu i praktyce polegającą działal- 
ność — działalność nie opartą na prawie z 
wyboru wynikającem, którego można używać 
lub nie używać, ale opartą na ścisłem obo- 
wiązku i odpowiedzialności, która nie jest 
odpowiedzialnością tylko moralną, ale i eko- 
nomiczną, karnością i porządkiem, to jest 
z elementu ładu społecznego. 
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Z tych dwóch żywiołów : porządku, ładu 
i wolności społecznej składać się powinien 
każdy rząd i każda administracja, jeżeli na 
długi przeciąg czasu zadaniom i obowiązkom 
odpowiedzieć ma. Wprawdzie często czytać i 
słyszeć można, nawet w pracach publiey- 
stycznych naszej literatury i w rozmowach 
prywatnych, że zawsze ograniczenie wolności, 
jest ograniczeniem Życia Społecznego, — bo 
społeczeństwo, jak roślina bez powietrza, bez 
wołności istnieć nie może .. 

Ale nie zapominajmy, jeżeli już drogą 
porównań iść mamy, że róślina nietylko po- 
wietrzn zawdzięcza swój rozrost, lecz pamię- 
tajmy, że życie i trwałość rośliny, zależą i 
od ziemi, która ściskając korzenie pożywczych 
jej dostarcza soków. Czem ziemia dla rośliny, 
tem porządek i jedność dla społeczeństwa. 

Owoż myślą przewodnią naszego projektu 
jest, aby te dwie zasady t. j. zasada wol- 
ności i zasada porządku, naturalną konse- 
kwencją wypadków 1 nieszczęść, doznanych 
przez nasze społeczeństwo, rozdzielone 
znalazły znowuż swoje pogodzenie i połą- 
czenie. 

Projekt który miałem zaszczyt przedło- 
żyć obejmuje trzy działy: Gmiuy — wła- 
dzę obwodową i Rząd krajowy. Niech mi 
wolno będzie jeszcze słów kilka o każdym z 
nich powiedzieć. 

Dział pierwszy obejmuje okręgi gminne, 
czyli: bo o słowa przecież sprzeczać się nie 
będziemy: gminy zbiorowe. Już w r. 1866, 
kiedy nie miałem jeszcze zaszczytu należeć 
do tej wysokiej Izby, myśl ta gmin zbioro- 
wych podnoszoną była, i głośnem odezwała 
się echem W różnych częściach kraju, a jak 
się przekonywujemy z pism publicznych i 
petycyj, na próżno nie była podnoszoną. Je- 
duakowoż ma jeszcze i to licznych przeci- 
wników — bo o jednomyślność Oczywiście 
trudno; — i to w dwóch wprost przeciw- 
nych krańcach. I gdyby mi wolno było upa- 
trywać w tej Wysokiej Izbie rozmaite stopnie, 
bo nareszcie to nikomu nie ubliża, że mimo 
całej równości praw, różnimy się usposobie- 
niem, zapatrywaniami, stanowiskiem, Świado- 
mością rzeczy publicznej, to powiedziałbym , 
że z jednego krańca tej Izby, z krańca, z 
którego dość często Wys. Izba bierze asumpt 
do pewnej wesołości, spotkaliście się panowie 
niedawno temu przy debacie nad przedmio- 
tem spowinowaconym z tą sprawą, ze zda- 
niem i zeszłego rokn często powtarzanem : 
dajcie pokój paragrafom, płacimy podatki 
dajemy rekruta, czego od nas chcecie — to 
jest najlepszym dowodem, Że to, eo ustawą z 
roku 1866 nazywa gminą, nie jest gmiuą — 
bo nie ma Żadnego pojęcia 0 wysokości Żą- 
dań i obowiązków. Konstatuję tylko fakt, 
zarzutów nie czynię nikomu, bo nikt nie wi- 
nien, jeżeli go przeszłe generacje i przeszłe 
rządy postawiły na tem  stanowiskn, i nie 
tu nie pozostaje do powiedzenia jak: Sancta 
simplicitas ! (szmer). 

Ale i najwyższych szczytów tej wysokiej 
Izby, z wysokości wykształcenia niewątpliwie 
wysokiego, niewątpliwie uznanego przez kraj, 
poświęcenia ipracy, wychodzą również zdania, 
że nie podobna mówić dziś o okręgach gmin- 
nych lub gminach zbiorowych, bo nie podobna 
tworzyć organizmów sztucznych, a na dowód 
tego przytaczano ten fakt, że przecież ustawa 
dozwala tego łączenia — a proszę mi wską- 
zać, mówiono, przykład, żeby się ktoś dobro- 
wolnie łączył z drugim. . 

Otóż i na to zdanie zgodzić się nie mo. 
ge- Naprzód, zdaje mi się, mylnie tu stosuj 
się wyraz organizmy sztuczne. — Proszę pa-e 
miętać że był w naszym kraju organizm 
naturalny, wiekową pracą i dziejami wyk- 
ształcony, nieodpowiedni już dzisiejszym cza- 
som. To wszystko wiemy i przyznajemy, ale 
istniał ten organizm jako dominium. Był to 
organizm na podstawie wieków wyrobiony, na 
podstawie władzy ludzi przeciętnie wykształco- 
nych, na zasadzie quasi-feodalnego pojęcia 
panowania większej własności. Otóż to był 
organizm, gdyż, jak każdy organizm z rółno0- 
rodnych składał się żywiołów, bo Życie zua- 
mionuje się różnorodnością, a gdzie jest jed- 
nostajność, tam jest Śmierć. Ten organizm 
ustawa z r. 1866. rozdzieliła, przekroiłaą na 
wpół, żetak powiem, i te dwa naturalne ele- 
menta, które się wzajemnie uzupełniały, ta 
dwa elementa rozdziela. To jest dzieło z r. 
1866, ale dzieło sztuczne !* 


Wprawdzie, jeszcze raz podnoszę, ani 
winimy o to, ani ganimy ustawodawców z r. 
1866., bo wiemy, jakie przed dziesięciu laty 
względy nimi kierowały: że to, co było złączone, 
co było jednością, rozdzielono i jątrzono przez 
najrozmaitszy wpływy przez blisko sto lat, 
że obawiano się łączenia tego na podsta- 
wie równości, bo tak daleko i jabym dążenia 
do jednoczenia nie posunął, żeby wykształceń- 
szych i zamożniejszych topić, nie jako w wielkiej, 
pożytecznej masie, ale masie nie wykształconej. 

Jednakże niech mi wolno będzie wskazać 
na jedną bardzo ważną okoliczność. Najwięk- 
szy wstręt przeciwko takiemu łączeniu, wstręt 
bardzo naturalny, powinnyby mieć strony za- 
chodnie tego kraju, bo zaledwie 30. lat upływa 
od wielkiej katastrofy, której bəz głębokiej 
boleści i dziś wspomnieć nie można. A jednak 
strony zachodnie kraju, dwory, powiaty, repre- 
zentanci własności większych, średnich i naj- 
większych, podnoszą ciągle myśl gmin zbioro- 
wych, dla tego zbiorowych bo w jednej gmi- 


*) Myli się szanowny mowca. Ustawa gmin- 
na z r. 1866. to jedynie ten sztuczny podział usta- 
liła, który 12. lat przedtóm z inicjatywy hr. Gołu- 
chowskiego jako amiestnika w drodze 4dministra- 
cyjnej juź był w życie wprowadzony. Sejm uległ 
wtedy pressji i wpływom br. Gołuchowskiego, któ- 
ry swoje dzieło jako non plus ultra sztuki admini- 
stracyjnej uważał, (Przyp. red). 


nie łączyć jeden dwór z całą gromadą byłoby 
oczywiście niesprawiedliwością , zgubną osti- 
tecznie dla jednych i drugich. 

Wprawdzie mógłby ktoś zarzucić: Polą- 
czone są te dwa elementa na wyższym stopniu 
hierarchii władz, to jest w _powieci e, a nastę- 
pnie tu w tej wys. Izbie. To mojem zdaniem 
nie jest dość ścisły węzeł. Tu traktowane in- 
teresa są więcej ogólnej natury, obejmujące 
wielką przestrzeń ziemi, większą masę ludzi. 
Te interesa gorąco umiłować i poznać nale- 
Życie, trzeba wyższego stopnia wykształce- 
nia. luteresa gminy są nam bliższe i niejako 
dotykałne. — Tylko długoletnia praca w okolo 
codzienuych spraw gminy zbiorowej, przekona 
tę wielką masę ludu, żeto co nazywają dwo- 
rem, przedstawia też same interesa, a ma 
więcej siły ekonomicznej, więcej poświęcenia. 
Z takiego połączenia nietylko administracyj- 
nych, ale i nierówuie większych, politycznych 
pożytków bym się spodziewał. 


Zapominać nie trzeba, że jest to jednem 
z główniejszych błedów naszej epoki świeższej, 
chcieć uszczęśliwić narody, państwa i kraje 
na wyłącznej podstewie przyzwanych jednost- 
kom praw lub atrybucyi. 

Nie znam w dziejach przykładu, ażeby 
silnym węzłem kiedykolwiek były prawa na- 
byte, silniejszym nierównie są wspólne obo- 
wiązki dla dobra wspólnego. To jest kit, któ- 
ry łączy społeczeństwa. Jak panowie nie po- 
łączycie dworu z masą narodu w gminie, to 
potwierdzić Się inusi słowo nie dawno wyrze- 
czone przez znakomitego historyka naszego: 
„Jest naród, ale nie masz rządu i państwa.* 


wieki karty naszych dziejów dosyć do- 
starczają przykładów łączenia się dworów tj. 
szlachty, aby bez względu na grożne tłumy 
nieprzyjaciół, z mieczem w ręku rzucać się 
na nie i bronić ojczyzny. Otóż dzisiaj sposo- 
bności po temu nie mas4 Niechże mi wolno 
będzie wezwać spadkobierców dawnej, Świet- 
niejszej przeszłości, ażeby nie z mieczem 
w ręku, ale z pracą swego umysłu i geniuszu 
rzucili się nie na nieprzyjaciela, ale na wła- 
snych rodaków, na te wielkie masy ludu i 
przekonali je, że jak umieją w jednej chwili 
ponosić wielkie ofiary, składać dowody po- 
święcenia, tak i potrafią cicho i długie lata 
pracować tą jedyną bronią, która nam pozo- 
stała t. j. cierpliwością i miłością chrześciań- 
ską (brawa). 


Władze tych gmin zbierowych, czyli 
okręgów gminnych oparliśmy przeważnie na 
wyborach, oddając hołd w części przynajmniej 
zasadom tak ogólnie i tak powszechnie uzna- 
nym, Że nie ma potrzehy dłużej się nad tem 
rozwodzić. Ześmy zastrzegli pewną liczbę dla 
wyżej opodatkowanych w “liczbie tych mają- 
cych się wybrać do rad okręgowych, to dla- 
tego, aby weszli w nie ludzie z wyższem 
wykształceniem, i abyśmy tem samem mieli 
rękojmię należytego prowadzenia spraw, i aby 
zapobiedź przeciężeniu mniejszości. Tego są- 
dzę, w tej Wysokiej Izbie udowadniać nie 
trzeba. Jeden wyjątek uczyniliśmy, a to ten. 
aby w tych przyszłych radach okręgowych 
czyli gminuych zasiadali z głosem wirylnym 
duszpasterze, a to z tej przyczyny: 


Wedle usposobienia naszego kraju i reli- 
gijnych przekonań w nim panujących, zda- 
wało się nam stosownem, aby ten, który ma, 
pieczę około dusz, zasiadał w radzie gmianej 
i tam był przykładem dla wszystkich, był 
przykładem miłości chrześciańskiej, kojarzył i 
łączył, a nie dzielił i jątrzył (brawa). Chcie- 
iiśmy go więc mieć w tych Radach ale nie 
na mocy wyboru, bo nieuważamy za stoso- 
wne, aby osoba duchowna narażała się na sąd 
często stronniczy, lub namiętne pociski prze- 
ciwników, a co gorsza, wskutek agitacji wy- 
borczej w celu wyboru, chcąc lub  niechcąc 
naraża się na zarzut, że środkami religijnemi 
lub kościelnemi przeprowadziła swój własny 
wybór (brawa). Otóż wolne chcemy mieć na- 
sze duchowieństwo od takich zarzutów, a na- 
wet od cienia tychże. 


W drugiej części tego wniosku mówimy 
o Radach obwodowych. Niech mi woluo bę- 
dzie jeszcze, jeżeli uie nużę cierpliwości Wy- 
sokiej Izby, zwrócić uwagę ma to, że jeżeli 
się przypatrzymy bez nprzedzenia, sine ira et 
studio temu, co się dzieje w kraju, to przy- 
znać potrzeba, że się dzieje dużo dobrego, i 
tak znowuż źle nie jest, abyśmy mieli 
w czambuł potępiać wszystko. Mamy w ra- 
dach i starostwach powiatowych wielu zacnych 
i zdolnych mężów, ale są według sumiennego 
przekonania kardynalne wady w urządzeniu, 
którym najzdolniejszy i najsumienniejszy czło- 
wiek pojedynczy nie poradzi. Podzieliliśmy 
kraj na siedemdziesiąt kilka powiatów. 


Tak wielka liczba” powiatów zniewolła 
do przestrzegania przy ich nrządzeniu jak 
największej oszczędności, — oszczędności po- 
zornej, bo kosztem właściwego celu zachowy- 
wanej. U nas nie wprawdzie nie dajemy go- 
towego grosza na utrzymanie Rad powiato- 
wych. Niech panowie pozwolą, a kto się 
przypatrzył bliżej czynnościom Rad powiato- 
wych, a jest tu w gronie. naszem dość takich, 
i ja mam znajomych i wielu przyjaciół, 
w tych Radach, to mi przyzna, że członko- 
wie tychże muszą jeżdzić z jednej sesji na 
drugą, z jednej konferencji fluansowej na 
drugą drogową i t. d. Są więc wypadki, a 
Skutki chociaż jakie takie, nie odpowiadają 

rzecież temu wielkiemu Zimarnowaniu ludzi 
iaie Z drugiej strony nasze urzędy po- 
wiatowe liczą bardzo wielu zdolnych urzędni- 
ków i zacnych synów kraju, ale nie dziwię 
się, gdyż to z natury ich obowiązków i skła- 
du urzędu wynika, że są pewne działy admi- 
nistracyi, któremi się głównie muszą zajmy- 
wać. Są czynności, których nie mogą za- 
niedbywać, jako to rekrntacja, pobór podat- 


m eee 


ków, Ściąganie kar i t. p. Są to czynności 
konieczne, bo za zaniedbanie tych czeka 
ciężka odpowiedzialność ze strony władz wyż- 
szych. W obec tego na ty resztę bardzo 
mało już czasu pozostaje. Weżiny n. p. spra- 
wy lasowe, sprawy policji zdrowia. Czyż nie 
wiadomo panom, że u nas giną mniej Za- 
możni, jak muchy, przy jokik oljk wybu- 
chłej chorobie epidemicznej ? 

Patrzyłem się nemał na to w stronach 
zachodnich kraju, i to w gminach więcej wy- 
kształconych, jak trupy leżaly całemi dniami 
po drogach a nikt nie chciał ja pochować. 
Starosta daleko, i nie miał odpowiednej siły 
a tak zwana gmina nie miała tego poczucia 
obowiązku, bo strach ją ogarnął. Gdyby się 
żandarm nie był zlitował i uie przymusił do 
pochowania, Bóg wie, jak dlugo bylyby te 
ciala leżały. 

Wiadomo z wykazów statystycznych, źe 
większa połowa dzieci nowonaro izonych przed 
Stym rokiem umiera. Nie chcę mierzyć tutaj 
wartości moralnej, bo istotnie to niepodobna 
Ale weźmy pieniężuą wartość i obrąchujmy, 
ile złotych wyjdzie na utrzymanie, wyżły- 
wienie, i w ogóle wydatki połączone A wycho- 
waniem dziecka, ile to złotych przedstawia 
każde dziecko do Dgo roku Życia, a ono 
jeszcze nie nie oddaje społeczeństwu, bo ne 
jest wstanie oddawać w 20tym lub 18tym 
roku Życia. Jeżeli umiera przedwcześnie, to 
jest to prosta strata pienię: na dla spoleczeń- 
stwa. Nie mówię tu już o naszem państwie, 
bo skarb nasz jest dzisiaj w kłopotach, ale 
pytam się któreż państwo będzie w stanie tak 
urządzić 74 powiaty na 1500 mil kwadrato- 
wych, aby się znalazły możność i siła działa- 
nia w różnych kierunkach administracyi, jak 
n. p. w kierunku policji sanitarnej, dozoru 
szkolnego i t. d. to wszystko, co stanowi cel 
i podstawę życia społecznego. Trzeba więc 
podzielić kraj na większe obwody, i uposażyć 
je w siły administracyjne, nie tylko w ogól- 
ności ale i w specjalnych działach admini- 
stracyi n. p. lekarskiej, szkolnej, inżynierskiej, 
należycie wykształcone. 

Nasze powiaty, jak to już powiedziałem 
na iunem miejscu w innem zgromadzenie — 
nasze powiaty nie admiuistrują, tylko wyko- 
nywują ustawy i polecenia władz, jezeli zaś 
rozumiemy przez administrację, udzielanie 
radyi oświecanie luduości, a nie samą siłę fi- 
zyczną, to muszę powiedzieć, że nie ma ani 
w Galicji, ani w całern Państwie właściwej 
administracji (brawo). 


Łączymy Wydział obwodowy z urzędem 
obwodowym czyli ze Starostą bo tylko w tem 
połączeniu widzę możliwość i prawdopobień- 
stwo przynajmniej pewnych skutków w dzia- 
łaniu. Ci, co z wyboru pochodzą i do Wy- 
działu należą, ci mogą doradzać, uchwalać, 
gospodarstwo finansowe kontrolować, ale wy- 
konywać tego wszystkiego nie nogą. Nie żą- 
dajmy od nikogo rzeczy nadzwyczajnych, nie 
żądajmy, żeby ktoś poświęcał ciągle i nien- 
stannie swoje sprawy rodzinne dla czysto dy- 
łetauckiej służby publicznej (brawa). Bo żeby 
należycie sprawy i czynności administracyjne 
wykonywać, trzeba się temu poświęcić. Pro- 
szę panów to szczególna sprzeczność! Jak 
około osi, tak dziś wszystko obraca się około 
zasady podziału pracy. 


Na tem podziale pracy zależy postep | 
cały. Utrzymują wprawdzie, że służba admi 
nistracyjna nie wymaga specjalnego wykształ- 
cenia, gdyż te codzieunę potrzeby życia spo- 
łesznego każdemu są zuana, każdy, czy to 
rolnik lub przemysłowiec, "lekarz, adwokat 
lub profesor czuje je, i zaspokojenia tychże 
wymaga. Prawda, każdy że czuje, więc każdy 
może kontrolować, n na fundusze zezwalać, ale 
nie jest w stanie utrzymywać w regnlarnym 
biegu adimimnistrację, bo nie ma ani ogol- 
nego ani technicznego wyksztalcepia w admi- 
nistracji i nie ma ani czasu, ani sił po temu. 
Jest to na pozór ograuiczenie+ autonomiji. 
Dziś wydziały bowiem są samoistne a na 
przyszłość, gdyby teu projekt był przyjęty 
miałyby być złączone ze starostwem & raczej 
starosta byłby przewoduiczącym w Wydziale. 
Ale niech nas pozory nie łudzą. Dzisiejsza 
autonomja wedlug ustaw % r. 1566 jest po- 
zorną, bo któż nie wie, Że od usposobienia 
i przychylności Naczelnika kraju zależy, czy 
ma ta autonomia istnieć i rozwijać się — 
czy ma być p'rażona uieiocą przez konso- 
kwentue zawieszenie nehwal. Nadto według 
dzisiejszych urządzeń mamy dwie władze po” 
wiatowe, u jednej z Życia czerpana zuajomość 
potrzeb obok niemożności działania — u dru- 
giej możność i siła działauia, ale często nie- 
znajomość potrzeb Życia i społeczeństwa. 
Dwa te bruki nie mogą się wypełnić, jak 
tylko przez połączenie tych dwóch elementów, 
Starostw z Wydziałami obwodowemi. Zresztą 
wniosek nasz przekazuje Wydziałom obwodo- 
wym do załatwienia sprawy nie tylko te, 
które my dziś nazywamy autonomją, ale 
i te, (a od tego. bym nie odstąpił, gdyby 
to odemnie zależało) — które dziś należą do 
zakresu władzy rządowej. To nie wymysł, bo 
to jest zapisane w ustawach dawniejszych nie- 
których państwach zachodnich i nie długo 
po okazanin się tej prący naśladowano ja 
w państwie pruskiem, które pod względem 
administracyjnej organizacji niepoślednie zaj- 
muje miejsce. 


Nie pojmuję, dlaczegoby ten, który ma 
roztrzygać o administracji drogi powiatowej, 
nie mógł roztrzygać © drodze  eraryalnej 
czyli tak zwanej cesarskiej. Nie rozumiem 
dlaczego by ten, który ma dozór nad moral- 
nością i ją ma "pod swą opiekę w gminie, 
dlaczego by nie mógł wydawać pozwolenia na 
wyszynki, co jest niestety w stosnnku z mo- 
ralnością, a inożem się źla wyraził, to powiem: 
z niemoralnością. Powstałaby przez to juryz- 


dykcaj administracyjna pod przewodnictwem 
zdolnych wykształconych administracyjnie 
starostów ze współudziałem z stanowczym 
głosem dodanych mu  człouków Wydziału 
rady obwodowej wybranych ze społeczeństwa. 
Juryzdykcya, której dziś nie ma, a której 
brak czuć się daje, gdzie zmuszeni jesteśmy 
polegać na zdanin jednostki, gdzie idzie 
o prawa, chociaż nie o prawa cywilne, ale 
zawsze bardzo ważne. 


Niech mi wolno będzie powołać się na 
znakomitego admiuistratora czlowieka niestety 
już uieżyjącego. Właście teu dział hyl przed- 
imioteim dłuższych rozmów pomiędzy mną a 
$. p. hr. Agenorem Goluchowskim i co do 
tego działu nia miał Żadnego zarzutu ze 
swego stanowiska. Powaga to tak wielka, 
że się nie waham powołać na nią i przed 
wysoką Izbą. 


Co się tyczy trzeciego działu to nosi on 
nazwe „Rząd krajowy* umyślnie użytą; kil- 
kakrotnie już miałem sposobność podnosić, 
że myśmy nie bardzo szczęśliwi w naszej 
terminologii nowoczesnej. Nie mam nic prze- 
ciw wyrazowi „Namiestnik“ jest to czysto 
polski wyraz i oznacza tego, który jest na 
miejscu najwyższej głowy państwa, ale co 
znaczy Namiestnictwo, tego nie wiem. 

Rozumiem, że taka wysoka władza pu- 
bliczna ma rząd krajo w rękach, ale rozu- 
miem wtedy, gdyby go miała rzeczywiście. 
Tak jednak nie jest, bo go nie ma. To co 
nazywamy rządem trzeba odróżnić od tego co 
nazywamy administrować, Jak w starostwie 
powiatowem nie mogą się dopatrzeć admini- 
stracyi, tak w Namiestnictwie: nie mogą się 
dopatrzeć rządu ; bo „Rząd* obejmuje bada- 
nie potrzeb społeczeństwa, najwyższy kierunek 
i kontrolę władz admiuistracyjnych, „Rząd'* 
to inicjatywa ustaw w obec Sejmu, iuicjatywa 
czynu w obec urzędów adninistracyjnyeh, ale 
nie to ciągłe zalatwiauie jednych i tych sa- 
mych licznych spraw w coraz wyższych in- 
stancjach. nie to ciągłe pisanie i śledzenie za 
aktami lub osobami, 'To jest nareszcie przy- 
znać trzeba Zmudna praca, ale czy zawsze 
pożyteczna, pozwolą sobie wątpić. Nie jest 
to jednak praca, którą nazywamy pracą rzą- 
du. Jabym pragnął dla mojego kraju rządu, 
ale rządu, któryby znając potrzeby kraju 
i badając je oceniał takowe i ujął inicjatywę 
w silne ręce wobec Reprezentacji kraju, a 
miał możność i zdolność przyczyuiać się do 
wzmocuienia, zjednoczenia i wzrostu naszego 
społeczeństwa. 


W Rządzie tym krajowym miałyby się 
koncentrować według tego projektu, wszystkie 
sprawy publiczne, bez względu na to, czy 
według dzisiejszych ustaw należą one do władz 
autonomicznych czy rządowych. Bo przyznam 
się, ża łatwo dziś używać tego hasła „auto- 
nomja“, ale niech który praktyk | określi gra- 
nice, gdzie kończą się interesa krajowe, a gdzie 
poczynają się interesa państwowe. Czy kto 
słyszał, ażeby było państwo cywilizowane, 
któreby mówiło: „bezpieczeństwo w gminie, 
należy do gminy, mnie to nie nie obchodzi“. 
A przecież napisauo, że to sprawa czysto 
gminna. A sprawa moralności, czyż także 
Rząd nie obchodzi? Przeciwnie, wszystko co 
jest publiczną sprawą, wszystkich obchodzić 
| Fog, każdego wa właściwej mierze i w 
jego zakresie. Przez autonomję administracyj- 
ną, nie polityczną, rozumiem tylko te urzą: 
dzenia, która dozwalają te sprawy, które mi 
lepiej zawiadywać można na miejscu, miejsco- 
wym pozostawić władzom. Dwie władze obok 
siebie, nie wiein czyby kto sobie życzył. 

Są tu pewne postanowienia w tym trze- 
cim dziala, które zdają się być naturalną kon- 
sekwencją, zasady: aby oddać fundusz krajowy, 
budżet krajowy i wszystkie sprawy pod zarząd 
Namiestnika, Zą4damy więc, aby Namiestnik 
reprezentacyi krajowej za sprawozdanie tej wła- 
dzy, o ile się ona tyczy ustaw krajowych i 
funduszu krajowego, był odpowiedzialnym. Otóż 
tu łatwo zarzucić, że to się nie zgadza z ca- 
lą posadą teorji konstytucyjnej. Ministar jest 
odpowiedzialnym tylko w Radzie państwa, 
Namiestnik zaś Sejmowi i Ministrowi, który 
tu chciał być Namiestnikiem? Czyby chciał 
lub nie, to rzecz nie moja, lers najwyższej 
władzy w Monarchii. Ale co do mniemanej 
sprzeczuości, to niech mi wolno będzie wypo- 
wiedzieć zdanie, że dla mnie konstytucja i 
antonom'a nigdy uie była celem. Bo nie na 
to jest konstytucja, aby pięknie mówić i wy- 
bierać posłów, ale na to, ażeby była dobra w 
kraju administracja. Jedną z najlepiej urzą- 
dzonych konstytucyj miała Francja między 
rokiem 1830 a 1848, maszyna konstytucyjna 
tak zwana „corps d’ état“ odbywały bardzo 
pięknie swoje ruchy, a jednak na czem się to 
skończyło? Panowie wiecie bardzo dobrze, 


Nam idzie o dobrą administracyę, chociaż- 
by była sprzeczność z t, z. teorją, niech 
tylko będzie harmonja w życiu, Ale i tej sprze: 
czności niema. Jeżeli powiadamy, że namiest- 
nik w takim a takim zakresie jest odpowie- 
dzialnym za wykonanie ustawy krajowej i 
przestrzeganie budżetu krajowego, to cóż w 
tem złego, że ininister nie znajdzie takich na 
miestników, którzyby chcieli przekraczać usta- 
wy krajowe lub granice budżetu? I owszem 
w ogóle nia powinni się tacy ludzie znacho- 
dzić. Odpowiedzialność tego Namiestnika rozu- 
miem tylko w granicach ustawy. Jeżeli przyj- 
muję jaką władze, tak długo słncham wyższej 
władzy, jak dłngo nie żądają odemnie prze- 
kroczenia obowiązującej ustawy, 


Można by tu jednak zapytać się czy pro- 
jekt ten nie pociągnął by za sobą zmiany za- 
sadniczych ustaw? to konsekwencja prawnicza. 
Prawdziwy artykuł 19. statutu krajowego da: 
je prawo do żądania takich zmian, jeśli tege 
wymagą interes kraju. Czy prędzej czy później, 


takich zmian przyjść musi. Bo jeżeli gdzie 

usterki to tutaj i to nie wyjątkowe, gdyż 

co dziś mamy jest na jedną modłę prze- 
prowadzone bez względu na istotne różnice 
krajów; rząd i administracya kraju jesk taka 
sama w prowincjach takich jak Voralberg lub 
Salzburg, jaką mają Czechy i Galicja. Bo tam 
i Namiestnik i Sejm czynią na mnie wrażenie 
jenerała z wielkim sztabem, który ma tylko 
kompanie wojska, (Brawo). 

U nas w krajn 6. miljonowym nie po- 
dobna oprzeć interesów tego kraju tylko na 
podstawie władzy, większej kompetencji Sejmu 
i na połączeniu władz w jednej całości orga- 
nicznie administracyjnej. 

Zapewne możnaby jeszcze zarzucić, że to 
jest projekt, który wymaga długiego grunto- 
wnego rozbioru i kto wie, czy we właściwej 
chwili jest wniesiony. O tem jednakże dłngo 
mówić nie myślę, tylko nadmienię, że to prze- 
konanie i zdanie, które pewne grono posłów 
dzieli, kierowało mną przy ostatnich pracach 
i dyskusji w komisji gminnej i adininistra- 
cyjnej. Chcialem próbować, czyby poprawkami, 
bądź przez Wydział krajowy, bądź 4 naszej 
iuicjatywy proponowanemi, nie dało się zara- 
dzić tym rażącym wadliwościem naszych u- 
rządzeń, Przeko.ałem się jednak, że niepodo. 
bna. Oto przyczyny tego: raz że ten gmach 
administracji jest tego rodzaju, iż gdy z je- 
dnej strony wyjmiemy cegiełkę, to okazuje się 
mankament z drugiej strony — ale mniejsza 
o to — nie da się głównie naprawić dlatego, 
bo zasadnicze zmiany przeprowadziło się już 
w nowelach, które nie otrzymały sankcji. —- 
A jakżeż ten projekt ma liczyć na otrzyma- 
nie sankcji? — Na to nie ma już rady. Do- 
pełnijmy tylko obowiązku. My podpisani na 
tym wniosku dopelniliśmy naszego obowiązku 
wobec sumienia i przekonania, wobec kraju i 
tych, którzy nas wybrali. Gdyby Sejm te za- 
sady podzielał , dopnie swego zamiaru. Bo 
wszakże tak długo kropla wody spada na ka- 
mień, aż go nie wydrąży; tak długo Żądania 
sejmu będą spadać na twardą doktrynersko- 
konstytucyjną opok; aż ją nareszcie skruszą, 
Takie jest moje przekonanie, Ze na to czasu 
potrzeba — nie wątpię. Ależ proszę mi wska- 
Zać jaką ważniejszą retormę w jakimkolwiek 
kraju, któraby w krótkim przeciągu czasu sta- 
nowczo i doraźnie przeprowadzoną została! 
Wszystko co było w mniejszości stopniowo do- 
bija się większości. Tak działo się w Anglji, 
tak we Fraucji i w Niemczech i tak u nas 
będzie. Te samy zasady, zmienione zapewnie 
w wielu szczegółach, znajdą kiedyś wyraz w 
uchwale tej Wysokiej Izby. Pod względem 
formalnym proszę wniosek mój przesłać ko- 
misji administracyjnej. (Brawo). 


Projekt orgamizacyt władz administracyj- 
nych dla Galicyt. 


1. Galicja podzieloną będzie na okręgi 
gminne i obwody. 

I. Okrąg gminny. 

2. Okrąg gminny składa się: a) z gro- 
mad wiejskich, b) z obszarów dworskich, 
c) z miast i miasteczek do okręgów gmin- 
nych wcielonych. 

Ustawa oznaczy miasta, który oddzielny 
okrąg gminny stanowić mają i własnym sta- 
tutem zarządzają się. 

3. Granice okręgów gminnych ebejmo- 
wać będą: 

a) o ile moźna całość parafji tego wy- 
znania, do którego większość mieszkańców na- 
ży ; 
wa całość obszarów dworskich do jednego 
właściciela należących ; |— RA 

c) całość gromad wiejskich, miast I mia- 
steczek, dotąd oddzielne gininy stanowiących. 

Obszerność okręgu gminuego nie może 
przenosić czterech mil kwadratowych, i ma 
obejmować 6 do 10 tysięcy mieszkańców. 

4. Każda nieruchomość musi należeć do 
pewnego okręgu gminnego. 

, 5. Stosunki przynależności do okręgu 
gminnego są określone ustawą z dnia 3 gru- 
dnia 1563 nr. 105 Dzien. p. p. 

. 6. Dotychczasowe gminy wiejskie zacho- 
wają charakter gromad, pod wzgledem za- 
rządu majątkowego. Zarząd ten sprawować 
LE rada gromadzka i wójt (sołtys). Radę 
kich pop praeita, przez wyborców gromadz- 

1. Miasta i miasteczka do okręgów gmin- 
ayah wcielone, które dotąd miały swój wla- 

= rj 0, zachowują swój charakter 
p zgigdom zarządu majątkowego, który 
to zarząd sprawować będzie Rad ik 

przez mieszczan wyb dzie Mada miejska, 

8. Zarząd a. rany i jej przełożony. 

) naczelnik okr i $ 

c) wydział rady s, 5% 

„ 9. Rada gminua. Rada gmi kł 

się z 15 radnych, przez ais a 
stawy do rady powołanych dzieł. e u- 
bez wyboru do rady należących. członków 


10. Z 15 radnych z w 
cych, 5-ciu wybierają czlonkowie oce- 
nego, opłacający - rocznie przynajmniej. 100 
złr. w. a. tytułem jednego z podatków st 
łych, a 10-ciu reszta mieszkańców, mając z 
według teraźniejszej ustawy prawo wyboru 
w okręgu gminnym. 

Nadto wchodzić będą do rady jako człon- 
kowie hez wyboru: jeden pleban z każdego 
obrządku katolickiego, pastor i rabin, w o- 
kręgu ghowiązki duchowne pełniący i w tym- 
Że zamieszkały. Jeżełi jest więcej plebanáw 
tego samego obrządku, ten z nich wchodzi 
do rady, który najdawniej pieczą dusz zawia- 
duje. 
. Radni bez wyboru nie będą wliczani do 
liczby wyżej ustanowionych raduych 15ta. 
= 11. Radni Obierani będą na lat sześć. 
Radnych ubyłych zastępować będą ci, którzy 
po wybranych mieli największą liczbę głosów. 

12. Rada gminna, której przewodniczy 
radny na jej okres urzędowania przez grono 
radnych wybrany, jest w sprawach okręgu 
minnego organem uchwalającym i nadzoru- 
jącym. Pod pierwszym względem wydaje u- 


w. 


Z mal DRA OZ ACAR OZON AEE A O TE PZ ZOE OE OO EE A A R A CYC 


chwały w interesach gospodarczych całej gmi- ; 


ny okręgowej dotyczących, uchwała roczny 
etat przychodów i rozchodów, i obmyśla środki 
zaspokojenia potrzeb okręgu tak dobrowolnych, 
jak i obowiązkowych, za takie przez właściwe 
ustawy uznanych, pod drugim względem spra- 
wdza rachunki rocznych dochodów i rozcho- 
dów okręgu gminnego, i kontroli czynności 
naczelnika i Wydziału co do spraw gminnych. 

73. Naczelnik okręgu gminnego. 
Naczeluika okregu gminnego mianuje namie- 
sinik, po wysłuchaniu opinji wydziału obwo 
dowego ż trzech kandydatów przez radę gmia- 
ną podanych. W razie nieprzyjęcia przez na- 
miestnika żadnego z przedstawionych kandy- 
datów, tenże zażąda przedstawienia sobie in- 
nych przez wydział obwodowy, i z tych wybór 
nastąpić 1nusi. 

Urząd naczelnika trwa 7 lat. Urząd jego 
jest płatnym, a ustawa wyznaczy wysokość 
płacy a zerazem stosunek, w jakim gmina 
do takowej przykładać się winna. 

Naczelnik jest za swe czynności urzędo- 
we odpowiedzialny wydziałowi i staroście 
obwodowemu. 

14. Zakres działania waczelnika okręgn 
gininnego jest dwojaki: samodzielny i w po- 
łączeniu z ławnikami (w wydziale). 

Załatwia on sam wszelkie sprawy, które 
mu szczególnemi ustawami lub rozporządze- 
niami władz przekazane zostały. Jeżeli sposób 
wykonania pozostawiony jest w całości lub 
w części okręgowi gminnemu, naczelnik wi- 
nien rzecz załatwić w wydziale gminnym. 

Naczelnik reprezentuje okręk gmingy na 
zewnątrz. Kierunek i wykonanie policji miej- 
scowej w całym okręgu do niego należy. Pod 
względem spraw gminnych i administracyj- 
nych zwołuje radę gminną i wydział, wnosi 
na ich posiedzeniach sprawy, potrzeb okręgu 
dotyczące, wykonywa uchwały rady i wy- 
działu, i wykonywa dozór dyscyplinarny nad 
urzędnikami i sługami okręgu gminnego, gro- 
mad i miast do okręgu wcielonych. 

Naczelnik odpowiada za utrzymanie po- 
rządku i spokojnośsi w okręgu gminnym, 
i w tym celu jak równie w celu wykonania 
uchwał rady gminnej i jej wydziału służy 
mu prawo wymierzać kary właściwemi prze- 
pisami oznaczone i nżywać pomocy Żandar- 
merji. Wójci gromadcy i przełożeni miast do 
okręgu gminnego wcielonych, są jego podwła- 
dnymi, i dlatego mocen jest poruczyć im 
pewne czynności do policji miejscowej nale- 
żące, pod własnym dozorem i kierunkiem. 

15, Wydziałgminny. Naczelnik z dwo- 
ma lawnikami składa Wydział okręgu gmin- 
nego. 

Ławników wybiera z grona swego rada 
gminna. Ławnicy sprawują urząd bezpłatnie 
Jeduakże może im być za uchwałą rad. 
gminnej przyznane pewne wynagrodzenie za 
czas rzeczywiście sprawowanych obowiązków. 

16. Do Wydziału okręgu gminnego nale- 
ży projektować roczny etat dochodów i wy- 
datków, zarządzać fundnszami okręgu w grą- 
nicach uchwalonego przez Radę gminną etatu 
zdawać Radzie roczne rachunki, mieć dozór 
nad szkołami, szpitalami i innemi zakładami 
przez okrąg gminny utrzymywanemi, miano- 
wać i oddalać urzędników i sługi gminne, 
ustanawiać kary policyjne, sporządzać rozkład 
ciężarów przez radę gminną uchwalonych, 
roztrząsać roczne etaty przychodów i rozcho- 
dów gromad i miast, sprawdzać rachunki 
wójtów gromadzkich i kas miejskich, czynić 
wnioski do rady gminnej pod względem za- 
rządu majątkiem gromadzkim i miejskim. 

17. Rada gromadzka składa się 
z wybranych przez członków gromadzie do 
wyboru rady gminnej uprawnionych 6 do 12 
przysiężnych, według oznaczenia przez rząd 


krajowy, na podstawie ludności gremady 
i obszaru gruntów. 
18. Rada miejska. Rada miejska 


w miastach do okręgu gminnego wcielonych, 
składa się podobnież z wybranych przez 
mieszczan do wyboru rady gminnej upra- 
wnionych 6 do 12 radnych, według oznacze- 
nia rządu krajowego. 

19. Urzędowanie przysiężnych gromadz- 
kich i radnych miejskich trwa lat 6. Urzę- 
dowanie wójta (sołtysa i przełożonego mia- 
sta) lat 3. 

20. Przełożoną władzą nad zarządem 
okręgów gminny jest starosta obwodowy 
a względnie wydział obwodowy. Naczelnicy 
okręgów gminnych co do zakresu działania 
samodzielnego, ulegają wprost staroście ob- 
wodowemu, a co do spraw zarządu okręgu 
wydziałowi obwodowemu, który jest władzą 
nadzorczą tegoz zarządu. Wydział obwodowy 
jest drugą instancją, który jest władzą nad- 
zorczą tegoż zarządu. Wydział obwodowy jest 
drugą instancją co do rozporządzeń przez 
naczelnika wydanych, lub uchwał w radzie 
lub jej wydziale zapadłych. 

2, Rada obwo dowa. Rada obwodo- 
wa składa się z członków wybranych przez 
rady gminne po jednym z każdego okręgu 
gminnego i z każdego miasta, oddzielny o= 
kręg gminy stanowiącego. Większe jednakże 
miasta wysyłają drogą wyboru, przez rady 
miejskie dokonywanego, odpowiednią do swej 
Indności liczbę członków do rady obwodowej, 
n. p. miasta liczące od 10 — 20,000 mie- 
szkańców wysyłają dwóch, od 20 -- 40,000 
trzech, od 40 — 60,000 czterech, wyżej nad 
60,000 pięciu członków, 

3. Wybranym może być każdy, mający 
prawo wybierania do rady okręgu gminnego 
w obwodzie, z wyłączeniom urzędników admi- 
nistracyjnych i skarbowych, oraz wojskowych 
w czynnej słnżbie. 

ą OWA rady obwodowej wybierani 
WAG Ei Sześć ; co lat trzy występuje poło- 
"Onków — pierwszych występujących 


los Ą 
3 rai aN Wychodzący mogą być na nowo 


„ 4 Rada obwodo 
mieście obwodowem A na rok, w 
poniedziałek miesiąca Czerwca ; obrady s 
Parco gaj publiczności i trwają dni 15 

za zgodą rady i starost é 
skrócone lub d RAR 
A przedłużone najdalej do ty- 

Namiestnikowi służy prawo i 
każdym czasie zgromadzonią natówyczejih Yy 
l Rada wybiera z grona swojego prozesą, 
jego zastępcę i sekretarza; sprawdza wybory 


zgromadza się w 


lerwszy 
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swych członków i orzeka ostatecznie o ich 
ważności. 

Uchwały rady zapadają bezwzględną wię- 
kszością głosów obecnych; do ważności u* 
chwały potrzebną jest obecność na posie- 
dzeniu więcej niż połowy wszystkich jej 
członków, 

Prezes kieruje obradami, przestrzega po- 
rządku w sali posiedzeń, może nakazać ustą- 
pienie publiczności z sali, gdyby przeszka- 
dzała obradom lub swobodę ich tamowała. 

5. Przedmiotem narad są przedstawienia 
rządowe, wnioski wydziału obwodowego, oraz 
wnioski pojedynczych członków rady; prze- 
dewszystkiem wnioski rządowe i wnioski Wy- 
pziału załatwione być winne. 

6. Cołonkowie rady, zamieszkali w mie- 
ście obwodowemi, nie otrzyinują żadnego wy- 
nagrodzenia; zamieszkali więcej jak pół mili 
cd miasta obwodowego, pobierają wyuagro- 
dzenie, którego wysokość rada obwodowa 
oznacza. Wyuagrodzenie to, w żadnym razie 
dyet posła na Sejm krajowy przenieść nie 
może. 

7. Starosta lub jego zastepca reprezen- 
tuje władzę rządową wobec rady, zabiera 
głos, gdy tego zażąda, daje objaśnienia i 
przedstawia wnioski do uchwał. 

8. Postanowieniem monarchy, rada może 
być rozwiązaną. Najpóźniej w miesiąc po roz- 
wiązaniu, mają być rozpisane nowe wybory, 
a we dwa miesiące nowo wybrana rada zwo- 
łana. 

9. Zakres działania rady obwodowej 
obejmuje wszystkie sprawy wewnętrzne, odno- 
szące się do interesu obwodu, do niej należy 
zsrząd majątku i zakładów publicznych w 
obwodzie. 

Rada stanowi: 

a) Co do kupna, sprzedaży lub zamiany 
własności nieruchomej i majątku zakładowego 
obwodu, jak nie mniej co do sposobu zarzą- 
dzania własnością obwodową. 

b) Zatwierdza plany i kosztorysy robót 
publicznych obwodowych i uchwala potrzebne 
na nie fundusze. 

c) Sprawdza corocznie rachunki docho- 
dów i wydatków z roku npłynionego, uchwa- 
la etat dochodów i wydatków na rok na- 
stępny. > a ] 
Wydatki są: obowiązkowe i dowolne. 
Do wydatków obowiązkowych należą: 
koszta utrzymania dróg w granicach ustawą 
drogową, oraz koszta utrzymania szkół, w 
granicach ustawą szkolną wskazanych; koszta 
utrzymania lokalu rady; djety członków rady 
i wydziału obwodowego w ogóle, nareszcie 
pokrycie wszystkich tych kosztów, do pono- 
szenia których rada na mocy ustaw jest 
obowiązaną. 

Wydatki obowiązkowe rada pokrywa za 
pomocą dodatków do podatków bezpośrednich. 

Jeżeliby rada potrzebnych na ten cel 
dodatków nie uchwaliła, namiestnik takowe 
z urzedu rozpisuje. 

Wolno jest radzie nakładać dodatki do 
podatków bezpośrednich na wydatki dowolnei 

Jeżeliby jednak dodatki dowolne łączne, 
z dodatkami na potrzeby obowiązkowe, 25°% 
podatków bezpośrednich przenosiły, uchwała 
rady w tym przedmiocie powzięta ulega za- 
twierdzenin rady namiestniczej. 

Rada obwodowa może w interesie obwodn 
zaciągać pożyczki do wysokości 40"/, podat- 
ków bezpośrednich. Pożyczki, któreby łącznie 
z innemi już istpiejącemi długami przecho- 
dziły tę wysokość, ulegają zatwierdzeniu rady 
namieęstniczej. 

Rada obwodowa przyjmuje zapisy i o0- 
fiary na rzecz obwodu poczynione. 

Robi przedstawienia do rady namiestni- 
czej w przedmiotach, dobra obwodu dotyczą- 
cych. 

Wybiera nakoniec z grona swojego wię- 
kszością głosów czterech członków do Wy- 
działu obwodowego. 

10. Starosta obwodowy. Kierunek 
administracji obwodu zostaje w rękach starosty, 
który jest urzędnikiem przez monarchę mia- 
nowanym. 

Do wykonania poleceń starosty, jak nia- 
mniej uchwały Wydziału i Rady obwodowej‘ 
dodani są staroście urzędnicy etatowi, mia- 
nowicie : 

a) Komisarze administracyjni; 

b) Komisarz skarbowy ; 

c) Inspektor szkolny; 

d) Urzędnicy techniczni do budowli pu- 
blicznych, lasowych i wodnych ; 

e) Urzędnicy do służby zdrowia; 

f) Weterynarz obwodowy. 

11. Starosta ogłasza ustawy i rozporzą- 


dzenia władz wyższych i przestrzega ich wy- | 


konania. Odpowiedziałnym jest za utrzymanie 
porządku, spokoju i bezpieczeństwa. 

Do niego więe wyłącznie należy spra- 
wowanie policji bezpieczeństwa. | 
rozkazami zostają w tym przedmiocie naczel- 
nicy okręgów gminnych i żandarmerja w 
obwodzie, 

Staroście służy prawo żądania (rekwiro- 
wania) w razie potrzeby pomocy wojskowej, 


o czem natychmiast namiestnika zawiadomić ; 


winien. 

Dowódzcą 4a4 siły gbrojnej, obowiązany 
jest żądaniu starosty na pismie wyrałonemu, 
bezwłocznie zadosyć uczynić. 

Starosta, przewodniczący w Wydziale 
odpowiedzialnym jest za wykonanie pra- 
womocnych uchwał Wydziału i rady obwo- 
dowej. 

12. Jeżeli rada lubh Wydział obwodowy 
poweźmie qchwałę, która przechodzi ich atry- 
bucje lub sprzeciwia się ustawom  obowiązu- 
jącym, starosta wstrzyma jej wykonanie i 
robi jednocześnie przedstawienie i do rady. na- 
miestniczej, w celu unieważnienia powziętej 
uchwały, 

Jeżeli w ciągu 30 dni rada namiestniczą 
nic nie postanowi, uchwała staja gię prawe: 
mocną. 

13. Wydział obwodowy. Wydział 
obwodewy składa się ze starosty, jako prezy- 
dującego, i z czterech członków wybranych 
z grona Rady obwodowej na lat sześć. 

Co lat trzy w połowie się odnawia. Wy- 
chodzący członkowie na nowo obrani być 
mogą. 

Wydział przepisuje sobie regulamin we- 
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zwłocznie sprawę Radzie namiestniczej. 


| uchwała staje się prawomooną. 


wnętrzny, który przez Radę obwodową przy- 
jęty, ulega zatwierdzeniu Rady namiestniczej, 

Uchwały Wydziału-zapadają bezzwgłędną 
większością głosów; do/ ważności uchwał po* 
trzebną jest obecnośóna posiedzeniu dwóch 
przynajmniej członków Wydziału i preżydu- 
JĄCego. 

14. Jeżeli członek Wydziału przez mie- 
siąc nie był obecnym na posiedzeniach i nie- 
obecności swojej przed Wydziałem powodami 
za słuszne przez tenże uznanemi nie uspra- 
wiedliwił, traci swój urząd i w miejsce ` jego 
wstępuje ten członek Rady, który przy wy- 
borach do Wydziału największą miał liczbę 
głosów za sobą. 

„15. Niewolno jest członkom Wydziału 
brać pośrednio lub bezpośrednio jakiegokol- 
wiek udziału w poborze dochodów publicznych 
jak niemniej w przedsiębiorstwach na po- 
trzeby kraju, obwodu lub gminy. 

16. Na każdego członka Wydziału obwo: 
dowego przeznacza się roczne wynagrodzenie 
np. złr. 1000. Kwota ta rozdziela się na dwie 
równe połowy, z których jedna stanowić bę- 
dzie stałe wynagrodzenie członka wydziałn, 
druga zaś rozdzieloną zostanie między <złon- 
ków, w stosunku obecności ich na posiedze- 
niach wydziałowych, 

17. Wydział obwodowy jest w sprawach 
obwodu organem zarządzającym i wykenaw- 
czym. Stanowi w przedmiotach administra- 
cyjnych, które z mocy ustaw do zakresu jego 
działania należą, lub które mu przez Władze 
krajowe przekazane zostaną. 

W przypadkach niecierpiących zwłoki 
Wydział wydaje uchwały w przedmiotach do 
zakresu działania Rady obwodowej należących 
pod odpowiedzialnością przed tąż Kadą. 

Wydział wykonywa nadzór i kontrolę 
mad urzędami i organami podwładnemi, w Ta- 
zie zaś potrzeby zarządza kroki zaradzcze. 

18. Na każdem zwyczajnem zgromadze- 
niu Rady obwodowej Wydział zdaje spraw 
ze stanu obwodu i z całorocznych czynności 
swoich, przedstawia rachnnki dochodów i wy- 
datków z roku upłynionego i projekt etata 
na rok następny. 

Przedstawia Radzie wszystkie wnioski, 
które za właściwe i potrzebne uzna. 

Projektuje wszelkie roboty publiczne 
w obwodzie, bada plany, sprawdza kosztorysy 
i przedstawia takowe Radzie obwodowej do 
zatwierdzenia, lub zatwierdza sam, jeżeli do 
tego upoważnionym został, 

Wykonywa zwierzchni nadzór nad pro- 
wadzeniem robot publicznych w obwodzie. 

Jeżeli roboty publiczne kosztem kilku 
okręgów gininnych wykonane być mają, Wy- 
dział orzesa, które okręgi gminne i w jakim 
stosunku do kosztów przykładać się będą. 

Od postanowienia Wydziałn okrąg gmin- 
ny, któryby się uwaźał przeciążonym, ma 
prawo w ciągu dni 14 od daty zawiadomie- 
nia odwołać się do Rady namiestniczej. 

19. Wydział reprezentuje obwód przed 
Sądem i względem osób trzecich. 

20, Zarządza fundnszami obwodowemi. 

Wszelkie wypłaty z kasy tylko za asy- 
gnacją Wydziałn, podpisaną przez starostą 
jako prezydującego i przez jednego członka 
Wydziału, czyuione być mogą. 

Zatwierdza przedstawiony sobie przez ną- 
czełników okręgów gmiunych etat dochodów 
i wydatków gminnych na rok następny. 

. Sprawdza i zatwierdza corocznie rachun- 
ki dochodów i wydatków okręgów gminnych 
za rok upłyniony, : 

Jeżeli który z okręgów gminnych nie 
przedstawił środków i sposobu zadośćuczynie- 
nia obowiązkowym wydatkom swoim, Wydział 
nakłada z urzędu dodatki do podatków bez- 
pośrednich lnb prestacye w naturze. Wydział 
przedstawia namiestnikowi trzech kandydatów 
na naczelnika okręga gminnego w tych okrę- 
gach, w których żaden z przedstawionych 
przez okrąg gminy zatwierdzenia namiestnika 
nie uzyskał. 

Wykonywa nadzór i kontrolę nad czyn- 
nościami naczelników okręgów gmiunych, mo- 
cen jest udzielić naganę opieszałemn, skazać 
go na karę porządkową, złr. 50 nie przecho- 
dzącą, wysłać na jego koszt urzędnika obwo- 
dowego do przeprowądzenia czynności przez 
naczelnika okręgu gminnego zaniedbanych; 
w razie powtarzających się uchybień mocen 
jest zawiesić w urzędowaniu winnego, ustano- 
wić tymczasowe zastępstwo i zdać o tem bez- 


21. Uchwały Wydziałów okręgów gmin- 
nych, które z mocy ustawy podlegają zatwier- 
dzeniu Wydziału, Wydział zatwierdza bez 
żadnej zmiany lub odrzuca. 

Jeżeli nie wyda decezji w ciągu dni 30, 


Wydział w wykonaniu obowiązujących 
ującyc 
ustaw ma moc wydawania rozporządzeń ad- 


dla kraju całego wydane nie były, oznacza 
kary pieniężne za ich niewykonanie do wyso- 
kości złr. 50. 

22. Wydział rozetrayga sprawy w gra- 
nicach właściwemi ustawami wskazanych, w 
przedmiotach; 

a) polieyi przemysłowej; 
drogowej ; 
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3 2 zdrowią; 
d) „ . ubogich, 
Wydział wymierza kary za wykroczenia 


przeciw przepisom i urządzeniom policy; 
o ile takowe nie sa przekazane Haoi Enh. 
_. Wydział wykonywa nadzór nad konskry- 
Poj, > aiti rh do wojska, rozstrzyga w 
rzedmioiach czasowe ieni i 
N Zojękowaj go uwolnienia od słuą- 
Współdziała w imi 
SD przedmiotach stałego 
uwolnienia od służby wojskowej, oraz w a. | 
dmiotach dawania podwód, kwaterowania i 
prowidowania wojska. 
Wydział obwod 
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mia w przedmiocie podatków bezpośrednich, ` 
le lnb ząrąąd tych spraw zmo- ` 
cy ustaw krajowych Władzy obwodowej jest 


o ile wykonani 


powierzonym. 

23. Od dyeezji Wydziału strony w eią- 
gu dni 14tu od daty zawiadomienia odwołać 
się mogą do Rady Namiestniotwa. 

24. Wszelkie rekursą i zażalenia od za- 
rządzeń i dycezyi naczelnika lub Wydziału 


mk 


okręgu gminnego Wydział obwodowy ostate- 
cznie rozstrzy ga. 
III. Rząd krajowy: 


_ 25e Nijwyższę władzą administracyjną 
dla Gólicji jeń rząd krajowy. 


FRE FE zzkresu działania na- 
leżą wszystkie sprawy administracyi i policyi, 
dozór nad zarządem okręgów gminnych i o- 
bwodów, wszystkie sprawy skarbowe, a zatem 
zarząd —wszelkiemi-- funduszami, - dochodami i 
wydatkami, bądź to do państwa, bądź do 
kraju nałeżącemi, sprawy wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego; nareszcie sprawy 
gospodarstwa krajowego, to jest: handiu, prze- 
mysłu i produkcji pierwotnej. 

27. W skład rządn krajowego wchodzą: 

1. Cesarski namiestnik; 

2. Rada namiestniczą; 

3. Poszczególne Wydziały rządowe. 

28. Namiestnik jest naczelnikiem 
rządu krajowego, przewodniczy w Radzie na- 
miestniczej, a jeżeli to uważa za potrzebne, 
przewodniczy także na posiedzeniach poszcze- 
gólnych wydziałów. W wypadku jednakże pod 
Nr. 37. wymienionym nie może przewodni- 
czyć Namiestnik w wydziale pierwszym. Do 
niego wyłącznie należy najwyższy kierunek 
policji bezpieczeństwa w kraju; służy mu też 
prawo zarządzić wszelkie Środki ustawami 
dozwolone w celu utrzymania bezpieczeństwa 
i porządku, a władza wojskowa obowiązaną 
jest na- żądanie» Namiestnika bezzwłocznie 
swej pomocy udzielić, 

Wobec sejmu jest Namiestnik przedsta- 
wicielem rządu państwa, prawo jego w tym 
względzie określa statut krajowy. 

Namiestnik ogłasza ustawy i rozporzą- 
dzenia rządowe. 

29. Rada namiestnicza składa się 
z Namiestnika jako przewodniczącego i na- 
czelników poszczególnych wydziałów rządo- 
wych. Naczelnicy wydziałowi są urzędnikami 
przez Monarchę miańowanymi, wyjąwszy na- 
czelnika wydziałn pierwszego. 

30. W ogólności jest zadaniem Rady 
nawiestniczej rozbierać, a w miarę właści- 
wych ustaw rozstrzygać sprawy, tyczące się 
bądź to wszystkich, bądź kilku wydziałów 
rządowych. 

31. W szczególności zaś orzeka Rada 
namiestnicza w następujących wypadkach: 

a) Przyjmuje na wnioski rządowe pro- 
jekta prawodawcze właściwego wydziału. 

b) Przedstawia kandydatów na urzędy, 
których obsadzanie zastrzeżone jest dla Mo- 
narchy. 

c) Nominuje urzędników na wszystkie 
inne posady, orzeka co do ich przeniesienia 
w stan spoczynku, 

d) Potwierdza lub odrzuca zarządzone 
przez starostę zawieszenie uchwał w Radzie 
obwodowej zapadlych. 

e) Rada namiestnicza jest sądem dyscy- 
plinarnym dla urzędników administracyjnych. 

f) Rada namiestnicza stanowi w przedmio- 
cie rozwiązania Rady gminnej okręgowej. 

g) Układa i przedstswia Sejmowi budżet 
krajowy. 

32. Wydziały rządowe. Dla załat- 
wiania i rozstrzygania spraw bieżących admi- 
nistracyjnych, jakoteż dia przygotowania spraw 
orzeczeniu Rady namiestniczej lub namiestni- 
ka ulegających, ustanawia się wydziały rządo- 
we, a mianowicie : 

1. Wydział dla spraw prawodawczych, 
adnuinistraoy jnycb; spornych i fuudacyj krajo. 
wych. 

2. Wydział skarbu czyli finansów. 

3. Wydział administracyi (gmin, obwodów) 
i policyi bezpieczeństwa. 

4. Wydział wyznań, oświecenia publiczne- 
go i policyi lekarskiej. 

5. Wydział gospodarstwa krajowego i bu- 
dówli publicznych. 

6. Wydział kontroli rachunkowej. 

38. Każdy wydział składa się z naczel- 
nika i odpowiedniej liczby radców rządowych 
których mianuje Monarcha z wyjątkiem człon- 
ków wydziału pierwszego. 

34. Do dawania opinii w sprawach, spe- 
cyalnych wiadomości wymagających, ustanawia- 
ją się przy rządzie krajowym grona doradcze 
mianowicie: 

a) Rada szkolna; 

b) Rada lekarska ; 

c) gospodarcza. 

„. 85. Wydział pierwszy składa się z naczel- 
nika i sześciu radców. 

Na każdą z tych sześciu posad układa 
sejm krajowy potrójną listę kandydatów, z któ- 
rej jednego Monarcha mianuje. 

Naczelnik wydziałn pierwszego ma pra- 
wo być obecnym ua posiedzeniach sejmu kra- 
jowego i każdego czasu głos zabierać. Nie gło- 
suje, jeżeli nie jest zarazem posłem. 

Na posiedzeniach każdego z innych wy- 
działów rządowych, zasiada z głosem stanow- 
czym jeden z członków wydziału pierwszego. 
Członek ten ma prawo zawiesić uchwałę Wy- 
działu rządowego i poddać ją pod orzeczenie 
Rady namiestniczej. 

„Wydział pierwszy uczestuiczy w przeprowa 
dzeniu odpowiedzialności Namiestnika (N. 37). 

26. Namiestnik jest odpowiedzialnym sej- 
mowi krajowemu za wykonanie ustaw krajo- 
wych, a mianowicie za ścisłe przestrzeganie 
budżetu krajowego. 

Sejmowi służy prawo zaskarzyć Namiest- 
nika przed Trybnnałem politycznym państwa. 

Wniosek o zaskarzenia namiestnika, ma 
być podpisanym najmniej przez 40 posłów, a 
uchwała sejmowa zapaść ma większością trzech 
czwartych głosów obecnych. 

37. Wniosek taki o zaskarzenie Namiest- 
nika może ważnie uczynić w sejmie pierwszy 
wydział rządowy, jeżeli na właściwem posie- 
dzeniu obócni byli wszyscy członkowie, a u- 
chwała wydziału zapadła za zgodą najmniej 
pięciu członków. 

Namiestnik traci swój urząd, jeżeli try- 
bunal polityczny państwa uzna go winnym. 


